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Dziś, w Warszawie, odbywa 
się II plenarne posiedzenie 
Ke111itetu Centralnego Pol­
sk1ej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. 

GŁOWNY l'RZĄD STATYSTYCZNY OGŁOSIŁ DANE O ROZWOJU GOSPODARKI NARODOWEJ I WYKONA­

NIU NARODOWEGO PLANU SPOŁECZNO·GO "·PODARCZEGO W 1975 R . W OMOWIENIU KOMUNIKATU GUS 

WSZ\'STKIE WSKAŻNIKI DOTYCZĄCE UB. R. PORÓ\\>NY~'ANE SĄ Z DANYMI ZA 1974 R. 

Na porządku dziennym: re­
ferat Biura Politycznego KC 
PZPR „O powszechne wyko­
rzystanie rez..:rw w gospodar­
ce narodowej". 

D 
cchód narodowy wzrosł o po. 
nad 8 proc.. a dochód naro­
dowy podzielony - o ok 10 
proc . Znacznie zwl'\kszyto su: 

spożycie dóbr materialnych przez 
ludnosć oraz nakłady Inwestycyjne 
na srodkl trwałe. 

Rok Ubiegły charakteryzował Sie 
wysokim v.rzrostem produkcji prze­
mysłowej - o 12,3 proc„ przy czym 
produkcja rynkowa zw'ięks2JYla się 
- o 13,2 proc. Przyczyniła się do 
tego realizacja podjętych przez zało­
itl przedsiębiorstw zobowiązań doty. 
cząl:!ych produkcji dodatkowej. 

Zadania NPSG zostały wykonane z 
nadwyżką przez wszyst kie podstawo. 
we resorty przemysłowe . Nastąpił 

pokaźny wzrost produkcji wyrobów 
decydujących o unowocześnieniu go. 
spodarki oraz zwiększenie udziału 

branż nowoczesnych w produkcJJ 
przemysłowej. Nie wykonano jednak 
w pełni planu produkcji m. In. ga­
zu zll'mnego, tkanin jedwabnych i 
cementu. 

W 1975 r . podjęto produkcję '\Nie. 
lu nowych I zmodernizowanych wy­
robów przeznaczonych na rynek bądź 
na cell' Inwestycyjne. szczl'!lólnie w 
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Bej rut odcięty od świata 

W walkach w Libanie 
• 

uz.yto artylerii, rakiet i moździerzy rę I y CZ a 
narodowych W CIĄGU CALEJ SRODY W BEJRUCIE l POBLISKICH MIEJSCO· 

WOSCIACH Pl\NOWAŁA NAPIĘTA SYTUACJA. DO STARC ZBROJ­
NYCR MIĘDZY PRAWICOWĄ „FALANGĄ" A LEWICĄ MUZUŁMAŃS 
KĄ. WSPIERANĄ PRZEZ PALE 'iTYI'JCZVKOW DOCHODZIŁO. ZA· 
ROWNO W SRODMIEŚCIU, M. JN W CENTRUM HANDLOWYM. JAK 
I NA PRZFDMIEŚCUCH STOLI·CY. W WALKACH UŻYTO ARTYL 

do Sejmu • rad I 
Uchwałami z 20 stycznia 1976 r. Rada Państwa ustaliła okręgi wybor-

!!:RU, RAKIET I MOŻDZIERZY. 

1 

cze dla wyborów do Sejmu or4z wojewódzkich rad narodowych. Okreś· 
Walld między oddziałami sił !µdo- lila też liczby radnych, którzy zasiadać będą w radach stopnia wojewódz-

Radic. libańskie podało, że łącz- wych i postępowych a oddziała mi kiego. , 
ncść między Bejrutem a ;nnym! prawicowej .. Falangi'" toczyły się w 
miastami Libanu została przerwdna . środę w różn~•ch częściach Libanu. w najbliższych wyborach do Sej- zgodnie z zasadą rowności wyborów 

Bej rut odcięty Jest o<I świata; zarn- m. in. w 60-tyslęcznym mieście mu wybranych zostanie 460 poM•„ , - proporcjonalnie do liczby mlesz-

knięte jest lotnisko, nie funkr:.lo- Zahle. · Jeden mandat poselski przypada na kańcow danego okręgu. 

nu.te port. z~blokowane są wszyst- Libański rzeczr.ik wojskowy 0 _ 73.577 mieszkańców. Zgodnie z tym W myśl ordynacji wyborczej, ok~ę-
kie dr~! dojazdowe. ustalono 71 wielomandatowych okrę- giem. wyborczym· dla wyboru posłow 

W kontrolowanych przez lewicę świadczy!, że w środę z Syrii do gów wyborczych dla wyboru postów jest całe wojewodztwo lub Jego 

I Palestyńczyków rejonach Bejrutu Libanu przeszła znaczna 2 lość par- Liczbę mandatów przypada1ących na cz«;:ść. W 37 przypadkach całe wo-

zorgan!zowano zbiórkę dla mle~{kań tyzantów palestyńskich. każdy okri:g wyborczy określono Jewództwo stanoWi jeden okrę~ wy-

r:ów muzułmańskle1 d•ielnicy Qua- ' ••ll!l•llll!ilnlllli""!~llit~!Sll(i'il!Jl!~m:1rillJl~--Q•i!!!ll!fllll9••11P1~lllrmrmll orcz . Dotyczy to woJewodztw: 
r.ant1H.n • W Ptl!liedzia 1ek a:orem , : .!!Ił o;mdl<..l'kl ' r \ 30 

reakcyjne bandy . Falangi' napRdłv bielskiego, chełmski •o. ~iechanow-

na tę dzielnicę, mord11łąc k 1~tv c d '' t t I Ibi kl 
I dziea! ora1. wypędzając c, alf lud- oncor e wys ar owa sklego. częstochowskiego. e ąs ego, 
ność, a nastęrrnle pałac 1 ró-aiąc '' • ' gonowsklego, Jeleniogórskiego, kall. 
z ziemią dom po domu. sktego. konińskiego, koszalińskiego. 

E. Gierek 
przvial P. Janczewa 

W dni u 21 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął u­
czestniczącego w obradach \TU 
Kongresu ZSL, sekretarza general­
nego Bułgarskiego t..udo" ego 
Związku Chłopskiego Petyra. Tan­
ezewa, któremu towarzyszył pre­
zes NK ZSL Stamsła.w Guc\\a. 

W toku se rdeczne] rozmowv o-

krośnieńskiego legnickiego. lesz. 
W środę, 21 sty<'znia br o godzi· ry silniki odrzutowe, umieszczone czyńskiego, łomżyńskiego. nowosą-

nie 11.40 czasu miejscowego z lot- pod skrzydłami i lapawniające w decklego, olsztyńskiego, ostrołęckie­

niska Roissy pod Paryżem i Heath momencie startu silę ciągu 17.260 go, pilskiego, piotrkowskiego, ptoc. 

row pod Londynem wystartowały Kg. Concorde zaprojektowano tak, kiego, przemyskiego, radomskiego, 
· · rzeszowskiego, siedleckiego. Sieradz­
Jednocześme dwa ponaddzwiękoWe że powinien przelecieć 45 tys. go- kiego. skierniewickiego, słupskiego, 
odrzutowce pasażerskie Concorde. dztn w powietrzu, czyli służyć 12- suwal~klego, tarnobrzeskiego, tar­

Jeden w barwach francuskich li- 15 lat. nowttkiego, toruńskiego, wałbrzy. 
nli lotniczych „Air France", przez Samolot może rozwi.fać prędkość ~kiego. włocławskiego, zamojskiego, 

Dakar do Rio de Janeiro, a dru- podróżną 2.150 km na godzinę (2,02 zielonogórskiego. 

gi w barwac:n „British Airways" Macha). Pułap - 15.600 metrów. Pny W 9 wolewództwach utworzono po 

do Bahrajnu nari Zatoką Perską. wspomnianej prędkości i niezbęd- dwa okrę~i wyborcze. Są to ' bydgo. 

Startom tych samolotów. inaugu- nej r ezerwie paliwa, zasięg ~amo- 'kie, gdańslne. kieleckie. kraknw-

j <kle. lubelskie. łódzkie. opolskie. 
ru ącym regularne pasażerskie po lotu wynosi 6 .~20 km . Jego ciężar ~zczecfń$k i e i wrocław•kie. w trzech 

łączenia w ponaddźwiękowej że- prz'fd startem - 181.4'10 kg, w tym wo.l ewodztwach o największej liczbie 

gludze powif'trznej, nadano uro- 95.430 kg paliwa. (Dalszv cial! na <tr. 2l 
ens.tą oprav..-ę. 

Stanisław Gucwa ponQwnie wybrany 

prezesem Naczelnego Komitetu 

kongre 
zakończ ł o 

zs 
y 

W WARSZAWIE ZAKO~CZYŁ 21 BM. TRZYDNIOWE 
OBRADY VII KONGRES ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO. 
PODJĘTO UCHWALĘ, NAKRESLAJĄCĄ KIERUNKI DZIA~ 

LANIA ZSL W REALIZACJI PRZYJĘTEGO PRZEZ Vll 
ZJAZD PZPR OGOLNONARODOWEGO PROGRAMU SPOŁE­
CZNO-GOSPODARCZEGO ROZWO.TU KRAJtf, ZE SZCZEGÓL­
NYM UWZGT,ĘONIENIEM PROBJ.El\IOW ROZWOJU WSI, 
ROLNICTW A I CALEJ GOSPODARKI Żl'WNOSCJOWEJ. 

Wybrano nowe naczelne władze 

stronnictwa i dokonano zmian w 
statucie ZSL. Prezesem NK ZSL 
został ponownie Stanisław Gucwa. 
Wiceprezesami w y brano .Józefa 
Ozgę-Michalskiego I Zd7isła.wa To 
mal a. 

Na obradach w ostatnim dniu 
kongresu obecni byli'. czlonek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR - Edward Babiuch za~tęp­

ca członka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa - Ka-

(Dalszv cia1:1 na str. 2) 

Trudna sytuacja na drogach 
ludni - n ju 

O 22 m zaspy O Pociąg uwięziony w śniegu 
O Karambol na drodze O 100 autobusów 

powróciło. do baz 
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Na zdjęciu:· rozbite samochody uwięzione w zaspie między Łańcutem 
i Przeworskiem. 

Silne zamiecie, a lokalnie nawet 
burze śnll'żne wystąpiły w nocy z 
wtorku na środę, a miejscami tak­
ie i rano · 21 bm. na obszarze od 
woj lubelskiego I chełmskiego do 
południowo-wschodnich granic kra­
lu Od klik nas•u dni •ą to 1 m;;il 
1ec1:vne reJony w kraju gdzie Je­
!\H nie pada śn,eg, to występują 
silne wiatry, tworzące zaspy. Ostat­
nie zawieje poważnie skomplikowa­
ły I tak niełatwą sytuacię na dro­
gach, głó.vnie na terenie woj. rze­
szowskiego, krośnieńskiego I prze­
myskiego. 

W godzinach rannych wiele dróg 
zasypanych było zwałami śnieg:J, w 
tym także Jedna trasa główna Łań­
cut - Przeworsk. Dopiero około 
godz 8 w środę zll.kwldowany zo­
stał zator samochodowy, który pow 
stał na tej drodze w nocy. W cza­
s ie burzy śnieżnej zdarzył się tam 
wypadl'k samochodowy który spo­
wodował ten za tor . W kró•kim ci:i­

sie stojące • amochody niemal cał­

kowicie zasypane zostały śnie ­
l(ie m . 

Nie mnle.1sze za spy tworzyły s ię 1 
na inny ch drogach w tych okoll­
<'ach Np n;i trasi e Leża .i~k - San ­
domierz utworzyła s ię l . ~·metrowe j 
wysol<ości z:ispa długości 22 km . Na 

mocy lokomotywa również nie prze­
brnęła przez zaspę, podobnie jak i 
dwie następne, a także dwa ciężkie 
pługi Dopiero przy dużej oomocy 
tamtejszej ludności po kilku ęodzi­

nach udało slę odkopać ze śniegu 
oo ciąg l sprzęt. 

Pocta~l pasażerskie, i:>rzyjeżdtają­
ce do Warsza ''Y z l'!erunku ooiu:i 
niowo-wschodnlego n1ialy spore o­
późni enia. Duże opłiźn l enla miały 
pociągi międzynarodowe „Polonia" 
i „Brłtory". 

W 22 dnl11 roku słońce "ze­
szło o godz. 7.32, zajdzie zas o 
gudz. 16.04. 

Imieniny obchodzą 
• mawiano problemy dalszego pogłę­

biania wszechstronnej "spółpracv 
między Polska i Bułgarią. T se-­
kretarza KC PZPR poinformowa­
no o bliskim współdzinłan"-i, ja­
kie od lat rozwija się między Z.ied 
noczon.vm Stronnictwem Ludowym, 
" Bułgarskim Ludo\\' \ m Zwiaz­
kie m Chłopskim . Podkreślono, ·że 
współdziałanie, to jest wazn.vm 
cz~'nnikiem w umacnianiu przy­
jaźni obu narodow. 

Oba ~arnoloty zabrały mniej wię 
cej po 100 pasazerów. Brytyjski 
„Concorde" po 4 godzina ch i 15 
minutach lotu wylądo> rał w Bah­
rajnie, pokonując trasę długości 
5.610 km, a jego francu.ski odpo­
wiednik po 7 godzinach i 45 minu­
tach (w tym godzina postoju w 
Dakarze) znalazł się w Rio de Ja­
neiro - mieście odległym o IJ.720 
km. 

~ drogach bocznych zalegały Jeszcze „ w'ększe 1.waly śni egu . 
Anastazy, Wincenty 

„Concorde"'. to samolot u skrzv­
dlami „delta ','. w.vposażon~· w czte-

Hó· 
ł 

zas R
:f{ Właściwie . spożytkowany ćzas moie być 
f> dł.am radości każdego człowieka, w sferze 
f f d 

ł
(J ą gospo arczej przeliczany jest na złotówki, na 

F'<f konkretne dobra materialne, na nowe mieszka-
f) ( 
<~> nia i atrakcyjna artykuły przemysłowe. WiadQmo 

ł}{f powszechnie, że w tym samym czasie można zro­

J{}.f bić więcej lub mniej. Wszystko zależy od organiza· 

t''tff cji pracy, .od przygotowania i oczywiście - chęci 
) ) tf 
1:~ .s. do pracy. 
W ZPB 1m. S . D n bois dobrze 

przy gotowano się do zada1\ 1976 
roku, trudniejszyc h przeciez. i wyż 
szych od ubiegłoroczn.vch o 9,t 
procent. 

- Styczeń rozpoczęlismy pra-
widłowo zabe:ipleczeni w surowiec 
i w części zamienne do maszyn ·-
informuje zastępca dvrektora do 
spraw produkcji, mgr inż . Jan 
Morawski. - Dzięki temu nie ma­
my żadnyC'h postojów. )limo mniej 
szego zatrudnienia. pracu,ie każde 

krusno. W rezultacie no dwóch de 
kadach dobrzl' kształtuh, się wskai 
nikł wykonania plann. Tkalnia 
zrezli:iowa.ła swoje zadania w 106 
proc„ przędzalnif' - w lfll,5 pro<'„ 
wykończalnia - 100,1 proc„ a war 

tośe spri:cdaży produkcji własnej I 
u'ług kształtuje się na poziomir, 
10~ proc. 

1T t: dobre w y niki cieszą tym 
bardziej, że przedsiębiorstwo za­
częło rok od artykułów najtrud­
niejszych w produkcji. W styczniu 
schodzą z krosien tkaniny o naz­
wach „Ramona", „Inez'', uLudmi­
ła" i „Ludwik", o wysokich walo­
rach użytkowych, szlachetnie wv­
konczone, odznaczające się bardzo 
ładnymi wzorami. Przeznaczone sa 
na bluzki i koszule. 

Do charakterysty<Znych a bar­
dzo korz;·stnych zjawi:;k o'.'Jecnego 
okresu nale7y w Zakładach im. 
S. Dubcis popra wa dysC'ypiiny pra 

CDal.s::.y oia f! n.a str. 2) 

„ W ci ągu dnia służba drogowa zli­
~ kwidowala zaspy na pra";e .Ą' SZ'Y · 
- stkich wa żniejszych drogach oraz 

N/z: st.art brytyjskiego „Concorde" na trasie L(/ndyn - Bahrajn. 

Obiecujące perspektywy 

na ok. OOO km dróg o mniejszy-n 
tnac1.eniu . Do przetarcia pozostało 

Jednak sporo odcinków drogowych . 
głownie w trzech wymienionych Ju ż 
wo iewództ":ich. a t;ikże w w oj.'. za ­
mo,iskim . lubelskim. chełmsk i m, no­
\\·osądeckl m . 

PKS zmuszona była od wołać w i<>­
IP kursów. część au tobusów kurso­
wa ła n;i •k róconych trasac11; ponad 
IOQ autobusów 1u tknęlo w zaspach . 
w tym 57 w okolicach Hrubieszo­
wa Kr;,;;nika, Zamością . 
Równi eż nra ca kolei w tam tych 

rejonach kraju odbvwala się w 
trudnych warunkach . Snieg nie •po 
wodował Jednak pow9żnych zakłó­
ceń z wyjątkiem jednego przypad­
ku, który zdarzył się na linii Prze­
worsk - Jarosław . W nocy z wtor 
ku, na środę ugrzązł tam w zaspie 
pocll\j~ towarowy. WyFlana do po-

u o o zas ra 
ZakłAdy Radiowe im. M. Kasprza 

ka, gorzowski „Stilon", toru!'!ska 
„Elana", krakowski „Stomil" i 
wiele innych przedsiębi0rstw z ca 
łego itraju od przeszło dwóch lat 
traktują ruchomy czas pracy, ja­
ko normalny system rozliczania 
pracowników. Idea ta, zyskująca 

coraz witcej zwolenników. pozwa­
la na maksymalne wykorzystanie 
cza3u pracy, zmniejsze nie absen­
cji, trwałe związanie pracowni·ka 
z zakładem oraz umocnienie dy­
scypliny społecznej. Są to istotne· 

go przy Zakładach im. l\f. Kas­
pnaka. Systemem tym objęto w 
1972 r. ponad 400 konstruktorów i 

Zanie pok o jenie śRP. 
Swiatowa Rada Pokoju wyrazi~a w 

środę poważne zaniepokcjenie z po­
wodu skazania na śmlerć przez try· 
buna! wojskowy Bangladeszu prze· 
wodniczącego Bangladeskiej Rady Po­
koju i byłego ministra, Abdusa Sa• 
mada Azada. 

czynniki, gwarantujące dynami- ---------------­

czny rozwój społeczno-gospodarczy 10-letn"I 
we wszystkich gałęziach produk- sz~chista 

Korcznojem cjkuchomy czas .pracy stosuje ok. \\'ygrał Z 
50 proc. zakładów Francji i Szwei­
carii; wiele eksperymentów w tej 
dziedzinie podejmuje sie również 

w krajach skandyn~wskich, Ho­
landii. Belgii, .Japonii i USA. 

W Polsce jednym z przykładów 

konkretnych korzyści wynikają­

C'ych z wprowadzenia. ruchomego 
cza.su prMy, są efekty społeczno­

ekonomiczne załogi za.kładu doś­

wiadczalnego zapisu magnetyczne-

Radzieclti arcymistrr. szachowy 
Wiktor KorcznoJ wystąpił w Lon­
d~mil' z pokazem gry iednoczesnej 
na ;J-O szachownicach. Jego przeciw­
nikami byli młodzi Anglicy, których 
wiek nie przekraczał 2/. lat. Sensa­
cją tej symultany było zwyciP,stwo 
naj młodszego uczestruka gry. to-l!'t­
niego Nigela Shorta z Lancashire- . 
Partil! ta trwała tł godzin. Pozostali 
młodzi· gracze przegrali swe poje­
dynki ze słynnym szachistą, 

t"uhnologuw tej placówki. Od te­
go czasu pracownicy przychod.-:ą<.y 

i opuszczający za.kład odbijają kar 
tę na zegarze, a z pnepra.cowa­
n y ch godzih rozliczani są w końcu 

miesiąca.. Aby uniknąć trudności w 
kontakta<'h służbowych, każdego 
dnia. wyzna<'zono 4 godziny, ki~1ly 
wszyscy zatrudnieni m11s:i:ą być 
obe~ni. 

W pracy biur konstrukcy jno-tech­
nologicznych występuJą często spię­
trzenia pracy, które zmuszają zespo­
ły do siedzenia od świtu do nocy 
Dawniej w czasie naslienla prac dy· 
rekcją wypłacała należność za go. 
dziny nadliczbowe. Po wprowadzeniu 
ruchomego czasu pracy, jeśll jest 
mniej zaJi:ć pracownicy Idą po czte­
rech godzinach do domu . Odrabia 
się to w sytuacji. kiedy jest dużo • 
pilnej roboty. W ten sposób czas 
pracy jest racjonalniej wykorzysty­
wany. nie marnotrawi się również 

energll I sił pracowników 
We wszystkich zakładach, które 

wprowadziły nowy system odnotowa ­
no poprawę wydajności , dyscyplin y 
I odpowiedzialności •.a terminowe 
wykonanie zadań . System ten poz­
wolił również pracownikom !la lep­
sze dostosowanie :tycia os11blstego do 
zawodowego. 

Dyżurny synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
pr:;:ewiduje nastepującą pcgotlę '. 
zachmurzeni!' zmienne z prte· 
lotnymi opadami deszczu lub 
śniegu. Tempera.tura od O do 

·3 st. C. Wiatry dość\ silne i 
silne, w porywacb bard7.o sil­
ne z kierunków za<'hodni<'h. 

Jutro zac·hmurzenie zmiennP 
z przelotn~·mi opadami. nad~l 

silne wiatry. Uwaga, dziś i ju. 
tro będą występowały silne i 
bardzo silne wiatry, które w 
porywach osiągnąć mogą 25 
m Sl'k. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

731,3 mm, a temperatura 3 st. C. 

Ważniejsze rocznice 

1863 - Wybuch Powstania 
Styczniowego 

1921 - Ur. K. K. Baczyński, 
poeta. 

1911 - Ur. Bruno Kreisky, 
kanclerz Austrii. 

Taka sobie myśl 

Pochlebca powinien mieć do­
brą pamięć. 

Uśmiechnij się 

00 ooo 

- Nie ma o czym mówić! We . 
dług danych EMC nie Jest pan 
bowiem w moim typie. 



VII Kongres ZSL 
Galrońo:oonie ze s1Jr. n 

.Werz Barcikowski, sekretarze 
ltC PZPR - .Józef Pińk'JWSkl i 
Zdzisław Żanda.rowskl. 

W środę kontynuowana była 
dyskusja plenarna nad sposobami 
dalszej intensyfikacji produkcji rol 
nej oraz przyspieszeniem przeobra­
żeń społecznych na wsi. Podkre­
ślono, że w wynikach rolnictwa za 
decyduje w znacznej mierze to, 
jak w każdej gminie, wsi i gospo­
darstwie wykorzysta się istnieją­
ce znaczne .rezerwy i możliwości 
rozwoju rolnictwa, stworzone przez 
politykę rolną PZPR i ZSL. 

Na zakończenie obrad głos zabrał 
prezes nowo wybranego Naczelnego 
K<>mitetu ZSL Stanisław Gucwa, 
podkreślając m. in. te obrady VII 
Kongresu były: 

znala:ila pownechne 
szeregach ZSL; 

poparcie w 

- wyr.azem zdecydowanego popar­
cia dla uchwały VII Zjazdu PZPR, 
która podjęła ht&toryczne zadania 
kontynuowania strategll przy11PieSZ<> 
nego rozwoju Polski, unowocześnia­
nia gospodarki nar-Odowej, umacnia­
nia stosunków socjall1tyc:mych w 
kraju, dątenia do dobrobytu naro­
du na pod$tawie coraz lepiej zorga­
nizowanej. rzetelnej pracy wszy1t· 
kich obywateli. 
Stanisław Gucwa zwrócił sle rów­

nle1: do wszystkich członków t 
działaczy Stronnictwa z apelem o 
pełne wykorzystywanie rezerw pr-0-
dukcyjnych, rozwijanie nowocze­
snych form gospodarowania 1 zwięk 
szanta produkcji towarowej-w celu 
dalszej P-OPrawy zaopatrzenia rynku 
w żywno.ść. 

Rada Państwa ustalUa 
cnolaoń07.eiil.e :rie *. n 

ludności, tj. w poznańskim, stołecz­

nym warszawskim 1 katowickim u­
tworzono odpowtednio trzy, pl~ 1 
olliem okręgów. 

Liczba mandatów przyp11daj11Ca na 
dany okręg wynosi od trzech do dzle 
sięclu, przy czym przeważali! okręgi 
wyborcze o liczbie mandatów od I 
do 8. 

Rada Państwa u1ta1Ua tet okręgi 
wyborcze dla wyboru wojewódzkich 
rad narodowych. W sumie utworzo­
no 1.121 tych okręgów, liczących w 
zasadzie od 4 do 8 mandatów. Do 
wojewódzkich rad narodowych zosta­
nie wybranych 6.740 radnych. Ustale-

nie okręgów dla wyboru rad naro­
dowych 1topnia wojewódzkiego opar­
to o wnioski prezydiów tych rad, 

Liczby radnych poszczególnych wo­
jewód.UC\ch rad narodowych ustalo­
no odpowiednio do liczby mieszkań. 
ców wojewódrtwa. Zgodnie z ordy­
nacji! wyborcz11, rada taka liczy od 
100 do 200 radnych. Na podstawie 
uchwały Rady Państwa najliczeb· 
niejsze rady narodowe mleć będ11: 
miasto stołeczne Warszawa I woj . 
katowickie - po 200 radnych. Z In­
nych przykładowo: WRN w Pozna. 
nlu Uczyć będzie J.SO radnych, WRN 
w Blelsku-Blalej 150, a WRN w 
Białej Podlaskie1 t Chełmie - po 
100 radnych. 

- wyrazem powszechnego popar­
cia najwyższego forum Stronnictwa 
dla polityki rolnej PZPR I ZSL 

potwierdzeniem, że polityka 
zmierzająca do dYllamlcmiego wzro­
stu produkcji rolnej, stopni-Owych 
przekształceń naszeg-0 rolnictwa o­
raz stała troska o warunl!:i tycia 

GUS o WYNIKACH 1975 R. 
r-0Inlków t ogółu mieszkańców wsi przemyśle elektromaszynowym, che-

rr...;,-:-znym i lekkim. 

S I
• • •'rzeciętne zatrudnienie w prze-

ta rcl•a z po ICJq my&1e uspołecznionym w 1975 r. ,vy. I niosło 4.668,5 tys. osób tj. o 1,5 proc, , I więcej nit w roku poprzednim, a 

L • b •e udział w wydajności pracy w przy-W lZ Olli roście produkcji był wyższy od p1a-

I 
nowanego - 87,8 proc. wobec 80 

W ~olic;ach placu Rossio w śród- proc. w 1974 r. 
mieściu Lrzibony doszło w środę po Sukces~·wnie upowszechniano nowe 
południu do starć między manile- zasady systemu ekonomiczno-flnan­
stantaml a policją, ''! ktocych jed- sowego zzrządzanla w przemyśle. W 
na osoba poniosła śmierć, a co naj- końcu 1975 r. według· tych zasad 
mniej 6 (w tym jeden policjant) zo- działało 110 zjednoczeń przemyslo-
stało rannych. Interwencja policji W'ICh (w 1974 r. _ 62). 
nastąpiła w czasie dwugodzinnego • d wpływem n\ekorzystnybh 
strajku pracowników handlu. Do- p 0

. ó h 
szlo do incydentów między pikieta- warun!' w atmosterycznyc 
mi strajkowymi 8 właścicielami kil- war.tość produkcji rolniczej -
ku sklepów którzy próbowali obsłu (a liczono w cenach stałych) -
giwać kllentów. zmniejszyła się o 2,6 pr?c., z czego 

Rzecznik lizbońskiej komendy pe>- - głównie w wyniku niższych plo­
licji wyraził przypuszczenie, \t nów i zbiorów "\'Praw zbożowych -
,.otwarto ogień wskutek prowokacji I wartość produkcJi zwierzęcej zmalała 
ze strony elementów przestępczych". o 1,9, a roślinnej - o 3,3 proc.). 

LICZY SIĘ 

w czerwcu 1975 r. pogłowie bydła spotywczego I produktów rolnych. 
w całym rolnictwie wynosllo 13,3 Wartość importu osiągnęła 41,4 mLd 
mln szt., co w porównaniu ze sta. zł dew. - o 19 proc. więcej niż w 
nem w czerwcu 1974 r . oznacza 1974 r. Najwyższy, ponad 2-krotny 
wzrost 0 1,8 proc., globalna produk- wzrost Importu nastąpił w grupie 

1 paliw i energU oraz wyrobów prze-
cja rolnicza sektora uspołeczn onego my8łU metalurgt.cznel(o (o 31 proc.). 
wzrosła (w cenach stałych) o 8,2 Równocześnie zwiększyły się dosta­
proc. Zwiększył się także zakres od- wy towarów zagranicznych przezna­
dzlaływanla państwa na rozwój pro- cz.onych na zaopatrzenie rynku we-
dukcjl rolniczej 1 po'IV!ązań gospo. wnętrznego, m. In. takich Jak: 
dark! 1ndywldualne1 z sektorem u- zmechanizowany sprzęt gospodar-
społecznionym. stwa domowego, aparaty totografl-
Według wstępnych danych, nakła· czne, wyroby kosmetyczne i pe~fu· 

dy inwestycyjne w gospodarce uspo- meryjne. Zadania handlu zagramcz­
leczntonej wyniosły ok. 487 mld zł, nego były realizowane przez trwałe 
tj. 0 ok. 14 proc. więcej niż w powiązania kooperacyjne I specjall-
1974 r. Plan przekazywania tnwesty. zacyjne z producentami zagranlcz-

·1 1 st ł j d k nyml, zwłaszcza z krajami RWPG. 
cjl do eksploataci n e zo a e na Sprzedaż detaliczna handlu uspo-
w pełni wykonany. Na 96 obiektów 
szczególnie ważnych dla gospodarki łecznionego wyniosła ok. 805 mld zł 

w cenach bieżących i była wyższa 
narodowej do eksploatacji przekaza- 0 14,7 proc. niż w 1974 r. Spośród 
no 87 a pońadto - jeden obiekt towarów żywnościowych dostawy 
ujęty w planie na 1976 r. Wartość mięsa, drobiu, podrobów i przetwo­
produkcjl podstawowej uspolecznlo- rów mięsnych były większe o 10,1 
nych przedsiębiorstw budowlano- proc., masła - o 13,9 proc., mleka 
montażowych zwiększyła się o 13 spożywczego o 9,ł proc., jaj - o 
proc. (planowano 10,7 proc.) l osiąg- 6,1 proc., cukru - o 7,3 proc. 
nęla wysokość 245 mld rl· p okaźnie zwiększyły się rów-

u społecznione przedsiębiorstwa nie-! dostawy towarów nie 
transportowe przewiozły 1361,9 żywnościowych, zwłaszcza od-
mln ton Ładunków, tj. o 12,8 blornLków radiowych (o 26,1 
proc. więcej niż w 1974 r. proc.), telewizyjnych (o 14 proc.), 

Przewozy pasażerów zwiększyły się w tym do odbioru programu kolo­
do ponad 3.364,4 mln osób, czyli 0 rowego - 2,8 raza), samochodów 

(Dokloń~e ze sllr. J) I procentach, dostarczając 84,5 proc. 4,7 proc. Polskię Koleje Państwowe osobowych (o 35,2 proc.), lodówek 
cy i lepsze wykorzystanie czasu, tkanin w pierwszym gatunku. Zda wykonały zadania NPSG (bez zadań domowych (21,2 proc.), pralek i elek 
większa dbałość o jakość wyrobów niem kierownictwa zakładu duży dodatkowych) w 99 proc. Na niepeł· trycznych wirówek domowych - 0 

' k t 14.7 proc. 
oraz zwiększona wydajnośc pracy, wpływ miał pewien e sperymen , ne \vykonan\e planu wpłynęły m. \n. Mimo zwiększenia dostaw miesa, 
O sto procent zmniejszyła się ab- który rozpo{!zęto w listopadzi" niezadowalająca dyscyplina kontra- przetworów \ drobiu (m. In. w wy­
sencja chorobowa w porównaniu Przy produkcji niektórych asorty- hentów PKP l zaklócl!nia eksploata- nlku ograniczenia eksportu) na ryn­
do analogicznego okresu roku u- mentów tkanin odwołano się do cyjne. Normalnotorowy tabor kole- ku występowały trudności w zaspo­
biegłego. Tę korzystną tendencję poczucia odpowiedzialności pracow ~~~wPK:ie~~~~~;~~~h.się 5~ 6~e!~~~ kajaniu rosnącego popytu na te ar­
zanotowano zresztą jui w grudniu. nlków i zniesiono kcntrolę. To elek-tryczne 3 _ wagonowe, 314 lo~o- ty~1~1Jla ludności Polski w końcu 

W połowie ubiegłego roku, kiedy zaufanie daje teraz o wiele wi~cej, motyw spalinowych, 13.326 wagonow 1975 r. wynosiła około 34,2 mln. tj . 
to szczególnie mocno dokuczał niż kontrola - towar jest lepszy. towarowych oraz P 49~ wagony oso- o ok . 340 tys. więcej nit w 1B'f4 r. 
b k k • · t bowe. Przybyło 440 kilometrów no- Zaludnienie miast zwiększyło §ię o 

ra rą . do p~acy: Kiero'1'.nic wo Niewątpliwy wpływ na poprawę wo zelektryfikowanych unu kolejo- okol-0 534 tys. osób. co doprowadz!-
zakł:idu 1 ?r~8:nizacJa partyJ!la wy Jakości tkanin ma również wspól· wych. Lączny tonaż morskiej floty Io do zwiększenia udziału ludności 
stąpiły z micJa~ywą .ob.sł~g~wama zawodnietwo pracy 0 tytuł ,.Bry- transportowej pod polską Lbanderą miejskiej z 54,6 proc, w 19'74 r. do 
p_rzez t~aczy większe] ilosci kro- gady pięciolecia". Rywalizuje już zwiększył się o 28,4 proc. do ok. 55~zf:k~c .wysokiej dynamice reallza-
~1en. I~icja~ywa znalazła popa.rcie ze sobą 60 brygad liczących 620 4044,4 tys. DWT. ej! zadań gosp-Odarczych oraz w Wy· 

~ obecnie ~i.ększość tkaczy zamiast, osób, Nie wiadomo jeszcze, Jakie Rok ubiegły charakteryzował się niku regulacji płac i poprawy wa­
Jak: d11:wmeJ, d'7'unastu - obsł.u- będą ostateczne rezultaty, ale na szybkim wzrostem obrotów naszego runków placowych w 1975 r. uz:vska 
guJe siedemnaście a nawet dz1e handlu zagranicznego. Wartość eks- no znaczny wzrost wynagrodzeń. 
w· t · · k · ' p d b · d · - razie najlepszymi wynikami mogą portu (w cenach bieżących) ..,wlęl<- Płaca realna na jednego zatrmfmo­
. tę .nascie rosien.. 0 0 me zie- się pochwalić brygady Władysława szyła się 0 23,3 proc. - do 34,1 nego w gospodarce uspolecznlonej 
Je się na przędz'!-lmach, Sledzia I Adama Pęk.tcklego z mld zł dew„ w tym wartość sprze- wzrosła o ok. 8 proc. 
.~s~ys~ko !0 • me wpływa n_a 0?· tkalni „A", Tadeusza Frątczaka i danych za granicą wyrobów rirze- W uspołecznionym budownictwie 

Prezvdent Ford przedstawił 
nowv budżet Stanów Ziednoczonvch 

Prezydent USA, Gerald Ford przed­
stawił 21 bm. Kongresowi projekt 
budżetu rządu federalnego na rok 
finansowy 1977, r.:>zpoczynający się 
z dniem 1 października br. Prezy­
denckie orędzie \ projekt budżetu 
ujawniają poważne trudności rządu 
USA w dziedzinie gospodarki i fi. 
nansów i przewidują ograniczenle 
wyd;itków na cele społeczne przy 
jednoczesnym zwiększeniu funduszów 
na cele wojskowe. 

Projekt budżetu przewiduje wydat· 
kl w wysokości 394,2 mld w tym de­
ficyt na łączną sumę 43 mld dola­
rów. Prezydent wyraził nadzieję, iż 
uda się w ciągu trzech lat zrówno­
ważyć budżet Stanów Zjednoczonych. 
Przewidywane ograniczenia wydat• 
ków dotyczą całego szeregu progra­
mów socjalnych - w dziedzinie o­
chrony zdrowia, szkolntctwa oraz 
pomocy dla najmniej zarabiających. 

Prezydent Ford określił zwiększe­
nie wydatków na cele wojskowe 
mianem pierwszoplanowego zadania 
rządu. Fundusze na potrzeby Penta· 
gonu wzrosną z 82,8 millarda do­
larów w roku bieżącym do 101,1 mi­
liarda w roku przyszłym i 112,9 mi­
liarda d-0larów w roku finansowym 
1978. Na zbrojenia strategiczne prze­
widuje się wydatkowanie 9,4 mlllar· 
da dolarów. Projekt budżetu przeW\-

duje ponadto wydatkowanie sumy 
5 mll\ardów dolarów na tzw. wojsko­
wą 1 gospodarcz4 pomoc dla zagra· 
nicy, z czego większa część przypad­
nie Izraelowi. 

Projekt budżetu za~"iera takte 
prognozy, gospodarcze świadczące o 
trudnościach USA w tej dziedzinie: 
wskaźnik bezrobocia z końcem bie­
żącego roku prze\~idywany jest na 
7,7 proc., zaś ceny artykułów kon­
sumpcyjnych wzrosnąć mają o 8,3 
proc. 

Rozmowy 
H. Kissingera 

Sekretarz stanu USA, Henry K\ll­
singer, przel>ywaj11cy od 20 bm. w 
Moskwie przeprowadził w środę roz­
mowy z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, Leonidem Breżniewem 1 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriejem Gromyką. Doko­
nano wymiany poglądów na zagad· 
nlenla dotyczące stosunków radziec­
ko-amerykańskich, a także omawia· 
no sprawę przygotowama nowego 
porozumienia o ograniczeniu • zbrojeń 
strategicznych. 

Skandal w Koluszkach 

230 łódzkich harcerzy 
koczowało w nocy na dworcu! 

· ~ Nowy system transpo1·towania dzieci i młodzieży na kolo­
nie i zimowiska wyklucza w zasadzie możliwość uruchamiania 
w tym eelu specjalnych pociągów, jak to się praktykowało je­
szcze w roku ubiegłym. W związku z tym grupa 230 har­
cerzy z hufca Łódź-Polesie miała wyjechać pociągiem rozkła­
dowym do Koluszek, a tam przesiąść się na pociąg odje:i;dźa­
jący według rozkładu do Zakopanego z Warszawy. W tym 
pociągu miały być zarezerwowane wagony. (Komenda Cltora.o;wi 
Łódzkiej ZHP posiada potwierdzenie tej rezerwacji). 

Onegdaj o godzinie 20.50, 
harcerze odjechali do Koluszek. 
Niestety tam okazało się, że pociąg 
z Warszawy spóźnił się o godzinę. 
Mało tego, okazało się też, że w 
pociągu tym nie ma miejsc zare­
zerwowanych dla łódzkich harce· 
rzy. 

Interwencja u kierownika pocią­
gu (nr służb. 13105), odniosła taki 
skutek, że znalazł się jeden wa­
gon, ale okazało się, że nie działa 
w nim ogrzewanie. Dyżurny na 
stacji Koluszki nie przeja­
wiał więk!izego zainteresowania na 
rastającym skandalem. Dopiero kie 
dy zagrożono mu, iż rodzice, któ­
rych część towarzyszyła swoim 
dzieciom z Łodzi do Koluszek, bę­
da interweniowali u władz cen­
tralnych, dyżurny .,znalezł" spraw 

ny wagon na stacji i został on do­
czepiony do składu. Wszakże wa­
gon ten nie miał odpowiednich 
zamknięć. 

Ostatecznie po kilugvdz~nnym ko 
czowaniu na stacji Koluszki, lód?. 
cy harcerze, głównie u czniowie 
szkół podstawowvch. wczoraj o 
godz. 2 w nocy odjechali do Za­
kopanego. 
Informujący nas o tym skanda­

licznym incydencie zastĘpca ko­
mendanta Chorągwi Łód7kiej ZHP 
Henryk Baliński twierdzi teł:, iż 
nie można się dowiedzieć od władz 
kolejowych, kiedy harcerze ci wró 
cą do Lodzi. 

~1z~nie iak_o~c1. Wprost. przec1w01c, Wiktora Pawłowskiego z tkalni myslu elektromaszynowego os l ąi?ni:ła mles:rkaniowym dla ludności .nlerol­
Jeśli d:i.w01e1 zaklad nu. wvkony 13,2 mld d dew. , czyH zwcększyła niczel przekazano do użytku 187.9 

. . .-. - „C", Aleksandra Slusarskiego z wy się o 28. proc. Znacznił! zw~ększy- t:vs. mieszkań. tj. o 5.! proc. iv' ęcej u91 I\ 
wał ~Za58;m1 planó\~ Jakosci, to kończalni oraz brygady przędzal- la się też wartość eksportu m. in . nlż w 1974 r. Liczba łóżek w szpi-
obecme me ma takich obaw. Za • • . w grupie paliw 1 energll (<> 56 talach zwiększyła su: o 6,2 tys., a . 
dwie dekady stycznia jakościowy mkow - Stanisławy Marczak 1 proc.). zmniejszył się natl)mJast o l!czba miejsc w żłobkach stałych -
plan produkcji zrealizowano w stu Antoniego Nogali. (ik) ponad • pr<>c. eksport przemy.siu o s 1 tys ~ 

Incydent ten jest r.iewątpliwie 
jednym z bardziej oburzających, 
jakie zdarzyły się w ostatnim cza­
sie. Domagamy ~ię wi~ zarówno 
nd Centralne.i Dyrekcji PKP w 
Warszawie„ iak i od Rejonowej 
Dyrekcji . PKP w Łod:ri, szcze­
gółowego dochodzenia w tej spra­
wie i przykładnego ukarania win 
nych. Lekceważenie podstawowej 
zasady ttoski o podróżnych i dba 
nia o ich Interesy, w tym przy­
padku, wobec młodzieży, przekro­
czyło bowiem tym ra:r.em wszel­
kie dopuszczalne granice. 1 ffil!ll:iLE :r+Jii1J!ii!1;;mr~-1 a il ~i·~:~:i:~::"tii~::=~~ 

W niedziele inauguracia sezonu pieściarskiego Roid Monte Carlo i~~i:~~~}:~~!.:::~:: 
ulic Kopernika \ Gdańskiej kierow­

O Gwardyjski pojedynek w Pałacu Sportowym w klasyfikacji rajdu Monte Carlo 
po 10 odcinkach specjalnych Il eta· 
pu Polska załoga Maciej Stawowlak 
i Jan Czyżyk awansowała na 11 
miejsce. Ich strata do lidera San• 
dro Munariego wynosi 38 min. Po· 
la'Cy na 14 odcinku specjalnym o 
długości 22 km uzyskali 10 czas. 

ca „Fiata" IF 0071 potrącił na przej­
ściu dla pieszych Władysława T. lat 
54. Pomocy udzielono mu w pogo­
towiu. 

I 

O Widzew walczy z Legią w 
W niedzielę, 25 bm. nastąpi inauguracja pięściarskiego sezonu lii:o· 

wego, Bokserzy Gwardii walczyć będą na ringu w Pałacu .Sportowym 
(początek o godz. 17.30) z pierwszoligowym ze1połem wrocławskiej 
Gwardii. W grupie tej znajdują się ponadto zespoły Górnika Pszów 
i Zagłębia. Lubin. 

Ze względu na przygotowania o­
limpijskie, w rozgrywkach ligowych 
nie \yYstąplą wytypowani przez 
PZB kadrowicze. I z tej to przy­
czyny nie zobaczymy w niedzielę 
na ringu np. Pacuszki. W stosunku 
do Borkowskiego zastosowano nieco 
ulgową taryfę . Od wyników w spot­
kaniach ligowych uzależniono do­
datkowe powołanie do · kadry ollm­
p\js1<iej łódzkiego pięściarza. 

Kierownictwo Gwardii powierzyło 

opiekę nad zespołem byłemu kie­
rownikowi wyszkolema PZB - Sta· 

• 

nislawowi Zientarze. Natomiast St. 
Ambrozie.wicz powołany został na 
trenera grupy młodzieżowej pionu 
gwardyjskiego. Przed trenerem Am­
broziewiczem, który miał poważne 
sukcesy w szkoleniu młodzieży, stoi 
trudne zadanie przygotowania mło­
dzieży gwardyjskiej do startów mię­
dzyparodowych. Niezależnie od tego 
Ambroziewicz ra11em z Sochaczew· 
sklm i Horodeckim szkollć będzie 
juniorów łódzkiej Gwardii. 

W niedzielnym meczu w drużynie 
Gwardil Wrocław wystąpią m. In. 
mistrz Polsk1 Strassburger oraz WI-

Bogaty sezon imprez kolarskich 
Działacze kolarscy opracowali jut 

szczegółowy kalendarz imprez, któ­
re odbędą się w tej dyscypllnte 
sportu w bieżącym roku. Ze wzglę­
du na Igrzyska Olimpijskie w Mon­
trealu tegoroczne imprezy kolarskie 
odbędą się nieco wcześniej, w po­
równaniu do minionych sezonów. 
I tak, Wielka Nagroda Polski roze­
grana zostanie w dniach l&-20 ma• 
ja br. na torze helenowskim. za­
powiedzieli udział w tych zawodach 
liczni kolarze zagraniczni. 

W ramach Imprez związanych z 
jubileuszem 40-lecia KS Tramwajarz, 
w maju rozegrany zostanie w na­
szym mieście międzynarodowy wy­
ścig senior(lw. W kolicu tego mie· 
siąca (29. V.) w okolicach Łasku 
najlepsi kolarze naszego kraju wal­
czyć będą o drużynowe mistrzostwo 
Polski. Dzień później odbędzie się 
tradycyjny XXXI już z rzędu ogól­
nopolski wyścig uliczny o laurowe 
wiel!ce „Dziennika Popularnego". 
W naszej imprezie - organizowanej 
wspólnie z WKS orzeł, wezmą u­
dział wszyscy uczestnicy <irużyny 
polskiej na tegoroczny Wyścig Po. 
koju „Pra~a - Berlin - Warsza­
wa••. 

W pierwsfych dniach czerwca od- · 
będzie się druga uliczna impreza w 
naszym mieście - wykig o puchar 
KS Włókniarz. W tym samyrr. mie­
siącu na helenowskim torze !ln1szo­
wać będą kolarze biorący udział w 
dorocznym wyścigu szosowym na 
trasie Warszawa - Łódź. Natcmlut 
11 czerwca br. helenowskt tor soi-

cił będzie uczestników Wielkiej Na­
grody Łodzi. Obok wszystkich czo­
łowych kolarzy naszego kraju o 
Grand Prix Łodzi ubiegali się będą 
kolarze z NRD, CSJtS i ZSRR. 

(n) 

Komunikat Totka 
w ia·kladac:h Dużego Lotka z 4nia 

18.01. 1976 r. stwierdzono: 
losowanie I 
3 rozw. z S trat. prem. - wygra­

ne po 4'13.007 zł 
99 rozw. z 5 traf. zwykł. 

grane po około 14.000 zł 
7.658 rozw. z 4 trafieniami 

grane po 278 zł 

wy-

wy-

141.'IOO rozw. z 3 trafieniami -
wygrane po 15 zł 

losowanie li 
89 rozw. z 5 tnfieniam.1 

ne po ok-0ło 27.000 zł 
3. 700 ro zw. z 4 trafieniami 

grane po 987 zł 
7'1.499 rozw. z 3 ttafiepl.ami 

grane po &ł zł. 

MAŁY LOTEK 
I losowanie 

4, 7, 14, 26, 30 
końcówka l>anderoli: 

315117 
II losowanie 

6, 12, 21' 24, 32 
końcówka banderoli: 

851856 

wygra-

wy-

wy-

2 DZIEN:!OK POPULARU Dl' lf (8305) 

Warszawie 
tek, Wąsowiczowie, Petryszyn, Pi•· 
trzak, Korycki, 

Barw Gwardii Łódź bronić bę-

• Przy zbiegu ullc Matejki i Lu­
beckiego kierowca „Warszawy" 4709 
IS spowodował zderzenie z jad11cym 
na rowerze Wiesławem G. Rowerzy­
sta doznał poważnych 01\rażeń I 
przebywa w szpitalu. 

Swladkowie tego wypadku pro-
szeni są do WKRO MO ul. Wł. By­
tomskie.i 60 tel. 715-86. 

dą: Plelesia.k, Raczkowski, Borkow· 
ski, Pilecki, Królak, Misiak, Cl· 
chosz, Pasiewicz, Sasin i Szulżyckl. 
Do najatrakcyjniejszych pojedyn­
ków będziemy chyba mogli zallczy<' 
spotkania Borkowskiego z Witkiem, 
Strassburgera z Pasiewiczem oraz 
Szulżyckiego z Koryckim. 

Siatkarki Przegrały • Swiadkowie potrącenia p\esze­
l!o przez samochód osobowy w dniu 

W tym samym dniu bokserzy Wł· 
dzewa walczyć będą z Legii\ w 
Wa.rszawie. Do mistrzowskich me· 
czów podopieczni mgr W. Toma­
szewskiego przygotowywali się WY· 
Jątkowo starannie, przebywając m. 
in. na zgrupowaniu w Cetniewie. 

In> 

Polskie s:atkarki n ie potrafiły wy­
korzystać szansy zakwalifikowania 
się d-0 ollm.pijsklego turnieju w 
Montrealu. Po wygraniu pierwszego 
mecru finałowego turnieju kw.:ilif\­
kacyjneg-0 w Heidelbergu z Bułgar­

kami, Polki w kolejnym spotkaniu 
uległy drużynie USA 1:3 (8:15, 15:7, 
9:15, 9:15). 

Szczypiorniści Anilany 
podejmują gdańskie drużyny 

s obotnim meczem z drużyną 
gdańskiej Spójni, piłkarze 
ręczni Anilany zainaugurują 
II rundę rozgrywek o mi­

strzostwo I ligi. Początek sobotnie­
go meczu, który odbędzie się w 
hali przy al. Unii 2, o godz. 117 .30, 
a niedzielnego spotkania z Wybrze­
żem o godz. 11 . 

Przypomnijmy, ie I rundę Uli· 
strzowskich bojów szczypiorniści 
Anilany zakończyli na odległym 1 
miejscu w tabeli tracąc do lidera, 
wrocławskiego Sląska (broni tytułu 
mistrza Polski) aż 9 punktów. 

W ocenie trenera drużyny - mgr 
J. Zglinickiego. jego podopieczni 
lepiej byli przygotowani do ligowej 
młócki aniżeli miało to miejsce w 
poprzednich sezonach. Znacznej po 
prawie uległa ogólna sprawność po­
szczególnych zaWOdników. Ponadt-0 
trener wprowadził nowe elementy 
zagrań taktycznych. Tymczasem I 
runda spotkań wykazała Jedna.k 
sporo jeszcze niedomagań . Być mo 
że na nie najlepsze ~tępy pllka­
rzy ręcznych Anilany miał wpływ 
dość nietypowy kalendarzyk spot­
kań, podporządkowany przygotowa­
niom reprezentacji Polski do decy­
dujj\cych, ellmlnacyjnych meczów 
do turnieju ollmpijskiego. Trzeba 
tu jednak zaznaczyli, ie w podob· 
nej sytuacji znajdowały się i po­
zostałe drutyny I-ligowe, a mimo 
to stutował:v w bojach o mlstrto­
W§kfe punkty z większym powodze-
ni,.. .... ,. 

Nie wszystko jednak stracone. 
Przed zespołem Anilany IJ runda 

rozgrywek, a więc i spora szansa 
na odrobienie dystansu do ·~zelów­
ki tabeli. Przygotowując się do mi­
strzowskich meczów, szczypiorniści 
Anilany wzięli udział m, in. w 
międzynarodowym turnieju Wyzwo­
lenia Lodzi, zajmując I miejsce. 
Nie przyszł-0 1oo zbyt trudno, 
Stąd też drużyna w niedostatecz­

nym stopniu (taka jest opinia tre­
nera Zgllnicldego) opanowała nie­
które elementy gry ta·ktycznej: 
zbyt mało agresywna gra w obro• 
nie oraz tzw. atak prostopadły. 

Je.st jednak nadzieja, że manka­
menty te uda siq usunąć w trakcie 
pierwszych meczów mis~rzowskich. 
Mgr Zgllnlcki liczy szczególnie na 
trójkę kadrowiczów: Szymczaka, 
Kuchtę i Przybysza, którzy należell 
do wyróżniających się zawodników 
narodowej drużyny Polski w elimi­
nacyjnych spotkaniach do turnieju 
olimpljskleg-0. (w) 

Porażka 

tenisistów 

' 
polskich 
stołowych 

W Tarnobrzegu rozegrany został 
mecz europejskiej ligi tenisa stoło­
wego, między reprezentacjami Pol­
ski i Węgier . Spotkanie, po zacię­
tych i wyrównanych pojedynka ch 
zakończyło się zwycięstwem druży­
ny węgiersJdeJ 4:3. 

20 bm. ok. godz. 17.10 na ul. Naru­
towicza przy Tramwajowej proszeni 
są do WKRO MO. 

• WKRO MO prosi o zgłoszenie 
się świadków potrącenia kobiety 
przy zbiegu ullc Rokicińskiej \ 
Przetwórczej w dniu 20 bm. o godz. 
16.40. Kobieta poniosła śmierć, 

• W Pabianicach o godz. 8.50 
przy zbiegu ullc Zukowa i Suwary 
kierowca „Trabanta" FA 1319 potrll­
cll stojącego na chodniku Jana M. 
lat 45. Przechodnia z poważnymi 
obrażeniami przewieziono do szplta. 
la. 

• W Głownie o godz. 7.40 "Broni­
sław Z. prowadząc samochód osobo­
wy uderzył w tył stolącego na środ­
ku Jezdni „Stara". Kierowca samo­
chodu osobowe~o I Jee:o pasażerka 
V!!rosła' ·a Z. doznali ohrażeń I prze­
bywają w szpitalu. Straty oszaco"{a-
no na 35 tys. zł. (kl) 

1„ 

PODZIĘKOW A."!li?E 

Ws2'Y'S'tkim tym, którzy tatt 56f• 
dooznie pożegn.a,li 

FE UK SA 
ŻUKOWSKIEGO 

gorące poozię"k-owa.nla s1da.da 

JllODZINA 

Wyr~ glęb<>klego wsp6Iezucla 
z powod.u śmierci długoletniego 
naszego pra.eowm:lk.a 

skła.da-J11 a.odJJoń.nde 

DYREKCJA, POP ~PR ł RA­
DA ZAKLADOWA, K.OLEZAN· 
Kl I KOLEDZY z ZAKl..ADU 
PRIOJEKTOW ANIA j usr..UG 

INWESTYCYJNYCH 
„INWESTPR.OJEKT" 
LOD:t - MLASTO" 

Rezerwujemy też sobie prawo 
poinformowania opmu publicznej 
o rezultatach dochodzenia 

.J. POTĘGA 

Koleta n ce 

TERESIE PESZOW 
wyrazy glębo.k.!ego w:sp6Le7Juo!.a z 
powodJu śmierci 

M·A TKJ 

sklad.aJl\: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
•z DZIEWIARSKIEJ 'lPOL­
DZIELNI INW ALIDOW ,,.ZO· 

RZA" W LODZI 

Wy.r.a.z.y głębokiego wspólc.:uei.a 
Sy.nowi i Rod:zinie z powOdu ego­
n.u 

STAN·ISŁA WY 
BORKOWSKIEJ 

'li domu TlłAA.WISSKIEJ, 
klerownLka Domu Medy 
„N estor" z.a.kh.du nr z. 

skla.da.ją.: 

KlElłiOWNlCTWO PRZEOSIĘ­
BIORST\VA, POP PZPR, RA· 
DA ZAK.LADOWA. RADA 80-
BOTSICZA oraz KOLE'Z.\NKJ 
i KOLEDZY z LODZKJEGO 
PRZEDSIĘBIOff.STW A OOZTE-

ZOWO-FUTRZAlf SK.IEGO 
„NESTOR" 

mir iM. 

JANOWI 
MARCINIAKOWI 

pr~owl Z.a?lZą.dJu Spółdziel'lll. llł· 
walld6w ,,Bojownik" 

w Zduńskiej WoJl · 
z powO<d.u śmierci 

OJCA 
g?ęlłoldel'O wsp6łezuCla 

GRONO PRZYJACIOr.. 
ze SPOLDZlELNJ ?NWALIDOW 
„Z'WYCIĘSTWO" w ZDUN· 

SKIEJ WOLJ 

Koleźi.nee 

WACŁAWIE 
BORKIEWICZ 

\VYJ'll-7.Y s:i:czerego wspófei.u.ota 
po.Wodu 3011U 

o J c A. 
skla&JĄ: 

DYltEK.CJA, PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA, 
RADA ZAKŁADOWA on.z KO· 

LEZA.NKJ I KOLEDZ'F 
z l.ODZK.IEGO P"R.ZEDSIĘ• 
BIORSTWA łlUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO NR 2 



R 
zucone na początku lat 70 hasło budowy drugiej Pol­

ski początkowo różnie było interpretowane. W jaki 
sposób mamy budować tę drugą Polskę i gdzie? Tego 
rodzaju pytania stawiano nim myśl została zrozumia-

na, hasło podchwycone przez ogół ludzi pracy. W gruncie rz.-­
czy chodzi o podwojenie potenc.iału na~zego przem„slu, ilości 
mieszkań itd. W sumie tych wszystkich zasobów ·dóbr ma­
terialnych, które tworzą majątek narodowy . 
. Ekonomiści wyliczyli, że nasz majątek narodowy powiększa 

się w ciągu roku o 8 proc. Jest to stosunkowo ~zybkil' temi o 
zważywszy, że w roku 1950 nasze inwestycje pozwalały na 
d~uprocentowy zaledwi!' wzrost. Tak więc za lat mniej wię­
CeJ 12 dwukrotnie powiększymy nasz stan posiadania. W la­
tach 1988-1990 będziemy mieć jeswze raz tyle fabQ·k (no, 
może mniej, ale z dwukrotnil' większą mocą produkcyjną) 
jeszcze raz tyle mieszkań itd. Tak właśnie należy rnzumieć 
Pt>rspektywę zbudowania drugiej Polski, przy cz:•m - jak 
wynika z wyliczenia - nie jest ona aż tak bardz11 odległa. 
Perspektywę dq1giej Polski przybliżyła miniona 5-latka, bę­

dąca okresem wyjątkowo dobrym dla kraju. \Vykorzysiali~my 
sprzyjające możłiwośąi zaciągnięeia kredytu za r;rar.icą i po­
czyniliśmy duże inwestycje. Łódź, bogatsza o kilkadziesiąt no­
wych fabryk i wiele zmodernizowanych zakładów, może być 
tego dobrym przykładem. Uzyskanie moźłiwo~ci szybkie!\'O 
zwiększenia ma;iąlku narodoweiro nie jest zasłu~ą wyłącznie 
ostatnich 5 lat. Złoż~·ł sie na to wysiłek entego 30-lecia. Trze­
ba było dużo czasu i wielu przedsięwzięć, aby m1sza gospo:­
darka nabyła taką ce<;hę jaką ma, czyli możliwość rozszerzo­
nej reprodukcji. 

W 1950 r. nasz majątek narodowy rósł zaledwie o 2 proc. 
rocznie. A więc gdyby ktoś w tamtych latach rzucił hasło bu­
dowy drugiej Polski, to przy ówczesnych m111.liwościach na 
ostateczny efekt trzeba byłoby czekać pół wieku. Snując na­
sze rozumowanie można by sprawę postawić naster.ująco: Czy 
nie można byłoby przyspiesz)·ć tempa inwestowania i w ten 
sposób uzyskać jeszcze koriystnie,isze warunki r<'J>rodukc.ii, a 
co za tym idzie podwoić nasz majątek nie w ciagu owych_ 12 
lat, ale przypuśćm~·. 8 lub mniej. 
Byłoby to możliwe, gdyby w nasz~·m kra.iu odkryto na 

przykład jakiś wy,iątkowo wielki skarb, za który można by­
Joby sprowadzać z zagranicy kolejne nowoczesne technołll:l"if' 
i surowce. wysoko wyda.ine maszyny i urzadzenia. Ale nir 
łudźmy się. ·Takirgo skarbu racze.i nie znajdziemy, a import 
maszyn, technologii I surowców musimy opłac~ć w iłewizach. 

W ubiegłym 5-leciu import ten kosztował nas du7.e sumv. 
Obecnie trzeba go spłal'ać I nie można zwiększać ;.adlużenia 
ponad pewne. dozwolone granice. 
Stąd tef. obecnym kierunkiem na<r:e.l polityki l!osp11darrzej 

jest przyhamowanie dotychcu•owego rozmachu inwestycyjne-

go. iwlaszeza zaś w tych dziedzinach, gdiie w grę wchodzi 
import. Nie oznacza to, że nie będziemJ rozpoczynac potrzeb­
nych i ważnyeb inwestycji. Poza tym gdybyśmy nawet nie 
inwestowali w ogóle, to i tak nasz majątek narodowy będzie 
powiększał się we wspomnianym na początku tempie tj. o 8 
proc. rocinie. 
Są szanse, aby to tempo zwiększyć nie ttcieka.iąc się do za­

ciągania kolejnych kredytów. Chudzi po prostu o pełniejsze 
.sięgnięcie do rezerw, tkwiących w naszej gospodatee- Zaini­
cjowane przez partię i przeprowadzone '' zakładach przeglą­
dy poziomu i struktury zatrudnienia, go~podarki surowcowej 
i materiałowej oraz konstrukcji i technologii wykaz:\ły, że re­
zerw tych mamy sporo. 

„ 

Nowe wydanie 
starego „Struga" 

F 
ormalnie rzecz ,biorąc, budowa fabryki 

dla ZPW im. Andrzeja Struga nie jest 
pierwszą inwestycją „Wałny" w lodzi. 
Pierwszeństwo należy dać w tym wy-

padku Zakładowi Tekstylno-Konfekcyjnemu „T eo­
filów'', ale de facto - „Teofilów" to kremplina, 
z czystą żywą wełną nie mająca nic wspólnego. 
„Teofilów" nie jest zakładem odtworzeniowym, 
tam nie przeniosła się cała załogo, scementowa 
n(\ latami wspólnej pracy jak rodzina. A tak się 
stanie ze ,,Strugiem", 

Po latach nadziei i marzeń pod­
budowywanych nic tylko ul:iiega­
niem się o nową inwestyc:ię, ale 
także przygotowaniami już kon­
lcretnymi do jej rozpoczęcia 

rzystać będzie z wspólnej podczy. 
szcza lni ścieków „Bistony" i Cen­
tralnej Dziewiarni Podl'zyszczalni 
aktualnie budowanej, w kosztach 
budowy której „Strug ' zresztą już 
partycypuje. Nie ma więc w tym 
wypadku mowy o tym, jak to się 
zdarzyło w jednej nowl"j łódzkiej 
fabryce, że z powodu braku pod­
czyszczalni cała w ;kończalnia 
by!a przez kilka miesięcy, wą­
skim gardłem pięknej nowej in­
westycji. 

Fabryka będzie podobna do „Po­
lanil u" - wystarczy zresztą zer­
knąć na zamieszczone zdjęcie, by 
się o tym przekonać. Troch<; wiek­
sze będą tylko patia-oazy zieleni i 
światła dziennego wśród zbloko­
wanego obiektu produkcyjnego. 
Ten blok produkcyjny. to właśnie 
ten prostokąt na zdjęciu - mniej­
szy obiekt na pierwszym planie -
to przyszły budynek adniinistracyj 
ny. Obiekt zaprojektowa90 w Biu­
rze Studiów i Projektów Przemy­
słu Włókienniczego - wyspecjali­
zowanego w dokumentacji miliar­
dowych inwl"stycji lego typu. 

ko z organizacji, ale przede wszy­
stkim z korzystania z pracy wy­
dajniejszych maszyn. I przypomnij 
my o takim „szczególiku" jak po­
siadanie całej produkcji ipod jed­
nym dachem, w dobrze, rozsądnie 

i fachowo usta wionyrn ciagu tech­
nologicznym - rzecz, o której nie 
pamięta się, jeśli zaw~ze tak w 
zakładzie było, a o wiele bardziej do 
ceniana, jeśli tak, jak w „Strugu" 
wozi się i wozić się bedzie do mo­
mentu oddania fabryKi - tkaniny 
z jednej łódzkiej ulicy na drugą. 

„Strug" jest do nowej inwesty­

cji przygotowany. Mówi się już o 
szkoleniu, mimo że od uroczyste­
go momentu przekazama obiektu 

dzielą nas jeszcze całe cztery Jata 
Mimo ż.e wykonawcy dopiero przy 
gotowują plac i jeszcze- nań nie 
weszli, byłam świadkiem rozmowy 

pomiędzy dyrektorem Landyczkow 
skim - od inwestycji w „Strugu" 
i dyr. Turewiczem - z ŁPBP nr 
1, o terminie „wpuszczenia" zało­

gi „Struga" na plac budowy. 0-
zbacza to, że podobnie, ja w 
„Teofilowie", jak w „Dywilanie", 
jak w „Polanilu", montować się 

będzie maszyny w. jednej hali, al­
bo co lepiej, na wykończonym jej 
fragmencie starannie odgrodzonym 
od działających jeszcze obok bu­
dowlanych. Plac budowy będzie 

stępowania dopiero wtedy do mon 
tażu, do rozruchu maszyn. D_oj­
ście do mocy docelowej fabryki, 
przewidziane w czerwcu 1980 r., 
planuje si<; po uwzględnieniu już 
oszczędności w czasie, wygranych 
właśnie na zazębianiu procesu bu­
dowlanego z rozruchem procesu 
technologicznego nowej fabryki. 

Wszystko zaczyna siQ na· placu 
budowy za kilka tygqctni. „Strug" 
od dwóch lat jest (lrzygotowany 
nie tylko moralnie, ale i fachowo 
do nowej inwestycji Zawsze tak 
bywa, że tam, gdzie rzecz jest dłu 
żej na zapleczu przemyślana, tam 
rzadziej występują niespodzianki 
na placu budowy. Tam, gdzie się 
dłużej myśli - krócej trzeba pra­
cować. Oczywiście, jeśli się myśli 
o pracy. 

Dobrze się złożyło - i w „Stru­
gu" o tym dobrze wiedza - że 
budowa trafiła do „Jedynki Prze­
mysłowej". Tutaj także wiele 
rzeczy zdołano już przemyśleć i 
poprawić na placach budowy in­
westycji miliardowych Właśnie 
„Jedynka" ma niemałe doświad­
czenia w organizowaniu symbiozy 
budowlanych i załóg zakładów bu­
dowanych przez siebie, symbiozy 
oczywiście w czasie długich mie­
sięcy, na placu budowy, a nie tyl­
ko w momencie akademii z okazji 
oddawania zakładu. 

T
' o, że wszystko dobrze się 

zapowiada„ nie znaczy, że 
i tu nie wyskocz<i kłopoty, 
braki, niedociągr•ięcia. Ale 

to chleb powszedni każdego wyko­
na wcy, każdego inwestora. Oni są 
do tego przygotowani. 

Najważniejsze, że i „Wełna" 
przekracza próg inwestvcyjny. 

Wspomnijmy na przykład o wnioskach z przei,:-lądu 1>oziomu 
i truktury zatrudnienia. Okazało się, że z niektórych zakła­
dów część ludzi można było po 1u·estu ~kieron:ać do no\\'Yfh 
fabryk. Dotyczyło to zwłaszcza osób zatnldnionycb w adtrti­
nistrac.ii i innych działach nir związanych bezpośrednio z 
produkcją. Sam przegląd chociaż przyniósł wiele korzyści, nie 
załatwił wszystkiego. I nadal nasze najcenniejsze dobro -
kadry - nie .iest dostatecznie i wszi:dzie wykorzystane, co po­
twierdziła także kolejna akcja, prze11rowadzona w n półroczu 
ub. roku, a dotycząca wykorz~·stania czasu pra<"y i dy. l'ypli­
n,· 

ZPW im. Andrzeja Struga wie 
już na pewno, że w tym roku 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr l przy 
st(lpuje do budowy nowej fabryki 
na Dąbrowie. Potrwa to wpraw­
dzie (jeśli terminu się nie skróci), 
do połowy 1978 r., niemniej ma­
jąc świadomość, że sprawa wyszła 
już poza plany i dyskusje i rzecz 
przyjmuje już kształty odlewane 
w betonie, łatwie] będzie ten o­
kres wyczekiwania znieść. Bo 
warunki ZPW im. A. Struga nie 
wyróżniają wcale zakładu korzy­
stnie wśród innych starych zakła­
dów przemysłu lekkiego Złe wa­
runki lokalowe, stare maszyny z 
ubiegłego wieku. prowizorka urzą­
dzeń socjalnych - wszy~tko pra­
«owicie latami remontowane, pod­
pierane słupami z m,\'Ślą tylko o 
przetrwaniu. Bez modernizacji. Na 
wet w parku maszynowym. Do­
dajmy do tego rozr7UC'!nie w 6 
oddziałach. Gdzie indziej tkalnia, 
gdzie indziej - drukarnia, na in­
nej ulicy - farbiarnia i v.-ykoń­
dalnia. Rozerwany proces techno­
logiczny. \ "oz1 się tkąniny z mie 
sca na miejsce. Produkt .finaln~· -
dobre jakościowo ~husiy. szale i 
tkaninv sukienkowe - s'olidnie się 
napod~óżu.ic lódzkimi ulic11mi, za­
nim wyjdzie z fabryki. To nie 
prz.\'Śpiesza, nip uł11twi'ł, nie upra- · 
szcza pral'Y - i tak, jak w w ·pad 
ku ,.Próchnika", t?k i tutaj narzu 
ea sic pyt11nie: .iRk mohia w lak 
podl~•ch warunkach tak dobrze 
prac·owAć, ba nawet ni< jednokrot­
nie lepiej. niż w nowej fabryce z 
porfiernią wyło7.ona ma~murami? ... 

Nowy „Strug" ...:. to inwestycja więc równocześnie... fabryką. Jest 
miliardowa. Konkretnie 1 miliard to uciążliwe i dla budowlanych i 
137 milionów złotych, z czego na dla zalogi fabryki - ale szkoda 
~an'e robotv budowlano·mon1<1żowe każdej minuty i każdego dnia. 
- ponad 386 milionów. W tych Montaż maszyn, próby rozruchu 
nowych murach tkać sit;> będzie z technicznego i technologicznego, to 
żywej wełny i anihny o wiele nie proste sprawy. Nie możemy so 
wiccej tkanin niż d11tychczas. Wi<;k bie pozwolić na spokojne odcze­
sza ''>lydajność , wynikająca nie tyl , kanie odejścia budowlanych i przy ALINA PONlA1'0WSKA 
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·Podobnie jest w dziedzinie gospodarki surowcami i matcria­
Hmi. Przegląd pl'Z~·niósl wieli' korzyści, przyczynił ~ię do zna­
l'Znej poprawy, ale z różnych branż na1lal płyną sygnah' o 
odradzaniu się tu i tam nadmiernych zapasów, o m&rnowaniu 

Dzienniku Ustaw nr 3 z 20 bm. ukazało się 
rozporządzenie Rady Ministrów w spr a wie 
uprawnieil oracowniczych osob wykonują­

cych pracę nakładczą. RozporządzeniE:, 
które weszło w życie z mocą obowiązującą od 
l stycznia br., w znacznym stopniu zbliża status 
prawny osób wykonu iących pracę nakładczą do 
statusu pracowników oraz przynosi chałupnikom 
szereg nowych uprawnień. Dotyczy przeszło 230 
tys. osób zatrudnionych dziś w tym systemie. 

polowy płacy minimalnej w gospodarce uspołecz­
nione.I. Kwota ta wynosi obecnie 600 zł. 

Kolejna zmiana - to objęcie sporów z tytułu 
uprawnien chałupników systemem rozpatrywania 
roszczeń pracowników ze stosunku pracy i ubez­
pieczenia społecznego. Równocześnie wzmocniono 
ochronę p_rzed nieprawidłowym rozwiązaniem umo­
wy o pracę nakładczą. 

cennych surowców i materiałów. • 
Z zagadnieniem tym wiąże się problf•m wykorz~~stania ma­

szyn i urządzeń. W ostatnich latach powiększył się i unowo­
cześnił nasz park maszynowy. Tymczasem nil'ktore masz} ny 
i urządzenia pral'ują na zwolnionych obrotach, zdarza się te;,. 
że sprowadzone za wcześnie stoją nie wykorzystane. czekajac 
na swoją kolej, co jest także częsio skutkiem opó:7nień na 
różnych budowach. 

Zaloga już wie, że .iei wysuwa­
ne od lat postulat~·. prz:v V.•~z~·­
stkich możliwych okjlzj:wh o wy­
budowanie nowej fabryki, a tym 
samym polepszeniu wart:nków pra­
<'Y, zostaną zrealizowane. Przy_je­
to oczywiście wiadc>mośf; z zado­
woleniem. Załoga wypPłnia także 
i ankietę rozpisaną prze:;; socjolo­
gów, której cl"lem jest wysondo­
wanie opinii wszystkkh na temat 
nowej pracy. W fabryce także nie 
bawem zostaną umieszcwne cztery 
nowe krosna „Mav" - w celu szko 
leniowym. ..:vra,-y" stanowić będą 
bowiem cześć przyszłl"go wyposa­
żenia nowej fabryki. Star:v park 
maszynowy pójdzie „nod młotek" 

Jest to kompleksowy akt prawny. który regulu­
je wszystkie podstawowe zagadnienia dotyczące 
stosowania wobec chałupników zarówno przepi­
sów prawa pracy, jak i prawa ubezpieczenia spo­
lecznego, z uwzględnieniem szczególnych warun­
ków wykonywania pracy nakładczej. 

Rozporządzenie rozciągńęlo na chałupników 
przepisy ochronne kodeksu pracy dotyczące ko­
biet oraz bhp. Objęto dalsze grupy osób wyko­
nujących pracę nakładczą ubezpieczeniem spo­
łecznym oraz podwyższono górną granicę świad­
czeń. W zakresie niektórych uprawnień i świad­
czeń zależnych od stażu przyjęto zasadę równo­
rzędnego traktowania okresów pracy nakładczej 
i okresów zatrudnienia. 

Najbardziej jednak 'niepokoją takie sytuacje, kiedy to. z no­
wych, sprowadzonych za dewizy maszyn, z importowaner.o su­
rowca wytwarza się towary niskiej jakości, z brakami_, nre­
zdolne zadowolić klienta ani sprostać wymaganiom eksportu. 
Takich przypadków można b~·łohy sporo priytoczyć również 
z łódzkiego podwórka, a zwłaszcza z branży przemysłu lek­
kiego. 

Oto niektóre z nowych uprawnień przyznanych 
chałupnikom: przysługują im obecnie dłuższe 
urlopy wypoczynkowe. W miejsce dotychczasowe­
go wymiaru: l .dzień urlopu ,e.a l miesiąc pracy -
wprowadzono zasady i wymiar urlopów, przewi­
dziane w kodeksie pracy. Dotyczy to tych osób 
które z tytułu pracy nakładczej uzyskują zarobki 
w wysokości co najmniej 50 proc. najniższej pła­
cy w gospodarce uspołecznionej. 

W-arto podkreślić, że decyzje rządu podejmowa­
ne w ostatnich latach zmierzały konsekwentnie 
do zapewnienia właściwych warunków rozwojll 
pracy nakładczej, ze względu na ekonomiczne 1 
społeczne jej znaczenie. Wartość rocznej produk­
cji chalupników przekracza dziś 20 mld zł. Rów­
nocześnie praca nakladcza pozwala na zatrudnie­
nie tych osób, np. kobiet czy Inwalidów, które 
z uwag! na sytuację osobistą lub rodzinną nie 
mogą podjąć pracy zarobkowej w pełnym wy­
miarze godzin w zakladach zwartych. Rozporzą­
dzenie Rady Ministrów kontynuuje ten kierunek 
polityki społecznej. 

eśli więc mamy mówić o pr7.)'Spieszf'niu budowy dru-

J giej Polski, to jednym z warunków te~o przyspic>ze­
nia jest wykorzystanie wszystkich rezerw. przy czym 
najważniejszą r11lę odegrać powinna jeszczr lepsza, 

bardziej wydajna praca. I. KA;\lPINOWSKI 
Nowa !abrYkH st;ir.ie na Dabro­

wie, bli~ko )>ofanilu" i „Bistony" 
- w dobrym towarzy~twie. Ko-

Osobom wykonującym pracę nakładczą przyzna, 
no pewrte gwarancje zarobkowe w razie braku 
pracy z winy zakładu Dotychczas takie nie zawi­
nione przestoje nie były opłacane. Obecnie cha­
łupnik otrzyma w takim przypadku wynagrodze­
nie obliczone jak za urlop, nie wyższe jednak od 
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„Dlaczego pam zajmuje się 
tylko sprawami, w których win­
nymi są męzow1e 1 ojcowie, a me 
w1dz1 pani innych pt·zypadków, 
kiedy kobiety są przestępcami? 
Kobieta potrafi lepiej 1 dotkliwiej 
dokuczyć, bo ma inne metody, ale 
o tym mało się pisze". 

Kilka razy skierowali panowie 
apel do mnie o zajęcie się „zły­
m~ kobietami", ale tylko w jed­
nym wypadku zostały mi ,1odane 
i to nie - jak w pozostałych - · 
anonimowo fakty, których po-
twierdzenie mogłam znaleźć w 
dokumentacji sądowej. Chodzi o 
strefę życia rodzinnego, o posta­
wę kobiety, która nie miała po­
wodów - jak wynika z doku­
mentów - do bronienia się przed 
mężem, który zachowywałby się 
w sposób naganny czy gwałcący 
normy współżycia społecznego i 
normy prawne. Zajmowałam się 
przypadkami szczególnymi. kiedy 
to zgnębiona, upokorzona, maltre­
towana żona sięgała po nóż czy 
inne narzędzie, by w ten pr:vmi­
tywny a karygodny sposób poło­
żyć kres swej gehennie. Były to 
jednak przypadki, w których mo­
ralną wina - abstrahując od ka­
ry wyrokiem orzeczonej - była po 
stronie mężów. 
Dziś przypada mi napisać o 

i.prawie także szczególnej, w któ-

rej bezwzględną ofiarą i poszko- .„o niczym nie wiedzieli - jak jewódzki wyrok znów zatwierdził, 
dowanym jtst mąz (dajmy mu informuje Kazimierz K. Samochód ale to nie zmienilo w niczym sy­
im1ę Kazimierz K.). Ożenił się, za- w międzycza~e został uprowadza- tuacji. Samochodu nie było i nikt 
raz po skończeniu służby WOJsko- ny w nieznanym kierunku. nie chciał go szukać. W wyniku 
wej ze starszą od siebie kobietą, Żona - Grażyna K. - stanęła „śledztwa" prowadzonego na wła­
matką dziecku. Wkrótce doszli do przed sądem oskarfona o zabra- sną rękę, Kazimierz K. dowiedział 
wmosku, ze malżeństwo jest me- nie mężowi samochodu jego się, że jego taksówkę wywieziono 
udane i trzeba się rozstać bez warsztatu pracy. Sąd skazał ją za p'oza Lódż. Informator powiedział 
czynienia sobie wstrętów. Żyli ten czyn na 3 tys. zł grzy,vny, a o tym prywat n ie. zastrzega-
kilka mitsięey w separacji i u- Grażyna K. zaraz wyrok zaskar- jąc się, że z obawy zemsty - ni­
mówili się na 1 października 1974 żyta. Sąd Wojewódzki wyrok u- gdzie oficjalnie nie· poda szczegó-
r. w mieszkaniu żouy, 7.eby u- trzymał w mocy. łów „ekspedycji". 
stalić miejsce 1 porę wszczc;da Kazimierz K. wniósł sprawę Tymczasem .była małżonka wraz 
formalnych kroków rozwodowych. rozwodową . Sąd orzekł rozwód, ze swą matką wpadły na nowy 
Kazimierz K. przyjechał swoim nie orzekając o winie i wydał pomysl dokuczenia i materialnego 

samochodem-taksówką. Przywita- jrf~--:~~;",,.,..~~5~"1~~'.f!iiji'i.filiii 
nie, jakie zgo;owala mu malżon-
ka, bylo równie nieoczekiwane co 
wstrzasające i to w tlosłownym 
tego słowa znaczeniu. Został przez 
nią napapnięty, a jej kobiece si­
ły \\•spomagał brat, kolega brata, 
kuzyn i teściowa. Rzucili się na lł~~~;;;;;;;:~;:;:::;i::::::~==d~~~!;~~~!!!! 
niego. obezwładnili, przydusili i ;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;:::;;;;:;;~-I 
zabrali kluczyki od auta. Nie postanowienie o zwróceniu tak- obciążenia byłego męża i zięcia. 
mogli jednak uruchomić go, a sówki Kazimierzowi K. Grażyna Ustaliły, że Kazimierz K. wraz z 
Kazimierz nie czeka! aż go o to K. zignorowała postanowienie są- małżonką Grażyną pożyczyli zgo­
,„poproszą", lecz pobiegł do II du. Do żadnych sankcji nie do- dnie od teśc.'lowej 50 tys. zlot_vcb 
Komisariatu MO Łódź - Bałuty. szlo, bo postanowienie miało waż- na kupno samochodu i wobec te­
Dzielnicowy wysłuchał i powie- ność w trakcie trwania sprawy go Kazimierz K. jest. winien 25 
dział, że sprawa jest rodzinna, a rowodowej. W tej sytuacji Kazi- tys. zl. ' 
w tąkie sprawy milicja się nie mierz K. znowu musiał zain~ere- Stanął przed sądem z ksiqżecz­
wtrąca, trzeba napisać doniesienie sować prokuraturę i znowu doszło kami PKO w rQkach jako cjowo-
do prokuratur.·. do rozprawy sądowej (sygn. akt darni posiadania odpowiedniej su-
Złozył doniesienie następnego IXkp 21831/75), 1 którą oskarżona my na pokrycie kupna samocho-

dnia. Podał wszystkie szczegóły. zlekceważyła: nie stawila się. Zo- du. Był pewien, w swojej naiw­
Doehodzenie zaczął prowadzić ten stała skazana na rok i sześć mie- ności i uczciwoś1:i, że to ,jest wy­
sam komisariat l\10. W jego „_ sięcy ngraniczenia wolności z po- starczający dowód. Aliści m:ylil się 
fekcie osoby uczestniczące w na- trąceni11mi zarobków w wysokoś- gruntownie. Była żona powództwo 
paści - oprócz żony pokrzywdzo- ci 25 proc. (co miesiąc). Grażyna uznała i potwierdziła takt zaciąg-
nego - notrakto,,·ano jako świad- K. znów zaskarż~·la wyrok, a sa- nięna pożyczki. to samo stwier-
ków w •darzenia, a ci Ś\\'iadkowie mochodu rue zwróciłst. Sąd Wo- dzill świadkowie (przyjaciel teś-

ciowej z kolegą) i sąd orzekł: wi­
nten zwrócić 25 tys. zł. W Il in­
stancji wyrok zatwierdzono. 

Teraz Kazimierz K. wnosi spra­
wę o zniesienie wspólnoty mająt­
kowej. Sprawa jest w toku (VII 
Ns I 2078175). W październiku -
rok po „uprowadzeniu" samochodu 
- sąd wydał postanowienie, mo· 
eą którego Grażyna K. ma wy­
da~ do rąk Kazimierza K. samo­
chód na czas trwa111a postępowa­
nia o podział majątku. Grażyna 
K. za nic ma sobie postanowienie 
sądu, który uzasadnił nakaz wia­
rygodnością roszczeń wnioskodaw­
cy. Brak zabezpieczenia mógłby 
pozbawić go zaspokojenia potrzeb 
życiowych, bowiem taksówka sta­
nowi \>:arsztat pracy. Oddanie sa­
mochodu nie będzie dla- uczestni­
czki procesu obciążeniem ponad 
miarę. 

Uczestniczka prncesu była inne­
go zdania i ani myślała honoro­
wać postanowienia sąd 11. Samocho­
du nie oddała. 

W tej sytuacji sąd znajduje 
drogę opartą o inne przepisy pra­
wa, stanowiące o możliwości wy­
.iawienia miejsca ukrytego przed­
miotu. Sprawa toczy się (C II 
Co 1898/75). Grażyna K. nie zgła­
sza się na wezwanie. Powiada 
swoim znajomym (a wieść rozno­
si się daleko i dociera do Kazi­
mierza KJ, że takich spraw to 
ona się nie boi... 

. Trudno się dziwić. Półtora Toku 
boryka się prawo ze sprytna ko­
bi etą i nie może jej dać rady. 
Wyrok orzekający zwrot połowy 

of ia Tar nowska 

sumy „pożyczonej" od teściowej 
dodał zadufama przedsiębiorczym: 
111ewiastom. Orzeczone kary jesz­
cze nie zostały wyegzekwowane 
od Grażyny K.. a więc może so­
bie wyobrażać, że nim do tego 
dojdzie wymyśli coś dla wy­
prowadzenia sprawiedliwości w 
pole. 

Przez półtora roku - mimo 
prawomocnych orzeczeń sądowych 
....:.. Kazimierz K. jeijt pozbawiony 
warsztatu pracy i zatrudnia się 
dorywczo tu i ówdzie. Zastanawia 
się, co stalo się z jego samocho­
dem, czy skutec·zne będzie zagro­
żenie wobec byłej żony (kara 
grzywny, a nawet pozbawienia 
wolności za nieujawnienie miejsca 
ukrycia samochodu) i dowie się 
wreszcie, gdzie jest jego taksów­
ka i w jakim stanie. A jeżeli ko­
biety i• ich wspólnicy sprzedali ją 
na części? Czy znowu trzeba bę­
dzie otwierać nową sprawę sądo­
wą? 

• 
Przez półtora roku sądy dwóch 

instancji prowadzą szereg spraw 
w tej samej materii. Prokuratura 
i milicja ma też swój udział.' Ileż 
sił i środków zostało zaangażowa­
nych - bezskutecznie - jak dotąd! 
Sprawa ma posmak szczególnego 
pojl"dynku. w którym na razie 
zwycięża sprytna i zła kobi!!ta .•• 
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•"ir.r odpowirido. 
ZA WSZE lot PJlOCZlft 

B. &.: Pracuję dopiero półłera rok• I wedluir prsepisów 
w rasie choroby mam uprawnienia de 75-procentowero sia­
•llku chorobowero. W bm. dostałam Jednak swolnlenie nie 
• powodu •wyklej choroby, ale s racji poronienia które na­
•~Pllca w S mie1il\C)u c!4f;y. Jak dłuro powinna.;. otr1ymy­
waó 1ullek i w jakiej wysokośei? 

Bez istotnej przyczyny 

RED.: Ciężarnym pracownicom be& względu na staż zaw­
aze w razie niezdolności do pracy przysługują uprawnienia 
do pełnego 100-procentowego zasiłku. Zasiłek w tej wysoko­
ści powinna otrzymywa~ i pani. przez cały okres zwolnień 

Leżą przede mn11 dokumenty starszej referentki, zatrudnlo- 1 wany, jako ... specjalista do spraw 
nej w jednym s łódzkich przedsiębiorstw budowlano-monta:io- osobowych. Praktykę w pracy 
'_VYch. Otrzymała wypowiedzenie umowy o pracę. Rada zakła- miał taktycznie większą. Pracował 
oo.wa powiadomiona ~ostała o tym już po jego wręczeniu. aż w dziesięciu bardzo różnych 
Wuwczas _zgłosiła swoJe zastrzeżenie. Sprawa 1nalazła się w przedsiębiorstwach i na różnych 
ŁRZZ, która po dokładnym zbadaniu również je podtrzymała. stanowiskach, niewiele mających 

lekarskich. f b) 

TYLKO &A NIEPBZEBWAl'IY STil 

Dyrektor był nieustępliwy. Pra­
cownica zmuszona była zwrócić się 
o pomoc do dzielnicowej komisji 
odwoławczej do spraw pracy. Dy. 

go. Na sprzęcie budowlanym może 
się r:teczywiścle nie zna. na czym 
znał się przyjęty na jej miejsce 
następca. Przecież został zaangażo 

wspólnego z pracą w dziale kadr, 
czy też z branżą budowlaną. 

Po wielu tygodniach szarpiących 
nerwy, sp>awa skończyła się dla 
referentki pomyślnie. LRZZ nie 

rektor zażądał od komisji odrzu­
cenia wniosku. Bo: „zgodnie z CZYTELNIK: W lałaeh 60-tych zastałem zwolniony :re 

awe10 sakładu w1k11tek kompresji etatów. Musiałem więc 
połJlló pracę rd•ie indziej, Ale po kilku latach wróciłem, 
lciitrnięty 11:esst11 praez kierownictwo Jako dobry fachowiec. 

W nassym sakładsie wypłaea się łeras pracownikom pre· 
mie j11bileu11owe za 15 lat pracy. Czy powinienem j11 otrzy­
m~, Jeśli pracę zmieniłem nie 1 własnej inicjatywy, a za­
kłady miały pokrewny profil. 

przepisami Kodeksu Pracy, a tak- I 
~~:oi!~~!ci~ii~e:~e;: :;ćuc:~~~a~ n s t y t u c 1· e w y 1· a s' n ·, a 
ne w ciągu 7 dni od doręczenia 
pisma wypowiadającego umowę. 

• 
JQ 

RED.: Zarządzenie branżowego ministerstwa na podstawie 
które&o wypłaca się w waszym zakładzie premie jubileuszo­
we po 15 latach pracy stanowi, że musi to być praca w jed­
n~ zakładz~e. A j~śli w . kilku, to tylko wtedy, gdy przej­
ście pracowmka & Jednego zakładu do drugiego następowało 
w drodze przeniesienia służbowego. · Zakład nie może zatem 
wypłaC?ić panu premii, bo stanowiłoby to rozszerzającą inter­
pretacJę zarządzenia waszego ministerstwa. 

Od decyzji zakładu ma pan jednak prawo odwołać się do 
dyrekcji aweio zjednoczenia. (h) 

URLOP N A BIEZĄCO 

L. W.: Mam ukończone 5-letnie technikum, ł lata pracy 
11awodoweJ i 2 lata bezpłatnego urlopu, uzyskanego w opar­

. ciu e uchwalę nr 13 Rady Ministrów. Z 1tyeznia br. wróci­
łam 1 tego urlopu do pracy. Gdyby rsecz działa się, gdy 
obowillllyWały dawne przepisy, na urlop wypoczynkowy za 
1976 rok musiałabym czekać do słycżnia 1977 roku. A jak 
jesł teraz, kiedy weszło w tycie nowe rozporządzenie? Jak 
w świetle jero postanowień zmieniła się moja sytuacja i od 
kiedy mos;ę ubieirać się e urlop wypoczynkowy sa rok bie­
i11oy. W Jakim wymiarze otrzymam ro - 20, esy jui 26 dni 
roboczych'? 

RED.: Sytuacja kobiet korzystających 1 urlopów bezpłat­
nych od dnia 1 stycznia br. uległa bardzo korzystnym zmia­
nom. Mają one miejsce również i w zakresie uprawnień ur­
lopowych, gdyż obecnie urlop wypoczynkowy otrzymują ko­
biety i w tym roku, w którym powróciły do zakładu - pro­
porcjonalnie do czasu pracy. W pani przypadku urlop nale­
ży się już od dnia podjęcia zatrudnienia. Termin wykorzy­
stania go stanowi zatem już tylko kwestię uzgodnienia z pr11-
codawcą. Wymiar oczywiście pełny - 26-dniowy, jako że 
par. 11 Rozporządzenia Rady Ministrów z 29 listopada 1975 ro­
ku wyraźnie stwierdza: okres urlopu bezpłatnego wlicza si~ 
do okresu pracy, od któreto zależy wymiar urlopu WYDO· 
czynkoweio. (h) 

STAZ PR CY 

M. P.: Po ukończeniu szkoły średniej w 196ł roku rozpoczę­
łam pracę zawodow4. W 1970 r. podjęłam studia stacjonar­
ne, które ukończyłam w 197ł r. i zaraz tez podjęłam pracę 
zawodową. 114: dni urlopu powinnam otrzymać w 1975 r.T 

RED.: Urlop należał się Pani już po roku pracy, w wy­
miarze 20 dni roboczych. Do okresu, od którego zależy wy­
miar urlopu, wlicza się 8 lat z tytułu ukończenia szkoły wyż­
szej oraz rok pr~cy. Gdy minie pełne dwa lata pracy, wów­
czas otrzyma Pam 26 dni roboczych urlopu. 

Natomiast te 6 lat pracy przed studiami oraz 4 lata stu­
diów, czyli w sumie 10 lat, zalicza się jedynie do okresów 
zatrudnienia, wymaganych do emerytury. Chociaż i teraz ten 
okres też może się Pani przydać. Na przykład w przypadku 
choroby. Wysokość zasiłku chorobowego wyniesie bowiem 
pełne 100 procent. Ma Pani właśnie wymagany dziesięciolet­
ni staż pracy. Podstawę prawną . w tej kwestii stanowi. za­
rządzeme nr 38 prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z 
dnia 24. X. 1975 r. (Dzieunik Urzędowy ZuS nr 10--13 z 1975 r.). 

(C) 

Powódka złożyła odwołanie po ~- ~ 
terminie~·. ~ - ~ 

To, że w tym czasie ŁRZZ spra- -'<::. §. 
wę wyjaśniała, dla dyrektora nie ~ :. ~ 
miało znaczenia: „uchwała orga- ~ ~ 
nów związków zawodowych nie -łt:: ~ 
może anulować otrzymanego wy- ~: .?<: 
powiedzenia". Jo;,:~ 
Oczywiście, że nie może. Wła- ~: .?<: 

śnie dlatego sprawą zajęła się ko- * '.: ><. 
misja odwoławcza, która po rozpa- ~::.~ 
trzeniu i wysłuchaniu obu zainte- ><. ·: ~ ><. • .,_-
resowanych stron, wypowiedzenie ><.: ~ 
anulowała. A za czas pozostawania ~ · >< 
bez pracy, ·nakazała wypłacić wy- 3<-: ~ 
nagrodzenie. 3t: 3~ 

I z tą decyzją dyrektor się nie >t: ~ 
zgodził. Odwołał się do Okręgowe 3~ ><. 
go Sądu Pracy i Ubezpieczeń Spo- J<. ~ 
łecznych. Nie czekał na wynik roz ~ ><. 
prawy rewizyjnej, lecz natych- $~ ~t 
miast wręczył referentce następne ><. ~ 
wypowiedzenie. Znów z pominię- ~ >, 
ciem rady zakładowej. I znów -?i: ~ 
komisja odwoławcza po raz drugi ~ ~<.. 
orzekła bezskuteczność wypowie- ~;: ~ 
dzenia. ~ '. ;>(. 

To już nie był „błąd w sztuce'', ~ ~ 
czyli nieznajomość, lub też może, )~ >, 
nieodpowiednia interpretacja, obo- 3~ · % 
wiązujących od 1 stycznia 1975 r. .> ~-­
przepisów Kodeksu Pracy. Dyre- ~ · $~ 
ktor postanowił pracownicę zwol- ~; ~t 
nić. Nie dlatego, że żle pracowała, .><.: .>~ 
że miała z nim zatargi. czy coś ~ • ><. 
w tym rodzaju. Po prostu dyre- ~ 7 % 
ktor chciał mieć na jej miejscu ko ~ . ~ 
goś innego. Czego się więc wtedy ~ . 3<­
nie zrobi. Nawet reorganizację: „ze >t. ~ 
względu na mały stan zatrudnie- % · 5.t 
nia i szczupłość etatów pracowni- ~ · -?<:: 
ków umysłowych, likwidujemy sa- I:~ 
modzielne stanowisko referenta do ~ ~ ~ 
spraw kadr, powierzając je osobie, ~ -: >t. 
zajmującej się transportem, sprzę- I~ % 
tern budowlanym i sprawami gos- ~ ~ 
podarczymi. Ten rodzaj pracy wy ~ ~ ~ 
maga dużego doświadczenia i dłu- '<- • ><. 
goletniej praktyki". 1 ~t · 5.t 

To jest fragment z ostatniego .?t : ><. 
pisma. Bo w tym pierwszym, też ><: · ~ 
do LRZZ, dyrektor pisze, że refe· ~ 3t 
1'entka w ogóle nie ma kwalifika- f: ~ 
cji, aby mogla prowadzić sprawy J-: >t. 
osobowe. Była zatrudniona w ad- k:. I 
ministracji mieszkaniowej, a je-1 ~t: $<­
szcze przedtem w operetce. Za- ~: ;t 
pomniał tylko dodać, że bylo to ><.: ~ 
dwadzieścia parę lat temu. I, że ~: ~ 
referentka jest od bardzo dawna ~:: ~ 
absolwentką liceum ekonomiczne- ~=~ 

Wspólna kuchnia 
łe:: J= 
~=-~ 
„(.:~ 
~=-?<:: 
.JC:: J:= 
~=~ 
)<,=~ 

Sytuacja, w której się znajdujemy, jest niezbyt 
typowa i chyba dlatego nie do końca wyjaśniona. 
Przedstawia się uś tak. Jest nas 9 lokatorów zaj­
mujących po jednej izbie (kawalerce) korzystają­
cych ze wspólnej kuchni, łazienki i ubikacji. Wy­
budowano je nam na tym samym piętrze, ale poza 
naszymi pokojami. Interesuje nas, jak w myśl 
praepisów powinny byi: traktowane te wspólne po­
mieszczenia i kto powinien dokonywać w nich 
napraw. My czy administracja? Do tej pory admi­
nistracja na swój koszt wymieniała lub naprawia­
ła jedynie urządzenia znajduAce się w ubikacjach 
odmawiając natomiast wykonywania wszelkich in: 
nych remontów. 

Miesskańcy ul. Buczka 26 

RED.: Wspólne kuchnie, korytarze, łazienki itp. 
stanowią z reguły składową czę~ zajmowanych 
przez poszczególnych lokatorów mieszkań i dla­
teao proporcjonalnie do powierzchni zajmowanej 
przez lokatorów płaci się za nie czynsz. Jak 
stwierdzono podczas wizji lokalnej, taki charakter 
mają urządzenia znajdujące się w waszym domu. 

)c..:~ 
Wobec tego mają zastosowanie przepisy rozparzą- ~: ~ 
dzenia ministra gospodarki komunalnej z dnia 5 ~S ~ ~ 
sierpnia 1965 r., które dokładnie określają zakres :!t: ~ 
napraw obciążających najemcę i wynajmującego. 3t:. ~ 

Komisja w czasie wizji ustaliła, że w was~ ~= ~ 
domu, a zwłaszcza w użytkowanych wspólnie po- -!t-~ 
mieszczeniach, jest sporo do zrobienia. Między in- ~:; 5,<­
nymi stwierdziła konieczność wymiany zniszczone- ~: .>t 
go zlewu, wstawienie 4-płomiennej kuchni gazo- ~. ~ 
wej z piekarnikiem, oszklenia i naprawienia okna 1; .?<: 
w pralni i na klatce schodowej, zreperowania au- ~ • ~ 
tomatu do zamykania drzwi wejściowych, gniazd- j. ~ ~ 
ka wtykowego w pralni itp. A, że wszystkie te >t ;~ 
naprawy, zgodnie z postanowieniami rozporządze- , :5t f. 
nia MGK należą do obowiązku wynajmującego, St >~ 
Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej m. Łodzi zo- ~ · ~ 
bowiązało dyrekcję PGM-Sródmieście do wykona- $~. $<­
nia ~eh w terl'l'.inie uzgodnionym z zainteresowa- 5.t; 3~ 
n;"mt lokatorami. >t.~ J~ 

Wierzymy wraz z użytkownikami kawalerek, że ~ : 5c.. 
nastąpi to naprawdę szybko i administracja zech- ~<.: ;>~ 
ce naprawić swój brak zainteresowania kłopotami .>t: ~ 
najemców. (h) .;s::~, 

Rubryka - Instytucje wyjaśniają - znana jest każdemu 
czytelnikowi i chętnie przeglądana, gdyż raz wyjaśnia fakty 
dotąd niezrozumiałe, a kiedy indziej informuje o usunięciu 
zródeł krytykowanego zjawiska, dając oczekiwaną Eatys!akcję 
stronie krytykującej. A ponieważ przepisy nakładają obowiązek 
udzi~lania odpowiedzi przez każdą skrytykowaną instytucję, 
codzienna poczta przynosi nam niemało rozmaitych wyjaśnień. 

Tym razem chcemy poświęcić trochę miejsca i uwagi nie 
rzeczowym, rzec by można wzorcowym odpowiedziom, spoza 
których przebija troska kierownictwa danej instytucji o trwa­
te ~.!Sunięcie przyczyn zła, ile odpowiedziom szczególnego ro­
dza3u. Wykrętnym, omijającym z daleka konkretne zarzuty, 
lub. skupiającym się na najmniej istotnych szczegółach, a ota­
czaJących zasłoną dymną te najważniejsze. Zaczynijmy od 
wyjaśnień PKP - instytucji, która najchętniej uznaje tylko 
własne racje. 

6 . listopada ub. roku wydrukowaliśmy artykuł, mówiący, 
o z:1edopuszczalnych warunkach, w jakich zmuszeni byli po­
drózować do Krynicy łodzianie w pierwszej dekadzie paździer­
nika, a zwłaszcza w dniu 10 pażdziernika. Zredagowanie odpo­
wiedzi na te zarzuty zajęło Działowi Handlowo-Przewozowemu 
w Łodzi ponad miesiąc. Trzeba jednak przyznać, że czasu tego 
nie zużyto na marne. Odpowiedż 'łódzkiej ekspozytury sii:ga 
bowiem szczytów dyplomacji. Pełno w niej sformułowań w 
rodzaju: „być może system ogrzewania wagonu uległ w dal­
szej drodze uszkodzeniu'', - „nie stwierdzono żadnych zapisów 
w książce usterek u dyżurnego ruchu na stacji Łódź-Fabry­
czna", oraz „zasadniczo wagony powinny być ogrzewane przcid 
odjazdem pociągu w drogę". Przyczyny wynikłych stąd dotkli­
wości dla pasażerów, Dział Handlowo-Przewozowy wolał tak­
townie przemilczeć, choć w ostatnim zdaniu poinformował, że 
„za brak dyscypliny służby, pracownika zatrudnionego w da­
nym dniu, (którym?) przy obsłudze urządzeń ogrzewczych, 
skierowano na komisję dyscyplinarną". 

Instytucją, która dość często musi tłumaczyć się z poczynań 
swoich podwładnych, jest też ZUBIT. Z pokażnego stosu pism 
otrzymanych od tej instytucji, chcemy omówić dwa, również 
z uwagi na zgrabne uniki, jakie zawierają. Jedno pismo odpo­
wiada na zarzut umawiania się z klientami w godzinach dla 
nich nieodpowiednich, to jest w godz.inach pracy, a drugie ma 
usatysfakcjonować klienta, któremu najpierw odmówiono oso­
bistego przyjęcia zgłoszenia, nakazując złożyć je telefonicznie, 
a gdy dokonał tego odnajdując z trudem czynną budkę telefo­
niczną, nie przysłano do jego domu w oznaczonym terminie 
technika. 
Otóż z pierwszego wyjaśnienia pani J. P., (której polecono 

zwolnić się z pracy), dowiedziała się, ze „technik może być 
umówiony w granicach 2 godzin, przy czym czas przyjścia nH.t­
:i:e być ustalony i po godzinie 16". Dlaczego jednak nie został 
ustalony, choć nasza Czytelniczlca usilnie o to orosiła, bo ceni 
dyscyplinę pracy, dyrekcja ZURiT nie uznała za stosowne 
zgłębić. 

Niczego konkretnego nie dowiedział się też z wyjaśnienia dy­
rekcji pan M„ poza tym, że 29 listopada, tj. w dniu, w którym 
zepsuł mu się telewizor, placówka odmaWiająca przyjęcia zgło­
szenia „przechodziła" remanent i dlatego godziła się jedynie na 
telefoniczne kontak.ty z klientami. Fakt nieprzybycia nikogo 
w oznaczonym terminie do pana M„ dyrekcja wyjaśniła zaś 
tym, że i adres się nie zgadzał i nazwisko. Czyżby zawiniły tu 
telefoniczne kontakty? Dotąd nie wiadomo. 

Z uczuciem niedosytu czyta się też wyjaśnienie Przedsię­
biorstwa Handlu Meblami, które na zarzuty trzech klientów, 
skarżących się, że w dniu 21 listopada ub. roku nikomu z ko­
lejki nie sprzedano 3-drzwiowej szafy, podczas gdy udało ją 
się nabyć stojacej poza kolejką pani, poinformowało nas, że 
trzydrzwiowej szafy, produkcji Olsztyńskiej Fabryki Mebli, w 
okresie, o którym pis1.ą wasi Czytelnicy, nie mogły być przed­
miotem sprzedaży, gdyż stanowiły depozyt prodecenta ze 
względu na posiadane wady jakościowe. Po uzyska:tiu opinii 
rzeczoznawcy, od 4 grudnia w/w szafy przecenione o 5, 10 
i 15 procent zostały dopuszczone <lo sprzedaży". 

Na dobro dyrekcji trzeba jednak uznać to, iż zakończyła 
swe pismo następującym zdaniem: „chcąc ustosunkować się 
do zarzutów waszych Czytelników odnośnie niewł11ściwej po­
stawy personelu sklepu, uprzejmie prosimy o udostępnienie 
nam ich adresów, celem przeprowadzenia konfrontacji". Pięk­
nie tylko kto po miesiącu zechce przybyf do PHM t poddać 
się 'konfrontacji, szczególnie jeśli nie zdobył jeszcze upragnionej 
szafy? . 
Być publicznie krytykowanym nie. lubi nikt,. ale uw:igi na­

szych Czytelników, które przekazuJemy okreslonym instytu­
cjom, są przeeież w większości wypadków (bo są i złośliwe 
i zacietrzewione), pomocnym sygnałem dla nich, mówiącym 
że w podległym im ogniwie dzieje się coś niedobrego. Coś, 
czego z dala nie widać, a dostrzega z zewnątrz w czasie bel':­
oośredniego kontaktu nieuprzedzony klient lub kontrahent. 
Dlaczego więc, niektóre dyrekcje. traktują te sygr.ały jak atak, 
który należy odeprzeć, lub zwekslować go na inny tor? 

H.K. 

nywanych zawodów: w instytucjach i u­
rzędach, w administracji terenowej i 
państwowej, w spółdzielniach i agendach 
usługowych - słowem wszędzie, a szcze­
gólnie tam, gdzie zachodzi stała i bez­
pośrednia styczność z klientami i peten­
tami, a więc z żywym i oczekującym 
życzliwości człowiekiem. 

łeczeństwie i z wszystkich wynikaj&cych 
stad skutków. Od liczenia się z tym nie 
jest zwolniony nikt, niezależnie od tego 
jaki urzad i jaką funkcję piastuje, lub 
po której stronie lady, biurka czy okien­
ka przypada mu grać swą służbową rolę. 

Jednakowe dla wszystkich są tej gry 
reguły, oparte na sumienności i rzetelno­
ści pracy, na obowiązku przestrzegania 
zasad współżycia społecznego, etyki za­
wodowej i służbowej dyscypliny, na kwa­
lifikacjach i kulturze zachowania się w 
społeczeństwie. Demagogiczne dowadze-

„w oparciu o odgórne zarządzenia i de­
cyzje" (jak sugerował mój rozmówca) ile 
przez niedbalstwo, bezduszność i brak 
kultury ze strony tych, których obo-
wiązkiem jest rzetelnie i prawidlowo re­
alizować je w codziennej praktyce, wszy­
stkie te zatrzaskiwania śpieszącym się 
ludziom drzwi przed no!lem w tramwa­
jach czy autobusach, trzymanie ich przed 
zamkniętymi sklepami, bo - choć otwarte 
być powinny, wiesza się tabliczkę „re­
manent" lub „przyjęcie towaru", także 
i tym podobne przejawy niesubordynacji 
ł chamstwa, których chociaż coraz mniej 
liczna, ale wciąż jeszc~e żywotna obec­
ność ciąży na stosunkach międzyludzkich 
j.1k złośliwa i dręcząca narośl. 

ardzo mi się spodobało sformuło-

8 wanie przytoczone w liście Czy­
telniczki, pracownicy łódzkiego 
handlu, która opisując swoją trud­
ną i odpowiedzialną robotę za 

sklepową ladą, określiła ją jako „pracę 
na najwi~kszej scenie świata". 

- „Mam już kilkuletni staż w hand Io- , 
wym zawodzie, a w związku z tym nie­
małą odporność na wszelkiego ro-
dzaju stress~ i załam·utia - ,' z •·!· n1 h 
cowym fragmencie listu. - Nie na tyle 
jednak, aby wyzbyć się całkiem wrażli­
wości na pretensje, źale, a czasem i złoś­
liwości klientów. Obchodzą mnie one i 
bolą. Zawsze jednak staram się reagować 
na nie rzeczowo i właściwie oceniając 
przyczyny. P:tmiętam przy tym także, ii; 
wykonuję swą pracę na oczach wszyst­
kich i pod nieustanną, społeczną kon­
trolą, podobnie jak aktor, który wycho­
dząc na scenę, liczyć się musi z tym, :i;„ 

jego zachowanie obserwują dziesiątki 
wnikliwych oczu, a do tego nie zawsze 
życzliwie i nie zawsze obiektywnie ocf'­
niają". 
Myślę, że podobne podejście do wyko­

nywania służbowych obowiązków cecho­
wać winno pracowników również i in­
ąeh, nie tylko zresztll publicznie wyko-

ł DZIEJOłll( POPUii.A ... • 1'f (830I) 

- No dobrze, ale jeśli tak, to czymże 
właściwie ja jestem? - pytał mnie nie­
dawno jeden z interweniujących w re­
dakcji Czytelników, ukarany naganą za 
niewłaściwe i bezduszne tr-aktowanie 

Ambasador za ladą 
~praw interesantów. - Administratorem 
czy psychologiem, urzędnikiem czy niań­
ką też nie zawsze ugrzecz.1ionvch peten­
tów? A może ambasadorem nie moich 
przecież zarządzeń i decyzji, w oparciu, 
o które prowadzić muszę swoje działa­
nie? Czy nie za wiele wymagań stawia 
się nam, pracownikom zwykłego, szarego 
szczebla? I czy słuszne są układy, w któ­
rych jednej stronie wszystko się należy, 
a drugiej nawet ostrzej odezwać się nie 
wolno? 

Trudno polemizować z tak krańcowo 
i na opak postawionymi argumentami. 
Pracować solidnie i z kulturą, czy mieć 
w nosie wszystko i wszystkich i tylko 
m~rkować robotę. Tymczasem sprawa do­
t~·czy czegoś innego. Tego, aby każdy, 
zawsze i na każdym miejscu zdawał 
sobie •Pl'llWę ae 1wego miejsc:& w apo-

nie, iż ktokolwiek jest z owych podsta­
wowych obowiązków zwolniony lub roz­
grzeszany, mija się z prawdą, co nie 
znaczy_, że nikt we własnym przekonaniu 
nie czuje się od nich wolny. 

Obserwujemy to jeszcze, choć teraz nie 
co rzadziej. Za często jednak, aby pro­
blem uważać za nieistotny. Nie dalej jak 
onegdaj otrzymaliśmy urzędową odpo­
wiedź na naszą interwencję w sprawie 
Czytelnika, któremu w jednej z insty­
tucji zaaplikowano istne maratońskie bie­
gi uzależniając załatwienie jego prośby 
od doręczenia rzekomo nieodzownego pa­
pierka, który w myśl aktualnych przepi· 
sów, wcale nieodzowny nie był. a jeśli 
nawet, to obowiązek odszukania go obar­
czał urzędnika, a nie petenta. 

Albo te wszystkie, szarpiące nerwy 
utrudnienia atwanane liudliom nłe $f'le 

Zatruwa te stosunki i przeszkadza w 
ich normalizacji. Zwłaszcza, gdy demon­
strowana jest publicznie i bez żenady. W 
okolicznościach i pod firmą, które z racji 
swego społecznego charakteru świecić 
winny wychowawczym przykładem. Dla­
tego wdzięczna jestem wspomnianej na 
początku Czytelniczce, iż mimo, a może 
właśnie na skutek różnorakich uciążliwo­
ści z jakimi parać się musi w swej co-

- dziennej pracy, tak wnikliwe i społecznie 
cenne wyciąga z niej wnioski. 

Bowiem, może wbrew temu co iektó­
rzy $gdzą, wszędzie i na każdym stano­
wisku jesteśmy ambasadorami i repre­
zehtantami swego zawodu i instytucji, 
pod szyldem których działamy i pracu­
jemy. Także i w sklepie za ladą. I 
stąd również wynikają wszystkie te nie 
małe wobec społeczeństwa obowiązki. 

K. WYU'l'KOWIKA 

dopuściła do jej zwolnienia. Ud~ 
wodniła dyrektorowi, ie postępuje 
wbrew przepisom, naruszając za­
sady współżycia społecznego. Po 
dwukrotnym przegraniu sprawy w 
komisji odwoławczej, przedsiębior 
stwo wycofało w Okręgowym S~­
dzie Pracy i Ubezpieczeń Społe­
cznych swoje odwołanie od orze­
czenia komisji odwoławczej. 
Opowiedzieliśmy dokładnie his­

torię jednego zwolnienia po to, że­
by przestrzec przed podobnymi. To 
wcale nie jest sprawa wyjątkowa, 
czy odosobniona. 

Pierwszy rok funkcjonowania 
Kodeksu Pracy, który stanowi rze­
czywiste osiągnięcie w zakresie sto 
sowania podstawowej zasady ustro 
jowej o jednosci praw i obowiąz­
ków ludzi pracy, pokazał, jak 
wiele jest jeszcze w tej dziedzinie 
naszego życia, do zrobienia. Dla­
tego musimy ciągle przypominać, 
a także uczyć, że Kodekb Pracy 
w równym stopniu broni intere­
sów zakładu, jak i pracownijrn. 

G. BARGIELOWA 

ADRESAT NIE ZNANY 

Od maja ub. roku mieszkam 
przy ul. Sukienniczej i nigdy 
nie wiem, kiedy otrzymam na­
leżne ml świadczenia z ZUS-u. 
Rentę grudniową zamiast 10 u­
dało mi się-. wywalczyć dopiero 
w początkach stycznia. Teraz 
mamy już 12 stycznia, ·a listo­
nosza znowu nie widać. Po­
przednio, gdy przyszły dla 
mnie pieniądze poczta odesła­
ła .ie .z dopiskiem - adresat 
nie znany - choć w spisie lo­
katorów na widocznym miejs­
cu jest uwidocznione moje 
nazwisko. Podobnie jak i na 
drzwiach wiodących do mojego 
mieszkania. . 

Bardzo mnie to dziwi, gdyż 
przed przeprowadzką, gdy mie­
szkałem na Choj,nach doręczy­
ciel z rentą odwiedzał mnie z 
dokładnością zegarka. Doradź­
cie, do kogo mam się zwrócić, 
aby poczta przy ul. Zgierskiej 
dostarczała ml pieniądze w ter­
minie i nie narażała na dener­
wujące bieganie od urzędu do 
urzędu i wyjaśnianie, co Śię 
stało z należną mi rentą. (h) 

!!t. Podczarsk.i 
Sukiennicza 9/109 

CZYJ PIESEK? 

Moje dwie dziewczynki, wra­
cając któregoś dnia ze szkoły, 
zobaczyły jak chłopcy znęcają 
się nad młodym, czarnym bar­
dzo zadbanym pieskiem. Ps 't :a 
prawie płakała, więc dziew­
czynki wzięły ją na ręce 
i przyniosły do domu. Jest już 
z nami kilka dni. Pudelek, wi­
dać bardzo tęskni za swoją pa­
nią czy panem. Nie chce jeść 
nie chce się bawić, aż żal na 
niego patrzeć. Nie możemy go 
u nas zostawić, nie mamy od­
powiednich warunków mieszka­
niowych. Bardzo więc proszę 
właściciela, żeby odebrał swo­
jego pudelka. (g) 

Danuta Cza.jka 
ul. Selekcyjna 18 

KIEDYS PO NIEDZIELI 

Przy ul. Zgierskiej 14 jakieś 
przedsiębiorstwo na zlecenie 
administracji budowało w roku 
ubiegłym ubikacje dla lokato­
rów. Prace te zakończono, nie 
skończył się jednak bałagan 
i w dalszym ciągu na mikro­
skopijnym podwórku leży gó­
ra gruzów, która stale powięk­
sza się. bo nasi sąsiedzi wy­
rzucają na nią i swoje śmieci. 
A, że to ani piękne, ani hi­
gieniczne, prosimy o zdopingo­
wanie PGM do zajęcia się 
naszym domem. My ze swej 
strony staraliśmy się rozma·· 
wiać z kierownictwem robót 
ale zawsze słyszeliśmy - zro­
bi się, kiedyś, po niedzieli. (h) 

Lokatc-rzy 

POMOGLO 

Uprzejmie informuję, że uwa­
gi zawarte w moim liście któ­
ry zamieściliście pt. „Gdy za­
gotuje się woda" odniosły 
skutek. Miałam możność spraw­
dzić, osobiście i to dwukrotnie, 
gdyż dwukrotnie byłam na 
Dworcu Kaliskim. Tak więc 
dzięki Waszej publikacji woda 
na herbatę na tym dworcu go­
tuje się już szybko i herbaty 
można napić się o każdej po­
rze. Poprawiła się też czystość. 
To cieszy nie tylko mnie, ale 
i innych pasażerów. (h) 

Z.M.. 

Otlpowietlzi retlakcP 
PRACOWNICY „ANILANY", 

Dyrekcja „Wifamy" nie widzi, 
niestety możliwości wykonani.a 
chodnika dla pieszych na zli­
kwidowanym odcinku ulicy Mi­
lionowej. Ruch pieszy przeszka­
dzałby bowiem w prowadzeniu 
robót budowlano-montażowych, 
a poza tym zagrażałby bezpie­
oaeństwu przechodniów. 

(bł 
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w walce z gruzlicą 1 chorobarm płuc d 1 a b a b ć 
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wiązań. Ukryte hasło brzmiało: „CZY!\TE POWIBTBZB 
~ SPBZYMIEBZEHCEM W WALCE Z GBUZLICĄ I CHOBO-
~ BAMI PŁUC". 

Wczorajszy dzień, jak powszechnie wiadomo, 
był Dniem Babci. Nasze babcie od rana już 
przyjmowały najlepsze życzenia i gratulacje, po· 
całunki, kwiaty i upominki. 

~ W wyniku losowania trzy równorzędne nagrody ufundo- Na ręce najstarszej babci 103-~ wane pnn S.połeczny Ko~itet Walki z Gruźllcą i Chorobami letniej Jadwigi Michalak p~zeby- charakter. Uczestniczyła w nim 

~ Płu~ w Łodr;i w postaci 500 zł bonów towarowych do DT wającej w IV Domu Specjalnym. ~ „Umwersal" - przypadły: BARBARZE PRUSKIEJ (ul. Jjj- gratulacje dla wszystkich złożyła 
także przeszło 20-o_sobov.a grupa 
babć, liczących sobie. po 90 

~~~ racza. 100/32), HELENIB MELON (ul. Hufcowa 10 m. 10, blok dyrektor E. Bokowiec. Zorganizo-
~ 102) i ANDRZEJOWI CHA.ŁASOWI (ul. Marynars~a _9 m. 7): wano też koncert życzeń, przygo-

Nagrody są do odebrania w Spłecznym Kom1tel'1e Walki towano paczki -e: pomarańczami i 
~ s ~ruźlicl\ i Chorobami Płuc (ul. Moniuszki 7/9, I piętro, po- cytrynami. Obiad miał uroczysty 

lat. Zakłady im. Finders zawiado­
miły o przyjemnym pod11runku -
dzianinie, z której dla każdej bab­
ci uszyta zostanie bluzka 

~ kóJ 133 w godz. 14-17). (X) 
. ________ ...;_ __________________________________________ __ W I Domu Specjalnym honory 

gospodyni wobec przybywającej tu 
z życzeniami młodzieży czyniła 
94-letnia przewodnicząca samorzą. 
du - Jadwiga Podulko. Oczyszczanie stawu 

Parku Reymonta w 
-

Niemal w nmym centrum I 
łAdzi, w Parku im. Reymonta, 
jeszcze do niedawna można by­
ło ogll\dać zaniedbany, choć 
pięknie położony staw, gdzie 
cuchnąca woda pokryta była li­
cznymi wodorostami. Rzecz ja­
sna, nie dodawało to uroku te­
mu zakątkowi naszego miasta. I -
Z inicjatywy gospodarzy dzielni­

cy Górnej postanowiono rzetelnie 
zająć się stawem, który już wkrót 
ce będzie miał czyst!ł wodę. 
Przedtem jednak trzeba usunąć 
wodorosty i oczyścić dno. Roboty 
te wykonują brygady Wydziału 
Budowlanego Łódzkiego Przedsię­
biorstwa Ogrodniczego {)la zdję­
ciu). Rozpoczęto je w końcu gru­
dnia zeszłego roku - przewidywa­
ne zakończenie w marcu. Kos:at 
tych prac oblicza się na ok. 1,5 
mln zł. 

Warto tu dodać, że Zakłady im. 
F. Dzierżyńskiego „Eskimo" par­
tycypują w kosztach, przeznacza­
jąc na oczyszczenie stawu pół mi­
liona złotych. Część prac przewi­
duje się wykonać w czynie społe­
cznym. 

Tak więc już na wiosnę staw 
zmieni się nie do poznania. Czyste 
lustro wody, wokół zielc-ń i świe­
że powietrze stworzą odpowiednie 
warunki do odpoczynku w Parku 
im. Reymonta. (j. kr.) 

Fot. - A. Wach 

W wyniku naszej interwencji 

W Domu Zasłużonego Rencisty­
Włókniarza Dzień Babci wypadł 
szczególnie milo. Już rano przyby. 
ły dzieci z Przedszkola nr 151 na 
Retkini - z piosenkami, wierszy­
kami oraz własnoręcznie wykona­
nymi laurkami. Młodzież z LO im. 
Fornalskiej dostarczyła wykonaną 
przez siebie okoliczności<'wą gazet­
kę ścienną, na której wyraziła 
szacunek, miłość i uznanie dla 
wszystkich babć. Sędziwa prządka. 
~-letnia Marianna Banaśkiewicz 
otrzymała piękną wiązankę kwia­
tów, a wszystkie panie - paczki. 
w których znajdowały się ulubio­
ne przez babcie smakołyki. 
Wczoraj babcie czuły, ŻE to ich 
dzień. Wiele pozdrowień z okazji 
tego święta dosta~czyła poczta. 
Babcie były usatysfakcjonowane i 
szczęśliwe, czując, że się o nich 
pamięta. Nie zapomniał też o bab-
ciach handel. Np. „Uniwersał" 
przygotował z !ej okazji wiele 

B d • d specjalnych prezentów w oryginal-
ę zie gaz w omu nych opakowaniach. Zestawy ~e 

• były masowo kupowane, co nai-

przy al. Kości uszki 5 2 ~b~t:i~~i:~~~~~~~~n~:kpowę~~:~.~-
w związku z naszą interwencją Wydział tutejszy zobowiązał Rejon TPL 

dotyczącą braku gazu w domu przy Obsługi Mieszkańców nr 2 do pr~e- • , , 
al. Kościuszki 52 otrzymaliśmy pi- czyszczenia ,.przedmioto~ych !?!) PIO· w Zakładzie W1ertn1czym smo kierownika Oddziału Gospodar- nów z terminem zakonczenia 31. I. 
kl Przestrzennej Urzędu Dzielnicó- 1976". z okazji 31 rocznicy wyzwolenia 
wego Łódź-Sródmieście - WIKTO- Wyn~ka .z tego nledwuznacz_nle,_ te Łodzi w Zakładzie Wiertniczym 
RA ŁUKA&lEWICZA, w którym to odpowiedzialne Instytucje w1edz1ały (dawne Przedsiębiorstwo Hydrogeo­
piśmie czytamy m. in •. ~ż •!Wydział dokładnie co trapi. mieszkańców do- logiczne „Hydropol 2„) odbyło się 
Gospodarki KomunalneJ I Prze- mu przy al. Koscmszkl 52. Czekały onegdaj uroczyste zebranie Towa-
strz~nnej ':Jrzędu _D~ielnicowego tylko na inte?'"wencję _prasową. A rzystwa Przyjaciół Łodzi, na któ-
Łódz-Sródmle~cie wyjas1.ua, że. na gdyby ona nie nast~p1ła?I No, ale rym wręczono 35 'legitymacji no-
skutek zan1eczyszczen.1_a. 2 _pionów to .!est _dobre, co się dobrze. ko~- wym członkom. 
in~taJacJi gazowej c1sn1en1e gazu r.zy. Dopilnujemy, by ten termtn b} ł Zebranie uświetniła prelekcja mgr 
jest bardzo małe. dotrzymany· (J · P.) inż. arch, Edwarda Ser gie la na te­

Rozbój, kradzież, włamanie i wyrok: 
6 lat pozbawienia wolności 

Sąd Rejonowy w Łodzi, który 
rozpatrywał sprawę, skazał Nawroc­
kiego (ul. Gersona 3) na 6 lat po­
zbawienia wolności I 10 tys. zl grzy. 
wny, a jego wspólnika od włama­
nia do kiosku - Ryszarda Sztande­
ra (ul. Felsztyńskiego 26) - na 2 
lata pozbawienia wolności l 7 tys. zł 
l(rzywny. Trzeci - nieletni włamy­
wacz - odpoWiadać będzie w od­
rębnym postępowaniu. Skazana zo­
stała także Danuta K„ która prze­
chowała pochodzące z włamania w 
kiosku towary. Bojąc się trzymać 
je w domu - · ukryła w miejscu 
pracy - w szafce odzieżowej. 

mat historii, dnia dzisiejszego i per­
spektyw rozwojowych naszego mia­
sta. 

Bogato Uustrowana przezroczami 
prelekcja spotkała się z żywym za­
interesowaniem słuchaczy. 

W „Futuryście" 
stylu retro We wrześniu \Jb. roku miało miej­

sce włamanie do klosku .. Ru<'hn" 
przy ul Przędzalnianej. Patrol mi­
licji za11ważyl sprawców. UJ<:to Jec1· 
nego z nich - nieletniego. Pozostali 
dwaj zbiegli porzucając część skra­
dzionych (w sumie przeszło 8 tys. zł 
wartości) artykułów. Kiedy zostali 
uJęci - okazało si1:. że jeden z nich 
- Krzysztof Nawrocki jest współ­
sprawca rozboju, dokonanego w 

Topiel błotna 

Blok 4 .,Bawetny" przy ul. 
Poznańsltiej 58 znajduje się w 
s71tuacjl maleńkie; W11•P!J na bl<l't· 
nej topielt. Od roku ta murowa· 
na wyspa odcięta się Od calP' 
oko!lcu ł nls: nte ws/Wzuje na 
oo, te jakieś drogi stalej fermy 
pozwolą mieszkańcom na chodze. 
nie sucha noqą nie tutko w O• 
lcresie klectu mróz zetnie bwio. 
Jak dotuchc?as jest to Jed11na. 
zrentą nie z woli 1 chect ludz· 
l<iej, oka ?ja do chOci?enia a n;e 
topienia nóg. Dzieci dochodzqep 
do ukołu I Drzedszkoltl qnbfą 
kalosze. a poza tum oclekaitlf'e 
bł'<>tem qum1.ak1 kUldq dO worecz. 
ków. w których mają domowe 
pantofle. Gumiaków nie ma Qdzle 
wysuszyć t blato cieknie z wor­
ków na ubranie. Makabra. 

Ob. P .. która nam o tum dono­
si spot~ ;a.kleąoś tntvnlera na 
.. terenie". Zapytala qo dlaczego 
kierownictwo budowu nie Doleci 
uloźyć chocta.tbt1 prowlZ01'1/CZfle_ 
ąo chodnika przez ronie!. Na 
przedlutentu Pomańskle1 do Pro­
mlńskteao Wt1budowano supersam. 
Mieszkańct1 01Weąo fo,talneqo blo­
lcu nr 4 nfo mają doiścia do 
sklepu. Ob. P. dowledtlala się od 
oweqo int1m.le,..a. te ~kle!> wubu­
dowano dla 111.IP .•zkańców fnn11<'" 
bloków. (sic!). Gehenna trwa .. A 
tyle - ł to od lat - mówi się 
o jednoczesni1m odd~antu blo­
ków mle~zkalnuch z ctoj§Cfam1 I 
dolazdaml dla ludzi. Jest to 
tak n.ie tylko na tt/m pr?yklad?fe 
wldac! - slynna „mowa - tra• 
wa" <z-t) 

__ K_a_ucję bic:>rq;.._-__ 
butelek nie skupują 

Jeden z nanych Czutetników 
dzwoni.I wc;ro.raj do Ref7ekliorka 
w sprawie ntetypawych l:mtPtek 
(0.7 h z winem przematn.ie fm. 
porrowanym. Pr211 iego kupnie 

styczniu 1975 r. na osobie Mlrosla. 
wa H Razem z innymi sprawcami 
pobił i okradł go. Ten sam człowiek 
miał jeszcze raz pa~ć ofiarą zama­
chu Nawrockiego. W czerwcu 1975 r. 
wszedł on do mieszkania Mirosława 
H. przez okno, ale -został zauważo­
ny przez właściciela. Wezwani funk­
cjonariusze MO zatrzymali włamy. 
wacza w momencie wynoszenia ra­
dioodbiornika i garnituru. 

za butetkt pobiera s.!ę kaucje w 
WJ!SOltaści 3 z!, a.le w żadnym 
punkcie skupu nikt nie kupi ta­
kiel butelki. Tlum.acz11 sie kll­
entom. że p1tnktt1 skupują 1edy­
nie oPtik<>wania szklane tupowe. 
a wiec w t!Jm Wt/Pad.ku o pojem. 
noścl 0.75 !. w swotm c:zasie pn. 
dobna historia b11la z winem lrnl· 
ąa;sktm w 11iett1P<>W•t~h Wro­
umch butelkach. za k,tóre także 
pob!eraM kauc1e. Pó:tnle1 jednak, 
z nte1 zrezuqn.ouia.no. Trzeba wiec 
teraz urequlować -~Prawe butelek 
0.7 !. r albo nie pobierać za nie 
kancii. albo też nie czunfć trutf 
n?.foi kli~·t.omt gdy chcą le spr~e 
dać. <1. kr.) 

Prośba babci 
Jedyna w l.odzl kawiarnia dla 

niepalących . .,Masza", od d!uż. 
szego 1uż c~asu gości u s!eb<e 
przeważnie nasze babcie. które 
s.pot11kają ste w niej. by przy 
pól czarnej pogawędzić ! Qdpo­
cząc. R~ecz Jednak w tym, iż 
wieczorem brakuie w „Mo,szu•· 
świeżych pączków l kaw11 z11 
śmtetanlcą. 

- A m11 tak, lubimy - dz:tW<>ni 
d.o Reftelttorka 1edna z babć -
śWieże vączk,i i kawę ze śmi"­
tanką. Niestety, 1ak Informują 
nas kelnerki, nasze przysmaki 
bCłrdzo wcześnie się kończą. A 
przecież nie możemy przychodZić 
tu skoro śwf.t, bo wtedy opieku­
jemy się na.szumi wnukami. A 
poza tym ta skądinąd przujemna 
I bardzo przytulna. z milą obsllt· 
ga. kawiarnia, jest slabo ogrze· 
wana. Są tu jakieś klopoty z ~­
kalną kotlown!ą. Prosimy Więc 
bardzo pa-nią durekPor oddzi<J.lu 
„Kawiarnie". abu zajmowata sie 
nie tylko rozruwką dla miodzie­
ty. a.Le także pośwtęclla nteco u­
wagi „Maszy". Chyba nie be· 
ctzle większego kle>potu z zapew­
nieniem również po poludnlu ł 
wtec~rem ctostaw świeżych pąc-z­
ków t śmtetam.kt do kawy. Ra­
ctośc! nasiza. bylaby pełniejsza, 
gdyby mkte centralne ogrzewa. 
nie należycie funkcjon.owalo, 

Reflektorek, w pelnł P<JoPlera te 
n.le w11górow<me vrzeciet tąda· 
nia slxll11ch bvwalczyń „Maszy". 

Ci. kr . .) 

Tylko nie priesolićl 
„Katdego ramka, Idąc przez o-

ried!e M Mirecktęgo, taalądam 

Sąd wymierzył jej karę jednego 
roku '-i-sześciu miesięcy pozbawie­
nia wolności zawieszając wykona·­
nie na 3 lata . Wyrok nie jest pra-
womocny. (tar) 

dozorr:om do w!a.d.er I z przera­
:i;eniem siwierdzam, że nasze tak, 
ziewne ostedie bez skrępowania 
pasypują soią. W zeszlym roku 
Jeszcze się trochę hamowali -
w tym roku f.dą .• na caleąo". w 
retultacte - nawet gdt/ iest lek­
ki prz11mr01Zek brodz!m!J w 
slonum b1'ocku. Osiedle zam!eni-
1-o się w lec:tną wtelką beczke na 
śledzie. 

Admin!stra.cja przu ul. Sreb-
rzµńskiei nie reaguje na nasze 
skargi. „Nie widzieliśmy jak sy­
pią .•ól - można tam usłyszeć 
- nikogo nie zlapaltśmu na ao­
rącym uczynku". 

Zatem z punktu widzenia ad­
ministracji wsztistk-0 Jest w po­
rządku. Ale my tego punktu 11>!­
dzenia nie podztelanny !" 

Józef R. 

Ogrodzenie ogrodu 
„Reflektor/tu, za Twoim po-

średnictwem chcialabym publicz­
nie postawić pytanie: dlaczego 
tak wielkie osiedle, ialt Retlttnia 
Odcięte zostato od tego. oo sta­
nowilo b-Odai największą atrak_ 
cję w t11m rejonie, mta.nowlcte od 
OgrOdu Botam.icznego? 

Przez cale ladio wszystkie ma­
my krqtyly z wózeczkami po 
o,lejka.ch ogrodu, zcpeumi.ając 
swoim dzieciom spokój i na­
praWdę świeże potWieti·ze. Tego 
sameqo szuka.Li tu także ludzie 
starsi - codziennego . zdrowego 4 

kontaktu z przyrodą. Teraz O• 
qród ogrocizmw, a jedyne wej­
ście jest od ul. Krzemienieckiej. 
Jeśli już naprawdę musimy o. 

gradzać nawet ogrody urządzone 
w czynie spolecznym, to niech­
by cltociat wejście bylo od ul. 
Retkińskiei. !><> dzU mamy na· 
prawdę ba.rdzo ciztwnq suvuac;ę 
- piękna oaza zieleni O<Lwrócila 
się piecami do betonowego osie· 
dla., zupelnte tej zo!elent pozba. 
wloneao". 

MCl>r!a S. · 

W NASZYM REFLEltTORZJ!l 
„Di:tennik P<>1>ula.rny" 90-103 

Uldt ul P1otrkO\"Hka H. tel. 
331-0 I Hl·IO czyDne W godz. 
10-lZ. 

Pincie 
sprawach 

do nas. a w pilnych 
telefonujcie. 

• 

w 
Przy dźwiękach starych przebo­

jów, w rytmie minionych tańców, 
w najbliższą sobotę, 24 bm„ będą 
mogli baWić się studenci na „Balu 
w stylu retro", zorganizowanym w 
klubie „Futurysta" przy al. Poli­
techniki '1 (III DS). Zabawa rozpo­
czyna się o godz. 18. Wstęp za o­
kazaniem legitymacji sn.idencklej. 
Mile widziane stare stylowe kre­
acje. 

W kilku zdaniach 
e .,Nowe rozwiązania w •Ystemie 

p ••. c w WOG" - referat dyrektora 
Zespołu Zatrudnienia I Plac Komi­
sji Planowania, Warszawa. dr Bro­
nisława Ficka, dziś o godz, 13 w 
sali Domu Ekonomisty (ul. Wól­
czati•\ta 51) na kolejnym posledze­
n' Klubu Jednostek Inicjujących. 1 

• Klub. RMSM „Osiedle Młodych" 
(t.. Bratyslav..-ska 6a) zaprasza w 
dniach 22-28 stycznia o godz. 17.30 
na przegląd filmowy pt. „Z czego 
śmieje się świat". który poprowa­
dr ' dr Bującz. Wstęp wolny. e Na bezpłatne kursy :Języka ro­
S}"Jdkiego zapisy przyjmuje Klub 
ZD TPP-R Łódź-Widzew (Ul. Wyso­
ka 33. tel. 295-48) od godz. 15. Ilość 
rr .... ,c;c ograniczona. 

e Ośrodek Gospodarstwa Domo­
IVł:!>O przy ZŁ LK przyjmuje zapi­
sv na kursy kroju, szycia i mode­
lowania oraz dziewiarstwa r<;c:me­
~o Bliższe informacje - ul. Piotr­
kr ··ska 135, ~odz. 9-16 :tel. 1127-46). e poleski Dom Kultury (al. 1 Ma­
ja 87) zaprasza dziś o godz. 13 na 
.. Spo~kanie z przyrodą". w ramae11 
którego przedstawione zostaną zwie 
rzęta kopytne. W programie przei­
r00•a i żywe zwierzęta. e „Spotkanie z prawnikiem" dziś 
o godz. 17 w Dzielnicowym Domu 
Kultury Łódź-Bałuty (ul. Limanow­
skiego 166). O godz. 18 „Gry klubo­
W" - przepisy I praktyka". e Teatr 77" zaprasza na wernisaż 
teatralny „Retrospektywa" - 26 sty 
cznia o godz. UJ. Zaproszenia moż· 
na nabywać w zr. SZSP (Piotrkow 
ska '77l codziennle od 13 do 17. 

„Konik Garbusek" 
zaprasza ... 

PTL „Arlekin" (ul. Wólczańska 5) 
w zwtązku z feriami zimowymi or­
ganlzuje dla dzieci poranki prezen­
tując sztukę „Konik Garbusek" w 
dnlach 23 ~ 24 bm. o godz. 10. Po­
niżej umieszczamy kupon, upowaz. 
ntający do nabycia 2 biletów ul&o­
wych. 

I KUPON I 
upowatnlaJący do nabycia 2 ul­
gowych blletów w kasie Teatru 
„Arlekin" w dniach 23 i 24 bm. 

C:ena biletu - I zł. 

Najmłodsi miesżkańcy pabianic­
ki.ej „Starówki" mają prawdzi· 
wych przyjaciół w działających 
na tym terenie organizacjach spo· 
łecznych. Niedawno z inicjatywy 
komitetu obwodowego, przy czyn­
nym udziale terenowej grupy 
partyjnej, koła TPD i Ligi Kobiet, 
zorganizowano wielki bal karna­
wałowy, w którym uczestniczyło 
przeszło 2bo dziewcząt i chłopców. 

Połowa pabianiczan 
w nowych mieszkaniach 

Jak się przewiduje, za Z-3 lata 
połowa pabianiczan mieszka~ będzie 
.Już w nowym budownictwie. W na­
stępnych latach przeprowadzki do 
nowych mieszkań będą coraz częst· 
sze, na co pozwoli - będąca właś· 

\VAŻNE TELEFONY 

Centrala 1nrormacyJna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·11. 
Pogotowie Ratunkowe 
In formac,ja kolejowa 655-55. 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny. 

Pogotnwie wndociągowe 
Pogotowie gazowe 
Poe(otowie Energetyczne: 

Rejonu Północ · 
Re.tonu Południe 
dla od biorców prze-
mv•łowvcb 609·32 
oślvłetlrnia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

731-82 
03 

795-55 
OD 

284·60 

265-91 
147-20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-21 

?45-72 
220-~9 
253-11 

WIELKI - godz. 19 „Gajane" 
POWSZECHNY i:odz. 19.15 

„Pokój na godziny" 
NOWY - godz. 19.15 „Garbus" 
MAl.A SALA - godz. 20 .,Obro 

na Sokratesa'' 
JARACZA - godz. 19.30 „Kocha­

ny pa nie Ionesco" 
7.15 - godz. 19.15 „Afery· pani 

Hanki'' 
MUZYCZNY - jWdZ. 19 „Pi.de 

MalsaTy" 
!\RLEKIN 

Garbusek" 
i:odz. 10 .. Konik 

Pl~OKIO - godz. li.30 „Przy­
gody rozbójnika Rumcajsa" 

MUZE.4 

HIST0Rl1 RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO (Gdańska nr lłl -
godz. &-19 

ARCHEOLOGICZNE ł ETNO· 
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNl CTWA (Piotrkowska 282\ 
godz 11-17 ' 

EWOLUCJONIZl\IU (park Siel'­
kiewiczal godz 10-18 

HISTORll MIAST'\ ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz. 12-18 

SZTUKI (Wlęclrnwsklego nr 31!!\ 
godz. 11-19 

zoo 
czynne od god>:. 9 do 15.30 """· 
iia do 15) 

KI N A 

BAŁTYK - „Pat Garrett i Bil­
ly Kid" USA od lat 18 l!Od~. 
10. 12.15, 15, 1'7.15, 19.30 

lWANOWO - „Trzecia córka" 
raclz od lat 15 e:odz to. 12 15, 
„Pat Garrett I Bllly Kld" 
USA godz. 15, 1'1.15, 19 .30 

LUTNIA - „Papierowy l<siężyc" 
USA od lat 15 itodz. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

~ POLONIA - ,.Niewinni o brud 
nych rękach" franc. od lat 18 
godz. 9.30, 12, 14.30, 17. 19.30 

PRZEDW!OSNIE - „ Winnetou" 
cz. llJ jug. b/o godz 10. 12. 14, 
„Dwaj ludzie z miasta'• franc. 
od lat 15 godz. 16, 18, 20 

WISŁA - „Nie uJdZle Ci to pła 
zem" franc od lat 15 godz. 
10 12, 14. 16, 18. 20 

WLOKNIARZ - „Zamek z pia­
sku" jap. od lat 15 god11. 10, 
12.15. 15, 17 15. 19.30 

WOLNOSC - „Hitler z naszej 
ulicy" jug od lat 15 godz. 10, 
12, 14, 16, 18 20 

ŁDK - „Dyskretny urok bur­
żuazji" franc. od lat 15 &odz. 
14, 17, 20 

STYl.OWY - Lódzcy twórcy fil­
mowi: „Na wylot·• po!. od lat 
15 godz. 18 „Absolwent" od 
lat 18 USA godz. 15.30, 20 

STUDIO - .Flip I Flap w Le­
gii Cuclzozfemskiej" RFN. b/o, 
godz. 16, 17.30, 19.30 

GDYNIA - „Lady Carolil}e 
La mb" affg. od lat 15 godz. fO, 
12.15, 14.30. Pożegnanie z fil­
mem: „24 godziny z tycia ko­
biety" godz. 1'1, 19.30 

TATRY - „Złota wdówka" fr. 
od lat 18 god>:, 15.30. 17.30, 19.30, 
„Kochany drapieżnik" radz. 
b/o godz. 10, 12, 14 

DKM - „Policja przy11Iąda si!:" 
wł. od lat 15 godz 16, 18, 20 

ENERGETYK - „Wódz Prusów" 
radz. od lat 15 g, 17, „Strach 
na wróble" USA od lat 15 1. 
19 

KOLEJARZ - „Joe Kidd" USA 
godz. 16, 18 

MŁODA GWARDIA - .,Noce i 
dnie" ' cz. II poi. od lat 15, 
godz. 10, 12.15, 15, 17.15. 19.30 

MUZA - „Horoskop •zc2ęśc1a" 
czech. b/o godz 15.30. 17 45. 20 

ZACHĘTA „Błąd szeryfa" 
NRD, b/o godz. 10, 12.15, .,Sa­
muraj i kowboje" franc. od 
lat 15 godz. !5, 1'1.I5, 19 .30 

W czasie tej imprezy przeprowa­
dzono wiele konkursów i quizów, 
za co szczególnie pochwalić nale­
ży organizatorkę p. Sabinę Lan­
dos. 

Na balu dzieci poznały doro-
słych społeczników z dzielnicy, 
których przedstawił przewodniczą­
cy komitetu obwodowego - Adam 
Szukalski. now. 

nie w budowle - nowa ciepłownia. 
Jej brak od kilku lat hamował roz­
wój budownictwa mieszkaniowe10 
w P:i.bianlcach. 

Mimo tych optymistycznych per· 
spektyw władze miasta. nadal dużą 
troską ntaczać będa tzw. starą sub­
stancję mieszkaniowa. Na poprawę 
warunków mieszkaniowych w sta· 
rym budownictwie wydaje się o­
becnie kilkadziesiąt milionów zło­
tych rocznie (kapitalne remontv. 
su, wodociągi itd. Now. 

1 

OKA - „Safari" jap. godz. 10, 
12.30, 15 

POLESIE - ;,2001 Odyseja ko­
smiczna" USA od lat 15 godz. 
17, 19 

POPULARNE - „Joe w króle­
St wie pszczół" franc. godz. 17, 
„ Wielki Gatsby" USA od lat 
15 godz. 18.30 
MAJA - „Noc na KarlszteJ­

nie'· czech. b/o godz. 15.30, 
.. Charley Varrick" USA od lat 
18 godz. 17.15, 19.30 

HALKA - „Cudowny kożuszek'' 
węg. b/o godz. 15.30, „Nie­
uchwytny morderca" wł. od 
lat 18 godz. 17.15 19.30 

PIONIER - „Helga" RFN od 
lat 15 godz. 10, .,Brzezina'• poi. 
od lat 15 godz. 12.30. „Stara 
panna" franc. b/o godz. 15, 

'.,Ojciec chrzestny" USA od la.t 
18, ~odz. 17, 20 

POKOJ - „Brltannic w niebez­
pieczeństwie" ang. od lat 15, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 

REKORD „Ja i mó.l pies" 
radz. b/o godz. lS.30, „Sędzia 
z Teksasu" USA od lat 18, 
godz . 17. 19.30 

ROMA - „Sześć niedźwiedzi I 
klown Cebulka" czechosl. b/o, 
godz 10 „Synowie szeryfa" 
USA od lat 15 iiodz. 12, 14, 16. ~ 
18, 20 

"STOKI - „Noce i dnie" cz. J 
po! od lat 15 godz. 15. 17.30, 
20 

SWIT - „Telegram" radz. b/o, 
godt. 15.30, „w te dni przed­
wiosenne" poi. od lat 15 godz. 
17.15, 19.30 

• 
PABIANICE - MAZUR - „Nie 

zwykle przygody Włoch6w w 
RoS'ii" radz., „ Handlarz bro­
nią" wł godz 15.~0 17 .30. 19.30 
ROBOTNIK - „Ulzana, wódz 
Apaczów" NRD, „Rozerwany 
pierścień" radz. godz. 15. t7, 19 

ZGIERZ, - PRZYJĄZi<;I -:-- „Ska-
zany" poi godz. 16, 18, 20, 
WŁÓKNIARZ „Kronika go 
rąceg-0 lata" czeski godz. 16, 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgo1Wka 14'1. 
Piotrkowska 307, Limanowskiego 
37. Zielona 28, pl. Wolności 2, 
Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. ff, Wolf - dzielnica 
Bałutv oraz z dzielnicy Polesie, 
poradnla K. ul Kasprzaka l'I I 
ul Gdańska 29. 

Szpital im. .Jordana - dzielni­
ca Widzew oraz 2 dzielni ~y Po­
lesie poradnia K. ul. Przyby­
szews1<ie1to 75. 

Szpital Im Kopernika - dziel­
nica Górna poradnia K . ul. Od­
rzańska . Cieszkowskiego, Loka­
torska. Rzgowska i Przybyszew­
skiego 32. 

Instytut Pol.·Gln. AM - Po­
łożnictwo. Sterlinga 13. Gineko· 
logia - Curie-Skłodowskiej 15 -
dzłelnlca ~rónmleścle r z dziel­
nicy Górna ooradn!a K. ul Fe­
lińsklel?o I Zaoolskle1 oraz z 
dzielnicv Polesie onradnia K. ul 
I Ma!a 24. 

Zderz Szpital łm. Curi"· 
Sklni'low•kiej (Parzeczewska 35) 
- miasto I gmina Aleksandrów 
mla~io Konstantynów >?minv No­
wosolna . Andrespol. Rró1ce ora.7 
Lódź rlzlelnlca Poles!E> poraclnf P 
K ul For11alsklel I Thlihn:inn? 

Szpital Im. Marchlewskie11:0 <ul. 
Dubois) miasto i gmina 
Ze:ierz l Ozotków I e;m. Parze­
czew 

Pabianice - Szpital Im. Bier· 
na ~klee:o <Szplta Ina 21 miasto I 
e:młna Pabianice oraz gmin" 
K•Rwerńw I Rze:ńw 
Głowno - Szpital Mie.iski 

miasto I gm. Głowno. miasto 
Stryków. 

Chirurl(la ogólna - Bałuty -
Szpital im . Jordana (Przyrodni- ~ 
cza 7'9). Górna - Szpital Im 
Kooernlka (Pabianicka 62). Po· 
lesie Szpital Im. Pirogowa 
<Wólc7.ańska 195). SródmiP.~cie -
Szpital Im. Barlickiego (Kopciń­
skleJ'(o 22). Widzew - Szpital Im. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Kopernika (Pabianl-:ka 62) 

Neurochlrurl?ia Szpital im, 
B„licklel!o (Kopcińsklee:o 22) 

Lar;vne:oloe:la Szpital im. 
Pirogowa <Wólczańska 195\ 

Oknll<tYka - Szpital Im. Jon­
S<'l'1n"" IM!lionowa 141 

Chirurgia l lar:vngolo;i:!a dzie-
c i ęca Szpital Im Korczaka 
(Armil Czerwone1 151 

Chlrurl!'.la szC?ekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllckiee;o (Kop· 
Ci ń•klf'itO 22\ 

Toksykologia Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8't 

NOCNA P~MOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pos:otowla Ratunkowes:o przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666·68 

Os.?ólnołódzkl Teiefonl<'znv Punkt 
In forma cy \ny dotyczący Pracy 
placówek •łutby zdrowia telefon 
~15-19 c>:ynny .fest w e:od~. 7-15 
oprócz niedziel I świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w nledzlele i święta całą 
dobę. 
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„Fonica11 studentom- studenci ,fonicei' ·-~ 
W 

Klubie „77" studenci ba'11-ią się od niedawna na dys­
kotekach przy muzyce odtwarzanej z nowej. nowo­
czesnej aparatury. Stało się to za sprawą łódzkich 
Zakładów Radiowych .,Fonica'', które podarowałv śro-

dowisku ~tudenekiemu sprzęt wartości około :?50 tys. ~łotycb 
~kompletnie wyposażona aparatura. do dyskoteki i ~zafa gra­
Jąca). 

Jesteśmy bardzo uradowani 
prezentem. Do tej pory w naszym 
reprezentacyjnym klubie mieliśmy 
sprzęt w opłakanym star·ie, a prze 
cie~ w przyszłości ma tutaj pow 
stac „centrum kultury studenckiej" 
- powiada sekretarz ZŁ SZSP 
W. Borucki. - Najważmejsze jest 
jednak to, że ten cenny dar za­
początkował różnorodna ścisłą 
współpracę łódzkiego śrouu wisi<.a 
akademickiegO" z „.F'oniką'·. Popr;.ez 
organizowanie wspólnycn imprez 
kulturalnych, spotkań, chc1:my do 
prowadzić do osobistego poznania 
się członków załogi zakładu i stu­
dentów, gdyż bez takich bezpośre­
dnich kontaktów nie może być 
mowy o autentycznej 'N~półpracy. 
Działa w „Fonice" ZMS, myślę, że 
organizacje · mogą się „dogadać" i 
współpracować z korzyścią dla obu 
stron. Spotkania, wspólna za ba wa, 
d?'skusje powinny służył> sprawie 
niezwykle ważnej - przybliżeniu 
młodzieży studenckie i samego 
przedsiębiorstwa i problemów lu­
dzi w nim pracujących Przecież 
spośród studentów wielu w przy­
sztości podejmie pracę w · „Fonice". 
chociażby część absolwentów no­
wo otwartej elektroniki w PL.„ 

- Dopływ kadr ma dla nas w 
tej chwili ogromne zr:acze!Ue -
dodaje dyrektor naczelny Lódzkich 
Zakładów Radiowych mgr J. Na­
pieracz. - Podjęto d1:cyzję, że w 
najbliższym czasie naoze przed­
siębiorstwo ma być bardzo inten­
sywnie rozbudowywane. Krótko 
mówiąc w najbliższych latach ma-

~ my po prostu zbudował' jeszcze 
jedną „.F'onikę", można sobie wy­
obrazić ilu będziemy potrzebowali 
wysokiej klasy fachoweów. Wstyd 
powiedzieć, że dzisiaj t.ód:r - któ-­
ra jest przecież jednym z naj-

„Gajane" 
" zam 

Teatr Wielki uprzejmie In-
formuje, ze z powoau choro­
by solisty zamiast .,Orfeusza" · 
C . Monteverdiego dzis prezen­
towany będzie balet A. Cha­
czaturiana „Gajane" Bilety za­
chowują ważność, ewemual nie 
kasa zwraca pieni4dze. Teatr 
serdecznie przeprasza swoich 
widzów. 

większych ośrodk.ów akademickich 
w Polsce, nie może zaspokoić na-
wet naszych aktualnych potrzeb 
kadrowych. I nie jest to tylko 
sprawa fachowców z wykształce­
niem technicznym, ale t akże eko­
nomistów, socjologów itd. Zalezy 
więc nam bardzo na zai1.teresowa­
niu, „na reklamie" zakładu wśród 
młodzieży ~bdenckie.i \";iele rze­
czy już można usprawnić, ot cho-

ys ote a 

to pocz łe 
ciażby współpracę z „Puchatkiem" . 
Baroziej by uam zalezało. żeby na 
przykład Konkretnego ctnia stu­
denci pomogli nam 11okor.ać droo­
nych poprawek w tysiącu wzma­
cniaczy, niż czyścili nam okna, 
lub myli podłogi . Student II, Ill 
roku Wydziału Elektronicznegu 
może z łatwością wykonać proste 
prace w naszym cyklu produkcyJ­
nym. Korzyści będą obustronn„, 
stąd też naszą współpracę ze sro­
dowiskiem studenckim widzę bar­
dzo szeroko i ta dyskoteka jest 
pierwszym krokiem w realizacJt 
„pomostu": zakład przemysłowy -
środowisko akademickie - uczel­
nia. 

Wyżej przytoczone wypowiedzi 
padły na spoti>.aniu dyrek(;ji „l!'o­
niki" z przedstawicidami ZL 
SZSP i kierownictwa Klubu „77'". 
Doświadczenit: uczy na3, że nie­
stety wielokrotnie już podobne de­
klaracje współpracy między naj­
róż1;1iejszymi srodowis)tdmi, a za· 
kładami pracy pozostawały jedy­
nie deklaracjami, rozmywając się 
w praktycznym dz1ałaPiu, na­
potkawszy na pierwsze trudnosc1 
lub scbnąwszy z braku ciekawych 
inicjatyw i autentycznego zaanga­
żowania. Wydaje sic:; jednak, że 
tym razem istuieje szansa realiza­
cji zadeklarowanego programu. 
Przemawia za tym zarówno pode.i­
ście obu zainteresowanych stron 
do „rozkręcania" ~ej współpracy, 
me kończące się tylko na prez1:n­
tacji ogólnych sformułowań, ale 
ustalające konkretne metody i for 
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ym razem nie chodzi o Innsbruck czy Montreal . i kół.ka olim­
p 1jsk1e zdobyte podczas dzw1gama coraz to c1ęzszeJ sztaul.(1 
czy fruwama w .:lal z dwoma deskami µrtyp1ętymi do slup. 

Olimpijskie imano przyJęly przec1ez lakż" liczne - i co­
raz popularniejsze uczn1owsk1e turnrnj1: w1dzy z rozmait.ycb przt:d­
miotów iwane olimpiadami prz.,.dIJ11otowym1. Zdoby­
t!! w tycb szrankach laury ct:mone są prz1:z uczm6w na wagę.„ bi­
letu wstępu na wyzsze uczelnie bez egzaminów. a szczęsltwe poko­
nanie tego progu waży czasem w życiu mejednego maturzysty 
wiele. 

Obok tak popularnych olimpiad ....- jak te dotyczące języka po\­
skiego czy matematyki - dużą przyszłość wydaje się m1ec takze, 
ogłoszona po raz pierwszy w roku szkolnym 1974/75 - OLIMPIA­
DA WIEDZY TECHNICZNEJ. Mogą w niej brać udział uczenmce 
i uczniowie szkół ponadpodstawowych.. a jej nadrzędnym i chwa­
lebnym celem jest rozbudzanie 'i rozwijanie zainteresowania mło­
dzieży techniki\ oraz wyławianie utalentowanej młodzie:i;y na stu­
dia wyższe. 

Olimpiada jest trzystopniowa, zaczynająca się zawodami szkol­
nymi, by ,poprzez zawoc\ly okręgowe umożliwić najlepszym uczniom 
start w zawodach ogólnopolskich. Dyplom laureata w tych zawo­
dach jest właśnie tym biletem olimpijskim. który zapewnia (natu­
ralnie dopiero po uzyskaniu świadectwa dojrzałości) dostanie się" na 
studia bez egzaminu wstępnego na: 

z olimpijskim biletem ..• 
- wszystkie kierunki w wyższych szkołałch technicznych (z \\•yjąt­

kiem architektury); 
- studia. rolnicze w wyższych szkołach rolniczych - na kierunki: 

budownictwo, mecha11izacja rolnictwa, technolo_gia drewna, me­
lioracja wodna, geodezja, urządzenia rolne, mechanika; 

- na studia w uniwersytetach, wyższ ·eh szkoiach pedagogicznych 
i wyższych szkołach nauczycielskich na kierunki: wychowanie 
techniczne, zajęcia praktyczno-techniczne, kierunek elektrotech­
niczny, informacja naukowo-techniczna. 

Ponadto wszystkim zawodnikom dopuszczonym przez Komitet 
Główny Olimpiady do zawodow III stopma, a więc tym, którzy 
okazali się najlepsi w swoich okręgach, przysługuje prawo wstępu 
bez egzaminów na kierunek - wychowanie techniczne w s7.kotach 
wyższych a stopniem z wychowania technicznego, jaki otrzymają 
na świadectwie maturalnym ,będzie oczywiście „bardzo dobry". 

iPerwszy. odbyty jeszcze w roku ubiegłym, stopień zawodów 
przeprowadzony na tereme szkół woj. łódzkiego i skierniewickiego 
zgromadził do batalii o „olimpijskie laury' blisko 1400 uczmów :i: 

56 szkół - w tym 27 liceów. 
W tych dniach, w Domu Technika w Lodzi, najlepsi uczestnicy 

pierwszego etapu (w sumie 186 uczniów) stanęli do zawodów okrę­
gowych - walcząc o palmę pierwszeństwa w trzech grupach tema­
tycznych, tj. mechaniczno - budowlanej, materiałowo - chemicznej 
i elektrtyczno - elektronicznej. Wybór grup pozostawiono oczywiś­
cie uczniom, a największym powodzeniem cieszyła się- grupa pierw­
sza i trzecia. 

Obserwujący olimpijskie zmaga1;1ia uczniów fachowcy z różnych 
dziedzin podkreślale zarówno iście olimpijski zapał, jak i doskonałą 
nieraz znajomość przedmiotu i duży zakres prawdziwie specjalisty­
cznej wiedzy niektórych uczniów. 

Prace oceniać będzie jury. pod przewodnictwem prof. dra Wła. 
dysława Gundlacha, składające się z wybitnych specjalistów - pra­
cownikóvv naukowych Politechniki Łódzkiej. Najlepsi olimpijczycy 
wejdą w skład reprezentacji okręgu, która pod komec marca br. 
pojedzie do Warszawy na zawody ogólnopolskie. Nie chcemy zape• 
szyć, ale mamy nadzieje, że niejeden z nich powróci do domu ~ 
olimpijskim biletem wolnego wstępu na studia, czego zresztą życzy. 
my wszystkim uczniom-olimpijczykom i maturzystom. 

Sł... 

I DZIENNIK POPULARNY 1'I' U (!138!1) 

my działania, nie na odlt>głą przy­
szłość, lecz na teraz, na dziś. Na 
pewno równi'eż korzyści dla za­
kładu pracy jak i studentów będa 
czynnikiem mobilizuJącym do 
współdziałania. Zai<.lad jest zain­
teresowany w przyciąganiu wyso­
ko kwalifikowanej kadry liczy też 
na „świadczenia" ze struny stu• 
denckie j kultury i aktywizację ży­
cia społeczno-politycznego wśród 
załogi. S t udenci z~ś bardzo chętnie 
widza każdego mecenasa, który do­
pomógłby im w wielu kłopotac h 
dotyczacych zagospodarowania „ba­
zy". 

I 
wreszcie sprawa najis tot­
niejsza. Ważna dla nas 
wszystkich - nueszkaficów 
Łod.zi. Dobrze się sta Io. a 

zapoczątkowana między „Fomką" a 
ZŁ SZSP jest tego przykładem, że 
młodzież akademicka rozumie, że 
nie można działać w oderwaniu od 
realiów. Że przypomniano sobie 
.,zasadą naczyń połączonych". Że 
kultura, działalność studencka jest 
integralna częścią życia lego mia­
sta. Że jest ona czynnikiem kształ­
tujacym, jak i kształtowanym 

przez to ·wszystko co jest proble­
mami ł.odzi i jej mieszkańców. 
Że, żeby brać, trzeba dawać. 

.JERZY BABOL 

c! -.... 
Tym razem Teatr Lalek „Arl1Jkin" oclstapil 

od batdziej utartych J'orm, prezentując widowi­
sko zmontowane według „Baśni ze.morskich" 
Wandy MarkowRkie.i i Anuy i\lihldt>j. Składa 
się ono z trzech części, z których każda s t a­
nowi zupełnie odrebną całość, przy czym akcja 
ic:_h - bogata w walory poznawcze - rozgry­
wa się w rożnych regionach świata. Łączy je 
jednak znakomity baśniowy nastrój j atrakcyj­
ność egzotyki. Wspólna jest im też piękna (or­
ma inscenizacyjna, pieczoło\\'itość wycyzelowa­
nia każdego szezególu. 
Baśń „O przebiegłym zającu" przenosi nas 

do Afryki środko\\-ej, a bohaterami jej 5ą 
zwierzęta mające cechy ll;dzkie. Uroczy, bar­
dzo poetycki ,.Śpiew kolibrów", to baśń Indian 
z Peru, natomiast na tybetańskir-h motywach 
ludowych osnuta jest treść trzeciej części pt. 
„Lama i cieśla". Od obu poprzednich różni siE: 

orra swoimi sa ty r y czno-spol"czny111i tendencj<>­
mi, a rozgry wa się w umownosd nie tP.atru 
lalkow1:go, lecz teatru cieni 

W przeświaclczeniu, że walory literackie tych 
bajek i ich wie lka egzotyka stano\\ ia \\'ys tar­
czająeą atrakcję, adaptator i reży;er }łenryk 
Rył zmontował bardzo efektowne przedstawie­
nie, bez wprowadzania sztucznych dobudówek· 
a uroda i kolorowośc spektaklu zdobyły szcze­
gólny aplauz zarówno dzieci, jak i towarzyszą­
cych im o~ób starszych. 

Na pochwałę zasługują równi<>Ż styloU"a, 
pom~·slo\\'a scenografia Jana Zielińs1dego oraz 
muzyka Jerzego Bauera, a przede wszystkim 
wielki wkład pracy i arty~tycznei inwencii ak­
torów prowadzących lalki : T. Sawirkiej, J. 
Basi{t~ki('j, A. Janisz, 1\1. Dyrdzie, l. Zawadz­
kiemu, J. Ryl-Krysl.ianowskiemu i innym. 

M. J. 

Oryginalne • wers Je 
łódzkich central handlu zagramcz­
nego, organizując kino filmów w 
wersji oryginalnej. Wyświetlane 

będą co dwa tygodnie zarówno · 
filmy fabularne, jak i "prezentują­
ce poszc-zególne kraje, wypożycza­
ne z ambasad. Będą to przewa..:­
nie obrazy w języku rosyjskim. 
angielskim i francuskim. Podczas 
wczorajszej inauguracji cyklu 
projekcji wyświetlono radziecką 

Książki WŁ, 

ekslibrisy 
druki ŁTPK filmowe w· ,,Hermesie'' 

Wiadomo czym dla. pracownika\ jomość języka obcego. Przyjemne 
hai;tdlu. ~agra1'.1cznego, Jes!, a przy- z pożytecznym postanowiono po­
naJmmeJ powinna byc, biegła zna- łączyć w ,.Hermesie" - klubie 

• r co n1a h 
WODY - WCIĄŻ NIE ZA DUŻO 

Bez wŻgledu na to, ze pragnie­
nie Łodzi wstalo na ezas jakiś 
zaspokojone, uczeni nie ustają w 
wysiłkach, by ograniczyć jej zuży­
cie tam, gdzie. to jest możliwe. 
Pod względem zapasów wody Pol 
ska zajmuje bO\\ie1n jedno z ostat­
nir-h miejsc wśród krajów rozwi­
nii; tych 

W Ośrodku Elektronicznej Tech­
niki Obliczeniowej PŁ z:.ko1iczono 
prace badawcze nad ortymalizac.ią 
g.ospodarki wodą w przemyślr 

włókil'nniCZ} m. Tem.i.t pod kierun­
kiem prof. dr E. Kąci!i„go podja! 
dr Tadeusz Łyszkowski, przejął go 
i doprowadził do końrn dr Ta-
deusz Niewierowicz. Prace teore­
tyczne zakończono. Obe<'nie Cen­
tralny Ośrodek Badawczo-Rozwo­
jowy :\faszyn WłókiPnnir'.l.ych opra­
cowuje koncepcję wdro7enia. Za­
kończenie tego etapu prac przewi­
duje się na III kwartał br. 

GIPS - ZAMIAST BETONU 
Zakończono badania nad radia­

cyjnym utwardzaniem gipsu Gips, 
poddany obróbce chemil'znej a na­
stępni!' promieniowaniu staje ~ie 
odporny na działanie WCldy (ma 
większą wytrzymałość mechanicT-ną 
i siajr się w tt"n spo~ófy matp1·i11-
łem podobnym do betonu). 

Prace badawcze prowadził,· ,dwa 
instytuty Politechn'iki Łódzkie.i -
Instytut Techniki Radiacyjnej, któ 
rego zespolem kierował. doc. dr 
Wł. Pekala oraz Instytt;tu Inżvnie­
rii Budowlanej, gdzie praciiml ba­
da'-\lczymi kierowa!, doc. dr St. Li­
so\\'Ski. 

Prowadzi się rozmowy z1111erza­
Jąee do \\·drożenia odkryeia 

SJ,ODKIE MLEKU -
NAWET W LECIE 

Jedną z przyezyn, dl;, których 
nasz mlekiem płyną.cy kraj ma 
kłopoty z mlekiem, jest to, że nie 
mogliśm~· sobie dotąd pozwolić na 
schładzanie mleka natychmiast po 

„Kalinę czerwoną". {jb) 

uczonyc · 
ll"go odebraniu od produ<'enta. 
Instytut TeC'hnikl CieplneJ i Chło­
dnictwa PL, kierowany. przez doc. 
dr. Mariana 1\firszkowskiego opra­
eował i wyko'1ał prototyp sehła­
dzalnika o wvdajności 3000-5f:OO 
litrów na godziną. Procillke"ję po­
dejmie Zak!ild Wyrobów Precvzyj­
nych w Łodzi. Instytut weźmie też 
udział we wctrnżaniu produkcji H­
cenC'yjnej małych schładzalników 
mleka ·w konwiach. Pruduk<'ią zaj­
mą siG zakłady „Archim<;cles" \\'e 
Wroclawiu. 

„POTRZEBA 
:\IATKĄ WYNALAZKOW" 

Powstające w 'Łodzi Z<1klady łty-
drauliki Siląwej miały klopot z 
otrzymaniem dynamometru hy-
draulicznego do pomi;,ru i badania 
mocy w zakrt:sie do 1000 KM. Oka 
zało się, że urzą.llzenia takiego 
nie można też kupić za grani<'a. 
Wykonania pl'ototypu podjął <ie 
In t~· tut Tl'chniki Cieplnej i Chło 
dnictwa PŁ. Prace zakończono. 

(ju) 

• 
I 

W ciągu 20 prawie lat s\\ej dzia-
1a1ności Wy aa wnict wo Lódz1<w opu­
btili:owalo niemal tysiąc tytulow. 
Częsc z nich, ktora w ostatnich la­
tach wyszła z leJ oficyny, zapre­
zentowana została teraz na wys\a­
wic, zorgamzowaneJ w Klubie MP1K . 

Zestaw ten napawa 011tymizmem. 
:.wiadczy bowiem, że ks1iiż1<1 wyda­
ne przez tę instytucję w ostatmm 
okresie, mają więceJ walorow este­
tycznych, niż te z lat poprzedmch. 

Na fakt len rzutują ciekawsze 
rozwiązania graflczne, leps~a Jako5ć 
papieru, bardzieJ estetyczna oprawa 
kslązck , Szkoda tytko. że z powo­
du szczupłosci lol<alu n1e przedsta­
wiono w bardziej pełnej formie ca! 
łoks2lałtu dzialalnuścJ WŁ., uwzględ­
niającego bardzo szeroki wachlarz 
temai_v1<1 I zagadnień. 

Obok: ks1ą7ek WŁ na ekSPOZYCJ1 
znalazły ~ię również edyc je Łocfz­
l<icgo Towarzystwa Przy Jaciól !<..siąz­
ki. Szczególną uw;igę zwraca pierw­
sza "J'dana przez nie (bardzo at­
rakcyjna!) teka pt. „Ekslibrisy ło­
dzian". 

Ta piękna forma małej grafiki 
Jest w Łodzi popularna m. in. dzie-
ki inwencji i pasjom tutejszegi;i · 
srodowiska plas1ycznego. Na wysta­
wie cieszą też oczy ek.sli brlsy na ­
szych ~rafikow: L. Rózgi, H. Płó­
ciennika, H. Stańskiej, L. Stanec­
kiego, T .. Jó7.wiaka H. Kuligow­
skiej-Runowskiej. 
Dzieła wyżej wymienionych, pra­

cujących od lat w tej dyscyplinie 
sztuki plastycznej . przyczyniły sie 
<Io tego, że w naszym mieście eks­
libris~· staJą się coraz bardziej ce­
nione i poszu khvane nie tylko pr1e7 
właścicieli książek, lecz rowniei 
przez kolekcjonerów. 

M. J. 
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-c dy odwiedzić znajomych w 
no'-'ym mieszkaniu pokażą 
nie tylko juz urządzony 
pokój, to z czego są dum­

ni, ale powiedzą jeszcze o planach: 
gdzie stanie kanapa, a gdzie gus-
towny sekretarzyk. Wszyscy po-
siadacze nowych mieszkań są 
pod tym "'·zględem typowi. I tym 
razem więc oqejrzałam gusto' ·n:i; 
gabinet pana domu, nieźle po­
myślane pokoje, pokazano i11i tak­
że i t e n .ieszcze niegotowy, ale 
już wiadomo, ze tu będzi e„. nocny 
klub. Wyjaśnijmy od razu; nie 
była to wizyta w mieszkaniu pry­
watnym, a w nov.·e.i siedzibie 
„Estrady Lódzkiej" (przy ul. Na­
rutowicza 28) 
Przesadą byłoby twierdzić, że 

przedsiębiorst \\'O na Jeżv do naj­
bardziej renomowanych. To oczy­
wiste WiG<', że ambicją nowej dy­
rekcji jest przede wszystkim wpro­
wadzić skuteczne zmiany Popytu 
na rozrywkę nic bow11:rr nie zdo­
ła zmniejszyć - wciaż przybywa 
wolnego czasu i okazji, które war­
to ozdobić wystqpem z"spolu, czy 
okolicznościowym programem. Jak 
zawsze argumentem koronn.vm w 
dyskusjach o rozry·wce hędzie jej 
jakość. Najprośi;iej byłoby powie­
dzieć: p rogram powinien być ta­
ki, jaki chce oglądać publiczność. 
Płaci więc i żąda: np zróbcie taki 
program, żeby była Irena Dzie­
dzic, bo prezes ją lubi. Bywa, że 
i całe gotowe koncepcj ~ artystycz-
ne przynoszą zleceniodawcy. A 
wystarczyłoby ciut zaufania do 
„Estrady", odrobina wiarv w to, że 
są tutaj ludzie, którzy wiedzą, jak 
przygotować program, znaja ry­
nek, umieją dobrać ,odpowiednią 
stawkę wykonawców dla określo­
nego kręgu widzów. Cóz, zaufania 
nie zdobywa się na kredyt, zbyt 
wiele razy słyszeliśmy i sami na­
rzekaliśmy na jakość programu, 
fatalne przygotowanie estradowych 
produkcji. ' 
Troską wszystkich przedsię-

biorstw rozrywkowych je t zgro­
madzenie wokół siebie artystów 
popularnych: cieszących się sym­
patią publiczności, a tym samym 

kasowych. Do niedawna jedynym cują Drozda i Gorzelski, programy 
asem atutowym naszej „Estrady" dziecięce, a także koncerty muzy­
!Jył zespół „Trubadurzy'', Od pół ki poważnej. Ponadto zabłysną 
roku zmieniło się kierownictwo i gwiazdy światowej rozrywki. NiP-
metody handlowania rozrywką. bawem przyjeżdża „Proco! Ha-

OCZYWIŚCIE GOTÓWKA rum". 
NIE SPAOt.A z NIEBA Jest i będzie czym handlowa~ 

Pod skrzydła dyrekcji pr~es7.li Zl~y~ wiele ~lego da się powie­
bowiem popularni soliśc:: J. Lech dziec o nasze) rozrywce, by teJ 
i „Nowa Grupa'', K. Kra.wczyk, I KASKADY PROPOZYCJJ 
H. Żytkowiak, Zespół .,Hellen", do rne zatrzymał. niepokój o przy. 
stałej współpracy wła.rzyła się gotowanie estradowych artystów 
gru11a „Breako11.t" i ,.2 plus 1". Są I Wciąż nie ma kto i gdzie ich szko­
lubiani, sympatycy muzyki chcą 

1 

lić. Zdobywają szlify bezpośrednio 
ich oglądać i słuchać. na scenie eksperymentując na ży-

Narodzily się też nowf' progra- wym materialt'. Powołanie studiów 
my. Powstała grupa bal„to\Ya „A" I estradowych przy różnych instytu­
(8-osobowa pod kierownictwem cjach rozrvwko·wych nie sprawdzi-
„.~ . .„... . . . . „ „ •••• „ ••••• „ ··"' ••••••• • :::. :· :·· :: ::::· ·:. :· :·:·: ·:: ::::::::. :·:·:· :·:·::.:::::::::.:·: ·:·. ·:· ·:·:·:·:·:·:·:·:·: . . 

:;:::::::· · 11:::::::::::::::::::3::: ·::::::: :::::::::::::::::::::·e.::::::::::::::::::·::::::~< 
:·:·:·:·: . . g ::=:·:·: :::::::: . :·:·:•:\ ·:·:·:·: . ·:·:·:·:·· .·.···•· ·:·:·:· ••• •• • • ••• • • • • • ••••••• • • • •• J. : : : : : :: ·:.:. :„:.::::: •• :::.:.:.:.:.:.:.::::::::.:.:.:.:.:.: •••• ::.: •••• : ••••• :. :· :·: •••••••• : : : : :: :·. 
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Marii Janczerskiej). I tak z koń­
cowej lokaty, gdzieś tak w trz„. 
c iej piątce instytucji rozrywkn­
wych, nasza „Estrada" przeszła do 
"czołówki. 

Najpien\· spróbowano odpowiP­
dz\pć na pytanie kto i gdzie sie 
podoba? Siqgniąto po ";Ą'} próbow11-
ny system ankiet. Mies1kańcy To­
maszowa, Piotrkowa Tryb., i Łodzi 
zostali więc przepytani, op1n1e 
podsumowann i okazało się, że 
najbardziej podobają się Framero­
wie, grupa „Hellen" zespoły ba­
letowe i programy, w których są 
numery cyrkowe. Tak ponoć kształ 
tuje się średnia krajowa Żeby za­
chęcić publiczność do ci.egoś wię­
cej trzeb<\ najpierw zapewnić 
kształt i formę temu, czego oczP­
kuje konsument. Narodzila się 
więc grupa baletowa, „Estrada'' 
nawiązała kontakty ze szkołą cyr­
kową w Julinku. W przygotowa­
niu są nowe programy H. Żytko­
wiak, K. Krawczyka, „Varlete'', 
grupy „Aura" (w .11!j skład wcho­
d'l:ą członkowie dawnej „Partity''), 
rodzi się kabaret, nad którym pra-

!o się . Po 2-letnim szkoleniu zo­
stała bowiem spora grupa rozcza­
rowanych młodych ludzi, którym 
długo jeszcze przyjdzie termino­
wać na estriadzie zanim rzeczywi­
ście zdobędą kJasq. Wic;kszośt z 
nich jednak zrezygnowała z mej 
na dobre. 

Tego problemu nie rozwiąże ża­
dne przedsiębiorstwo r.ozrywlrnwe. 
Decyzja.., wiadomo to JUZ od nie 
wiado~o kie~~', powinn'ł ,zapaść na 
znacz me wyzszym szcztbl u. Co 
zatem robią „Estrady " , aby przy­
gotować swoich, tych juz renomo­
wanych i przyszłe sławy . Przede 
wszystkim wyręczają impresariów. 
Wątek o niezbędności istnienia ta­
kich managerów z określonym sta­
tusem zawodowym i przygotowa­
niem fachowym jest bowiem 
wc1ąz refrenem kazdego artykułu 
o organizacji rozry\vki i wciąŻ tyl­
ko b.łąka się smętnie po szpaltach 
gazet. A głównym zadaniem 
„Estrady'' jest jednak sprzedanie 
programu, spopularyzowanie l?O. 
Sprawą numer .if'dt-n stajP ~ię 
więe reklama, 'przygotowanie od-

powiednit'h materiałów, folderów, 
plakatów, zdjęć. To oczywiście spo 
ro kosztuje. Do niedawna nasza 
„Estrada" dysponowała na ten cel 
sumą 80 tys. zł. Jeśli dodamy, ŻP 
dobry fołdeL'. taki np. jakim re­
klamuje . się grupa „2 plus 1" ko­
sztuje 120 tys. zł, sum,, ta staje 
się wręcz śmieszna. W sukurs 
przyszła pomysłowosć J-,andlowa. I 
tak „2 plus l" ma „współpartne­
ra" z dobrą kiesą w po~taci FSO 
Pomysł właczenia reklam do tcg'l · 
rodzaju folderów nie jest niczy m 
nowym, dotąd stanowił jednak tyl­
ko margines. 'l'a koprodukcja z 
przedsiębiorstwami przemysłowymi 
sprawiła, że w t y m roku „Estra­
da" dy sponuj e na reklamę nieba­
gatelną sumę 3 mln zł. 

To co może jeszcze zrobić „Estrn 
da " dla swych podopier'wyeh (choć 1 me jes t to zbyt powszechną prak­
tyką) to zatroszczyć się o teksty, 
muzykę dla nich o współpracę 
aranżerów, choreografów i reży­
s1:rów. Wiele uwagi poswiąca się 
młodym talentom. Obecnie- do dP­
biutu na tegorocznych targach na ­
sza „Estrada" prz~·gotowuje swoich 
faworytów: duet - fortepianowy 
Zubek-Banasik i piose1;karkę Jad­
wigę Paduch. Spora grui:a spec.ia­
listów od estradowej sztuki zabie­
ga o ich pomyślny st;;rt i dobrt 
przygotowanie. W szafie czeka juł 
góra materiałów reklamuwvrh. Z 
oceną ,jednak 11oczeka,jmy, ·Efekty 
zobaczymy za 3 miesiąc·e. 

N 
owe porządki w nowej sie­
dzt b! e , zapowiadają zmiany 
w łodzkim show-bussinesie. 
Spory o rozrywkę, jej po-

ziom zaś w szczególnosci , toczyć 
się będą oczywiście nadal Bo są 
to po prostu sprawy nieobo,ietne 
szerokim kręgom, coraz wybre­
dniejszych, konsumentó\\· dóbr kul 
turalnych. Aktualna powstaje tak­
ze stara prawda: ni e to ładne co 
ładne, tylko co sic; komu podoba . 
Alr po n.il\ sięgniemy na konfron­
tacjach .i:ikm\<'i polskll'i rozyrwki 
- ITI Polskich Targach Estrado­
wych. 

RENATA GRZELAK 

I 



/litJUtl!fJ!!l IJ Jt/ c'i 
SPRZEDAM ' ha ziemi 
klasy III. siła . k/Łodzi. 
Oferty „118!1" Prasa, Piotr­
kow&ka 96 

KLATKI do hodowli kr6- WYNA.JMJlj lub lrupl• aa­
raż, oJtolice Głównej, Kl­

llków - sprzedam. Tel. lii>sklego, tel. 647-e& 
51-42-63 450 g 45CI g 

DOMEK z garażem przy 
r ynku w Pabianicach -
sprzedam. Mieszkania wo! 
ne. Wiadomość Władysła­
wa Rebzda, Łódź, Prze­
mysłowa 1G 250 g 

KUPIĘ domek. W rozli-
czeniu mogą być działka TELEWIZOR „Tosca" 18 
0.6 ba l M-4 w bloka·ch. cali na podstawie ol>roto­
Tel. 706-47 591 g wei sprzedam, cena 3.500. 

Łagiewnicka 102/116 m. 79 

M-ł. spółdzielcze - Ret­
klnla - zamienię na dwa 
M-2. Tel. 299-7'1, godz. 9-
14 11211 g 

BONY kuplę. Tel. 484-24, 
wieczorem 23267 C 

SPRZEDAM: 1" ton sia­
na. 6.147 m zi emi, działkę 
budowlaną ł .700 m, za­
budowania większe. Pa­
b ianice, Karnlszewicka 81 KUPI!) prasę hydraulicz­

ną lub mechaniczną, na­
PABIANICE - działkę bu cisk M--80 ton . Wlado­
dowlan11 sprzedam. Tel. mość Pabianice, tel. 29-45 
36-83 584 g Ponia towskiego 14. Ada-

1 mus 567 g 
GOSp.ODARSTWO rolne I 
8 ha wraz z nową super- P~LNIE kul;lię tokarnię 
nowoczesną chlewnią 450 wieloczynnośc1ow11 do dre­
m kw. I domem m ieszka! wna - Turoszowska 13 m . 
nym 100 m kw. w okoli- 28 827 g 
cy Lodzi - 15 km, sprze­
dam lub przyjmę wspól­
nika do współpracy. Wi a 
domość tel. 496-85 849 g 

AKORDEON „Welmelster 
Supita" kupl41. Tel. 236-49 

'115 g 

OGROD 0,83 ha z dom- PUDELKI białe, min'.atur­
kiem sprzedam. Pokój z ki, rodowodowe, sprze­
kuchnlą - chętnie bez wy dam. Malczewsk 1~~0 ~~50 
gód zamienię . Oferty „441"' 23333 li 
Prasa. P iotrkowska 96 SPRZEDAM psy owczarki 
SPRZEDAM dzlalltę w Be- , niemieckie rodowodowe 8 
doQlu . Wiadomość Lódź, I 13 miesięcy. (Bardzo od 
Sienkiewicza 71-51 godz ważne I opanowane, sz"ko-
1&-20 · 4-0l g lone). Tagore 3 b m. ł2 

U kogozgaśnieświatło? 
Zakład Energetyczny ł..ódź-Mlasto !.nformuie. że 

w zwlazlru z przeorowadzan.vmi pracami eksplo­
a t acyjnymi. nastapla przerwy w dostawie energii 
el~rvczne.l dla m1elsoowości: 

MIASTO ŁODZ 
1. W dniach od 23 do 29 I. br. w 11:0Clz. od s.3ł 

do 11 
ulice: Dubois od Zatoko wej do Pola·J:1nei. Lotnicza, 

Pilska, Portowa i Zatokowa. · 
z. W dniu 27. I. br. w irodz. J.w. 

ulice : A . Książ.JGI. Stasia. l:.upkowa. Krysi:tałowa, 
~owska, osiedle Rocl. Wiewiórcza . WY­
cie<:zkowa od Wlew16rczej do Kryształowe.i. 
żucza, Kasztelańska od Wyciec1'kowe:I do 
Jagodowej , St. Dziatka, Boruty. Piaskowa 
i Chromowa. 

3. W dniach od 27 do- 29. I. br. w irodz. j.w. • 
ulice· Nieoołomioka. Pusta. Ki iank.i. Łodzka, Pn­

dzyńsklei;:o od Lotni"*i do . C?achą,ry, Po­
larna Denna. l_i'ienista, Rusałki. Ta..ie.."nnl­
oza. Burzliwa. Balonowa od Retkińskiel do 
t oru PKP i przylel(łe. 

4. W dniach od 27 do 31. I. br. w codz. i.w. 
ulice: Bucz.ka od Północnej do Nowotki i Kołla­

ta la . 
5. W dniach od 28 do 31. I. br. w godz. t.w. 

u1ice.; Pawi a . P i \\ na, Wrocławska. ' Lutomierska od 
Wróbla do Rybnej , żytnia. Wróbla i Gra. 
ficzna . 

6. W dniu 29. I. br. w co-dz. t.w. 
ulice : Lagiewnicka od Gęsiej do Wars7..&W.sklej, 

Tokarzewskie11:0 Rymar aa, Wawelska, 
Krzyż.owa. żurawia, żabia. Ozika Stefana. 
F . Chopina. Marcina. Blach•rn~ka, Szewska. 
Rysownicza, Sukiennicza, Yranc1sz.kańSka 
Od Rysowniczej do m 16~ 

7. W dniu 1. II. br. w 1:odz. 1.w. 
ulice: ~udzka od Pablanickie.t do Municypalne.I. 

~l~f?Ska, Narwik, A Krzvwoń I Komunalna. 
8. W dnu!cb od 4 do 10. u. br. w itodz. 1.w. 

u lice: Buczka od Pótnocnei do Nowotki. 
WOJEWODZTWO MIE,JSKIE t..ODZKl!l: 

1. W dniu Z&. -1. br. w JtOdz. oo l 1lo u; 
Pawlikow ice l . Il . III. Dal>ro·Na. Hoża. Te­
renin. Hermanow I. U, R>!bien. Rabień 
Działki. Rabień Do.m Wyc!1owa N'ZY Ro­
manów. Zgierz ul. ul. Monluszk„ Obr. S ta­
„.ig rad u, :t2 L . pca, Sawi ckiej„ ks. $ciecien­
necn 

z. W dniach od 26 do 31. 1. br. w irodz • . 1.w. 
Zclerz. os'.edle 650-lecia, bl. n.r nr 18. 19. 20. 
21. 22. 28. 29, 30 I Mąkolice l . u. III, lV. V. 

3. W dniu 27. I. br. w godz • . 1.w. 
Zllien, ul. Łeczvcka . Kościuszki. Platkow­
ska do 17 Stycznia. Konopn1ck!e 1. 22 Lipea, 
Pletrus!ńsk!eco. Orzeszkowej 1 bl Armil 
Czer w one1 . 

4. W dniu 27 I 28 1. br. w icodz. t.w. 
C'te ... rło I . II I Karolew. 

5. W dniu 29, 1. br. w e:odz. t.w. 
Zcie rz . ul 17 S tycznia od P1ątk<.>wsk i e 1 do 
Warvńskiego . pl. Armii CzerwoneJ nr 5 
i" Krótka . A nas•a r zew. 

I. W dniu 30. J. br. w e:odz. i.w. 
Gortatów. Zcierz ul. ul. Swie.-czew&kiego 
i Warvńskicco . • 

7. W dnlu 31. I. br. w cod.:. J. w. 
Marianpol. Z!tlerz ul. ul. 17 S tyeznia. Komu­
ny Paryskiej do torów. Sik.:irsklcgo, 06iedle 
Slkorskiee:o. Pabla.nice ul. uL Pst rowskie. 
l(o. Mlynars::a I Warszaw.>;Ka -Od Konstan.. 
tvnowsklei do nr 51. 

S. W dniu 2. n. br. w a-odz. J.w. 
Mąkolice Kolko Rolnic.'ze l Choclsze N . 

9. W dniu 2 i 3. U br. w codz. j.w. 
Mi chałów . Ke bI:nv I i Kiełmina. 

18. W dniu 3. Ul. br. w 11:odz • .I.w. 
Tkaezewska G ó l'.8 A. Zci~rz, osied le 660-ie­
cia. bl. nr nr 5 i 6. 

11. W dniu 4. u. br. w 1todz. j.w. 
Tkaczewska Góra B ZcierL. osiedle llSO-le­
cia, bl. nr nr 12. 13 i 15. 

12. W dniu 4 I 5. Il. br. w l!Odz • . I.w. 
Kebliny lI i 111. 

13. w dniu 4. n. br. w godz • .I.w. 
Sosnowiec I. Il i III. 

14. W dniu s. II. br. w ll'Od:i:. t.w. 
I~nacew Rozlazły. Zllierz ul. ul. Bazylt!IZka. 
22 Lipca. Zawacka. Wlatra~owa 1 Kosy. 
merów. 

15. w dniu 6. n. br. w e:odz. J.w. 
Mikołajów. Rafałów. Władv,ławów hydro­
fornia. Zc.ierz osiedle 650-lecia. bi. nr nr 
16 I 17. 

16. W dniu 6 i 7. II. br. w codz. J.w. 
Keblinv IV i V. 

11. w dniu 9. n. br. w itodz. j.w. 
Florentynów. Zg ierz ul. ul. Drew!1awska. SOi­
na. Andrzeja . PKWN. Bardowsklei;to. Sien­
kiewi cza. Ossowskiego. Ma1ako-.vskie11:0. 
Szczawińska, t,udowa. Lotnicza. Przv11ra­
niczna. Findera. Nowa l Wieniawskieco. 

18. W dniu 9 i 11. II. br. w itodz. i.w. 
Dąbrówka. Strumlany. Jerzew. Nlesuł!tów 
Wieś Wnla Mą!<elska I i II. 

19. W dntu 10. n. br. w godz.. j.w. 
Icnacew Folw arcz.nv. Zgierz ul. ul. B!afa. Za. 

choonia.. ZytnLa, Zl>o.ż-Owa i Obr. Sta.Ungn­
du . 

30. W dniu 11. Iii, br. w godlz. j.w. 
Feliksów, K<>laszyny. Zgierz osiedle 850-lecla 
bl. nr nr 7. 8. 9 i 10. u . W dniu li ł 12. Iii. br. w go.dtz, j.w, 
Nowoota•WY G órne. 

21!. W dn>Lu 1.2. ll. br. w 'fdZ· j.w. 
Popów Skór k a Ze!Jer z ~11. ul. 17 Stycznia od 

m ostu cLo K r zywla. Slera•k!o.wskiego, Lele­
w ela.. Róży t,uksembu-!'g. Za'\Vl9zy. Bema. 
K och a.n o-wskiego. S zenwalda, Lagiewnicka, 
Zegrza.n.ki I N ad·r recz.n a. 

ia. W dnlu 13. D. br. w god:z, j.w. 
Karnków. Zll:lerz Chełmy '.li. ul. ChelmS'ka. 
Urocza. Miernicza. Wodna. Knvwa. Wiśnio­
wa. Grunwaldzka. Letnia . O-.vocowa. G rzy­
bowa . Poziomkowa. Ła<!lewn' ~ka i Niecała. 

Zł. W ctnLa.eb 13 i 14. li. br. w golh. j.w. 
Kolonia Nle9uMców I. 

Zil. w dntu u. n. br. w god:z. j.w. 
Pieńki P(Jl)owskle. Ze!erz ul. ul. Ws1..'hod-rua. 
Ko lej<»Wa I Boj . o W<>lr..o-ść l Pem~ację . 

Ztl. w dniu 16. rr. br. w goct'Z.. j.w. 
Zgierz u.1. KoJ.ejawa i bi. ,,Boruty". 

31. W dniu 18. U. br. w godz. j.w. 
Zg lerz osledlle 650-lecia bl. nc nor 14, l6. li 
i 17. 

linrormacjJ o przerwach u-dzJeladą or.az p.rzyjmują 
.reklama.ci e odlb ioreów dotYC'"'..ą<Ce pl"'zerw w 10"'Jta• 
w ie energii eJektryoz.nej dyżurni w rej0onach : t...ódt­
P 6'l'noc - tel. 3:łl-311 : Lódź-Polu.cl'llle - tel. ~34-28: 
P.a.bian.li<:e - tel. ~...w; Zgierz - tel. 16-34-49. 

MS·k 

BILARD elektryczny sprze 
dam. S . Wlazło, al. 1 Ma­
ja 25 m. 2. Oglądać w 
sobotę 1&-18, niedziela 
10-14 460 g 

TAPCZAN - półkę sprze­
dam. Tel. 52-90-62, po 16,30 

KOZUSZEK młodzietOWY 
sprzedam, Klonowa 11 m. 
60, godz. 1~20 478 g 

. 
BYTOM - centrum! Mie­
szkanie kwaterunkowe, su 
perkomfortowe (50 mkw.) 
rozkładowe. dwupokojowe, 
nowe budownictwo - za­
mienię na podobne kwa­
terunkowe lub spółdziel­
cze w Lodzi, Pabianicach, 
Zgierzu. Tadeusz Mycz­
kowski, 41-902 Bytom, ul. 
Wyczółkowskiego 9 ~ ~ 

OWCZARKI alzackie WYNAJMĘ M-3 na rok. 
S!:czenięta sprzedam. Wię- 'I'el. 56-79-19, Piaseczno 
ckowsklego 69 m . 14 11 p 

SPRZEDAM nową maszy­
nę do szycia „Singer" wie 
loczynnośclową, walizko­
wą. Oferty „410'• Prasa. 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM pierścionek z 

TRZYPOKOJOWE - 53 m 
własnościowe, superitom­
fortowe, I piętro, tele1cm. 
garaż sprzedam. Oferty z 
ceną „798" Prasa, Piotr­
kowska 96 

brylantem. Tel. 247-89, po SPRZEDAM pokój s ll:u-
18 412 g chnlll własnościowe - blo 

MAGNETOFON ZK-246, ra 
dio „Elizabeth" na gwa­
rancji - sprzedam. Gał­
czyńskiego 2 m . "34 po 18 

Ml g 

kl. Oferty „693" Prasa. 
Piotrkowska 96 

OPOLE ,..... M-2 spółdziel­
cze kom.fortowe, 1amie­
nlę na podobne w L<>dzi. 
Oferty „273" Prasa, Piotr­
kowska 96 SPRZEDAM kożuch dam­

ski. zagraniczny, Tuwima 
23-12 538 g POSZUKUJĘ pomieszcze­

nia na warsztat naprawczy 
SPRZEDAM dwie pierzy- samochodowy. Tel. 351-37 
ny. Tel. 51-25-91 S25 g po 16 429 g 

OKAZYJNIE sprzedam u­
iywany komplet mebli 
stołowych oraz pianino do 
ćwiczeń. Wiadomość Ka­
linowska, Pabianicka 4/6, 
po godz. 18 1168 g 

I AKORDEON „ Weltmei-
ster", kożuch męski 
nowe sprzedam. Telefon 
51-17-43 558 g 

KALKULATOR amerykań 
ski wielodzlalani owy z 
pamięci ą - sprzedam. O­
ferty ,,617" Prasa. Piotr­
kowska 96 

SPRZEDAM . maszynę do 
pisania „Rheinmetall". 
Tel 335-33 620 g 

SPRZEDAM nową czeską 
maszynę do pisania „CON 
SUL" - cena 6.000 zł. Ul. 
Deotymy 5170 (Dąbrowa) 
w godz . 17-18 841 g 

KOZUCH dzi eci ęcy (8-12 
lat). używany sp rzedam . 
Tel. 753-74, po 17 740 g 

. 

SPRZEDAM tanio cramo­
fon Stereo-Hit z gwaran­
cją I magnetofon „ Tonet­
te". 256-45, godz. 1~15 

KALKULATOR 22-dztala­
nlowy, 4 pamięe!, nowy, 
26 .000, radiomagnetofon 
.. Stereo" 8-ście-żkowy, au­
tomatyczny samochodowy 
- sprzedam. Tel. 621-85 

717 g 

KREDENS I stó ł - sprze­
d am. Tel. 84:;-42 godz. 16-
!8 672 g 

. SPRZEDAM •rzyfazow y 

I a •1tomat lewo, prawo, sil-

l 
n; k elektryczny 930 obro­
•ow . 1 kW. snszitrkę do 
b 'elizny . T.el. 664-09 J?Odz. 
18-22 644 g 

SPRZEDAM „syrenę 105 
l ux'• nową lub zamienię 
na działkę budowlaną ok. 
600 m kw. (teren uzbro­
jony), na j chętniej Julia­
nów. Kruszynowa 47 

600 g 

„SKODĘ S-100", 1970 r. 
stan b. dobry sprzedam . 
Góralski, Chodki ewi cza 55 

KOMPLETNE nadwozie fa 
brycznie nowego „Fiata 
125-p" po wypadku sprze 
dam. Tel. 53-24-79 405 g 

„VOLKSWAGENA 1600TL" 
z zapasowym silnikiem -
sprzedam. Tel. 53·18-53 

411 g 

DWA p(}koje, kuchnia -
spółdzielcze, Felińskiego -
zamienię na pokój. kuch­
'nie na żubardziu (okoli­
ce Gandhiego) . - Oferty 
„442'• Prasa. Piotrkowska 
96 

ZAMIENIĘ duty pokój, 
kuchnia w centrum Kra­
kowa na podobne w Lo­
dzi lub 2 pokoje, kuchnia 
w nowym budownktwle. 
Oferty „519'• Prasa, Piotr­
kov.tska 96 

STARSZA pani przyjmie 
na mieszkanie młodą, 
skromna panienkę. Wia­
domość Lódź, Więckow­
skiego 60 m. 7 501 g 

KUPIĘ mieszkanie własne 
ściowe . Oferty „516" Pra 
sa, P iotrkowska 96 

DWA pokoje, kuchnia -
38 m w amfiladzie, kwa­
terunkowe, V p . (winda) 
- bloki - dzielnica Gór­
na, zamienię na ~ówno­
rzędne w innej dzielnlcy. 
Oferty „5:1!7'• Prasa. Piotr­
kowska 96 

MŁODE małżeństwo po 
studiach poszukuje mie­
s„kanla na rok . Oferty 
„581" Prasa, Piotrkowska 
96 

MŁODY magister poszu­
ku.1e pokoiu z wygodami. 
Oferty .. 5!12" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MŁODY inżynier poszuku­
ie pokoju na terenie Ło· 
dz! lub Pablanlc. Oferty 
•. 519" Prasa, P fotrkow9ka 
96 

2 RAZY M -2 spóldzlelcze 
bloki. zamienię na 3 po­
koje spółdzielcze ewent. 
budownictwo międzywojen 
ne. komfortowe. Oferty 
.,732" Prasa, Piotrkowska 
96 

KUPI!) mieszkanie 3-poko 
j owe z wygodami lub 
większe. ewent . domek. 
Ofert y .. 739'• Prasa, Piotr­
ko wska 96 

WARSZTAT ogrzewany, z 
siłą na Bałutach wydzier 
żawię . Płatne z góry. O­
ferty · ,;712" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DWIE młode pracujące 
poszukują pokoju z nie­
krępującym wejściem . 
Pła'tne miesięcznie. Ofer­
ty „711'' Prasa, Piotrkow­
ska 96 

pOKOJ, kuchnia, wszyst­
kie wycody, kwaterunko­
we. stare budownictwo, Il 
piętro. zamienię na dwa 
lub trz:v pokoje, kuchnia, 

SPRZEDAM samochód „Re wszy st kie wygody. 239~12, 
nault-4 '• po \~1ypadku . O- po 16 687 g 
ferty „518" Prasa, P iotr- -·-----------

! kowSka 96 MIESZKANIE własnościo­
we M-1, M-2 pilnie kuplę . „ WARSZAWĘ M-20" w Tel. 426-62 681 g 

całości lub w zespołach 
sprz.edam tanio. Silnik o­
raz wszystkie podzespoły 
po ll:apltal~m remoncie. 
Kru·czkowskiego 7 m. 37, 
_te 1. 53-11.1-88 516 g 

CZĘSc1 silnika „vw 1200" 
kuplę. Oferty „578'• Pra­
sa, Piotrkowska .-96 -
„FIATA 125p-1500" - I kw. 
1975, 12 tys. km sprzt­
dam. Oferty z ceną „572" 
Prasa, P iotrkow ska 96 

„FIATA 125 p-1500". . Od­
b iór „Polmozbyt " spr ze­
dam. Oferty „ 573" Prasa 
P iotrkowska 96 . ' . 

. 

„VOLKSWAGENA'• rok 
1970 - stan bardzÓ dobry 
- pilnie sprzedam . Cena 
175 tys. Oferty „745" Pra 
sa, Plotrkow11ka 96 

SPRZEDAM „żuka" skrzy­
niowca (1972). Waldemar 
Sadowski, Głowno, Za-
brzeźniańska 24 730 g 

MASKĘ i atrapę do „Fia 
ta 125-p" rok 1975 - ku­
p i ę. Tel. 647-69 453 g 

NOWEGO „125 P" z gwa­
rancj ą. zam ienię na „Wa rt 
b u rgfl", „Skodę" lub „Da 
cię". Możliwość dopła ty. 
Oferty „1244'• Prasa, Piotr 
kowska 96 

ODSTĄPI!) wpłatę na 
„Skodę De Lux 110". Od­
dbiór 1978 r. ,.Polmozbyt". 
Oferty „591 '• Prasa, Piotr­
kowska 96 

01)STĄPII; pomieszczenie 
na warsztat rzemieślniczy . 
Wałbrzyska = 4'1 g 

MŁODE małżeństwo, człon 
kow!e spółdzielni poszu­
kuje mieszkania. Może być 
bez wygód. Oferty „676'' 
Prasa, Piotrkowska 96 

SAMODZIELNY mały po­
kój, stare budownictwo -
wynajmę osobie samotnej. 
Płatne za rok z góry. -
Oferty „651" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MAŁŻEiQ"STWO z d-zl ec­
k !em. członkowie spół­
dzi elni m ieszkanio wej (1977 
rok) . poszukuje na re>k 
wolnego M-3 lub samo­
d-z ielnego m ieszkania . O­
ferty „642" Prasa, P iotr­
kowska 96 lub tel. 325-72, 
PO 16 

KUPIĘ duże mieszkanie 
własnościowe z wszystki­
mi wygodami (minimum 
5 pokoi), ewentualnie w 
ro1liczeniu mogą być dwa 
komfortowe M-4 w cen­
trum. Oferty .. 714" Prasa. 
Piotrkowska 96 

SAMOTNY poszuk·1.le mle 
szkant a. orerty „715" Pra 
sa. P iotrkowska 36 

BRZEZINY - M-3, nowe 
budown\ctwo - zamienię 
na równorzędne lub po­
dobne w Łodzi. Oferty 
„725" Prasa, PlotrKowska 
96 

MATEMATYKA. 257-5" -
mgr Pluskowskl 23405 & 

NOWOCZESNY krój dam­
ski dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech 
lińskich, Nawrot n „. 

UWAGA, ZAOPATRZENIOWCY! 
NACZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA ODDZIAŁ 

WOJEWODZKI W KALISZU 
w r a z 

1 POLSKIM TOWARZYSTWEM EKON·OMICZNYM W KALISZU 

organizują 

GIEŁDĘ 
MATERIAŁÓW RYNKOWYCH 

" ZAOPATRZENIOWYCH I ODPADÓW 
W DNIA·CH 26 ~ 27 STYCZNIA 1976 R·OKU 

W GODZ. 9-18 
w DOMU TECHNl·KA w KALISZU, ul. RUMIŃSKIEGO 2a. 

Na giełdzie oferowa·ne będą materiały z brani: 
METALOWEJ e BUDOWLANEJ e WŁÓKIENNICZEJ 

e SPOŻYWCZEJ e ELEKTROTECHNICZNEJ e CHEMICZNEJ 
e SKóRZANEJ. 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH TRANSAKCJI! I 
>c ORGANIZATORZY i ' 
ł M~k f ~ \, ,.,,,.. ~ ~·1.,..\„ll!t.nuau:.1.„n:i.„u~~ . .r..,;;::~~~.....o:c,.. ..J. ~ ........ _, ... ~""~""1ł:~łft:~'J±r7~~~";'"'-.~~~ ....... ~~~-~~ 

MATEMATYKA. fizyka -
maturzystom, studentom. 
Rysownicza 39nl, Mo~~~z 

MATEMATYKA, polski -
studenci. 792-9', godz. 1-
17, Płachclńska 699 g 

CHEMIA, matematyka, tel. 
478-41 mgr Cielńelskl 

628 g 

WĘGIEL znoszę - okoli­
ce Narutowicza. Tel1 811-69 

718 g 

STARSZA, kulturalna pa­
ni potrzebna do pomocy 
przy 15-miesięcznym dzie ­
cku . Wiadomość Zawadz. 
k i. Poznańska 29 m. 40 

1144 g 

pOTRZEBNA fryzjerka 
damska, t.ódź, L imanow­
sk iego 37 663 g 

UCZNIA do warsz•atu sa­
mochodowego przyjmę, ul. 
Mosiężna 5 (boczna od 
Warszawskiej) · 5'14 g 

PANI do gotowania obia­
dów dla trzech dorosłych 
osób potrzebna. Tel. 518-08 

919 g 

PANI do dwóch osób do­
rosłych na stałe notrzeb­
na . warunki dobre. Tel. 
247-88 po 17 917 g 

POTRZEBNA pomoc do 
9-ml esięe1:nego dziecka . -
Rodzeństwa Fibaków 13, 
Osiedle Lumumby. Hotel 
Asystenta pokój 401 

~g 

OPIEKUNKA do dzieci 3.S 
i G lat dochodz!łca potrzeb 
na zaraz. Osiedle Retkl­
n!a. Te 1. 481-88 439 g 

MURARZY poszukuję na 
kwieci eń, chętnie z oko­
llc Lodzi. Ofertv „ +17" 
Prasa. P iotrkowska 96 

KOBIET A, wykształcenie 
niepełne wyższe. przvF 
mle prace doryw~zą. Ofer 
ty ,471" Prasa, P !ot rkow­
ska 96 

DOCHODZĄCA pomoc do 
mowa do starszego mał­
żeństwa potrzebna. Armil 
Ludowej 7 m. 5 4311 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
pl!nie potrzebna. Warunki 
hardzo dobre . Oferty „434" 
Prasa. Plotrkows.ka 96 

pOMOC dochodzą"a do 
roczneeo dziecka potrzeh­
na . Dąbrowskiego 97 m . 96 

Dr JADWIGA Anforowlc:t 
skórne, weneryczne 15--19 
Próchnl ka 8 21630 I 

CYPERLING specjall· 
sta ginekolog 16-18. 
PKWN 4. Tel. 244-1'1 

23158 g 

GINEKOLOG - Czerwo­
niec. Tuwlma 20. tel. 
355-30. godz. H-18 23249 

CERUJĘ garderobę, dzia­
niny. dywany. Pawlikow­
ska, al. Kościuszki 41 

492 g 

NOWOCZESNE Biuro Ma­
trymonialne .,Apollo" -
Słupsk, Ga·rncarska I 
szczęśll wie koja.rzy mał­
żeństwa . Adresy przesyła­
my natychmiast 252 k 

CYKLINOWANIE mecha­
niczne, lakierowanie. Tel. 
52-91-19. Kluczyński 

MAGLOWANIE bielizny 
ekspresowe - wykonuje 
Nawrot 11, Jezierska 261 g 

TRWALE uszczelnianie o­
kien taśmą metaloWll Im­
portowaną. Zgłoszenia tel. 
796-18. Keppe 489 g 

SZYBKO, solidnie trwałe 
uszczelnianie okien taśm11 
lmportowan11. Tel. 226-43 
Cellńi;ll:i 225 & 

WYPOŻYCZALNIA sukien 
ślubnych i Wieczorowych. 
Obr. Stalingradu 3J, Pod-
nleslńska '94 g 

PRZYJMUJĘ umówienia 
na pomidory „Revesmun" 
I „Potentat" do końca 
stycznia - osobiście i li­
stownie. Odbiór od 20 lu­
tego. Lódź, Radogoszcz, 
Turzycowa 11. %ółkowskl 1148. 

~~.DZH'.JW"H/H.////U/U/H////H./HHHH.M'"./.UH.M'"~ 

~ Zmiana nazwy ~ 
~ Zgodnie z decyzją nr 58 ministra bu\downictwa ~ 
~ i przemysłu materiałów budowlanych z dnia ~ 

I ~ 30 grudni9 1975 roku ~ 
~ Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno· ~ 
~ Inżynieryjnego „Hydrobudowa - 5" ~ 
§ ZMIENIŁO ~ 
~ od dnia 1 STYCZNIA 1976 ROKU nazwę no: ~ 
§ ~ 
~ ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
~ ROBOT INŻYNIERYJNYCH ~ 

I ~ BUDOWNICTW A ~ 
~ PRZEMYSŁOWEGO ~ 
~ „HYDROCENTRUM 2" ~ I ~ i zostało podporządkowane Zjednoczeniu Budo· ~ 

I ~ wnictwa Przemysłowego „Centrum" w Warszawie. ~ 
:S Adres przedsiębiorstwa: 90-315 Łódź, ul. Kiliń· § 
~ skiego nr 141. Konto: 47050-576 NBP V O/Łódź. ~ 
§ Telefon: centrala - 621-71, 622-45 - sekreta· ~ 
~ riat: 622-32. Telex: Habel nr 886248. § 
~ ~ § 
~H.H/7.H/7././HHH.H/7./~//HHHH/H/D"HH.U/'/.U////HH.U~ 
PRZYJMĘ wspólnika do 
prowadzenia sklepu wa­
rzywno-owocowego. Wkład 
50 .000 Współpraca koniecz 
na . Ofert y „674" Prasa. 
P iotrkowska 96 

N A PRA \VIA uszkodzona 
garderobę artystyczna ce­
rownia. Więckowskiego 23 
Frankowska 656 g 

BAL Samotnych" 14 lu­ty - informacje „swat­
ka" . Łódi. Piotrkowska 133 

POSIADAM dom w suro­
wym stanie. Za wykoń­
czenie oddam w dzler~a­
wę Państwowej In<tytucjl. 
Oferty „713" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MARMUROWE płyty po­
sadzkowe · i okładzinowe 
w atrakcyjnym wykona­
niu produkuje Wytwórnia 
Płyt Marmurowych Wi e­
sława Warszawska. Wią­
czyń Górny, k/Łodzl. In­
formacje Łódź, tel. 405-21 
po 17 632 g 

I 
WSPOLNIKA z gotówką 
i pracą do hodowli gęs 
przyjmę. Oferty .,588'' Pra 
sa. Piotrkowska 96 

-
-

WYDZIERŻAWIĘ urządze­
nie fermy nutrii, ka 
czek - staw ogrodzony 
O ferty „587" Prasa, Piotr 
kowska 96 
~~--~~~~~~ 

ą 

-WSPOLNIKA z gotówk 
do hodowli owiec przyj 
mę . Oferty „586'' Prasa 
Piotrkowska 96 

-KOLCOW ANIE opon biot 
no-śniegowych, dwa kol a 
zimowe kolcowane do 
„Volkswagena 1300" I 
„Wartburga 353" - sprze 
dam. Auto-Service; Rzgow 
ska 44. Tel. 418-46 

-

I 

h 
e -
e -
l. 

„CRYPTON" - anglelsk 
aparat elektronowy wykry 
wa usterki w s!lnlkac 
samochodowych, reguluj 
zapłony, gaźniki - wy 
ważanie kół dynamiczne 
statyczne regulacj 
zb!etnośc1, karosażu, ha 
mulców - WYkonu.le Inż 
supady, suwalska 24 . Te 
438-78 ~011 g 

o pRAGNIESz szczęCUweg 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro „Venus" Ko 
szalln. Kolejowa 7. Bly 
skawlcznle prześlemy kr 

---
a 

jowe adresy 251 li: 

--
BONIFACY Rusinek zgu 
bił Indeks nr 44036 wyda 
ny przez PL 698 Iii 

Ił CZESI.A w Pi~tek zgub 
legit. studencką 9746 wyd 
przez UŁ 590 g 

MIEC7.YSŁAW Gajzler zgu 
blł legit. studencką 43968 
wyd. przez PL 183 & 

ZGINP,ił.A suka bokser. 
pręgowany (mieszaniec) . 
Odprowadzić za ·» ynagro­
dzenlem. Pio t rkowska 53 
m. Hl 614 g 

MARIANNA Kubicka zau 
biła zezwolenie handlawe 
nr 58 wydane przez PDRN 
Lódź-Polesie 4" g 

I 

1 

ZGINĘŁA suka owczarek 
ZBA Rzemieślnicza unie- czarny podpalany. Odpro 

watnla skradzioną leg . cze wadzić za wynagrodze­
adnl czą nr 4727 wyd. na niem. Laglewnlcka 188a 

nazwisko Wincenty Pścluk 

I 
GABRIELA Turant zgubi­
a l~it. służbową 755/14, 

wyd. przez Wydział Zdro 
wla 1 Opieki Społecznej 
w Lodzi. 512 g 

SWIADKOW zajścia w 
sklepie spotywczym ul. 
N"ęrutowleza 40 dnia 10 
stycznia br. godz. 11.55, 
proszę o zgłoszenia Klllń­
skiego no-1e 777 & 

BOGDAN Słomiński zgu­
MARIAN Bladowskl zgu- bił leglt. studencką 1141/1ł 
bll Indeks nr 42092/S wy- wyd. przez PWSrTviT -
dany przez UŁ 393 g Lódt 4811 a 

PRZETARG 
Przedsiębiorstwo Ha.nillu Mebla.mi w Lodzi, aL 
Piotrkowska 190 zwraca s-ię z uprzejmą prośbą o 
składanie ofert na wykonanie niżej wymienionych 
robót: 
- kooserwacje i bieżące naprawy instalacji ele­

ktrycznych, świ.a.tła, siły i od.gromów orai urzą­
dzeń w 28 placówkach na terenie wuj. miej­
skiego łódzkiego, piotrk01Wskiego, sie.ra.dz.kiego 
I skierniewkkiego. · 

- kontrola konserwacyjna instalacji I u.rządzeń 
w w.w. obiek·tach wi.nna się odbywać raz w 
miesiącu, a naprawy na każtle wezwanie tele­
foniczne. 

Konserwator na z.lecenie będzie miał obowiązek: 
wykonywać badania oporności izolacji, instalacji 
elekitryc.znych wraz ze spisaniem odnośnych otl· 
dzielnych protdkołów w obiektach w.w. woje­
wództw. Oferty w zalajmwanych kopertach z po. 
dan iem cenników względnie kwot ryczałtowych na• 
leży &k.ładać w terminie 10 dllti od daty ogłouenia 
w prasie w dziale remcmtów I administracji, tele­
fon 636-88, pokój nr 6 „OOMUS''. Lódi, ul. Piotr­
kowska 190, który udzieli wszystkich informacji. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu nastę­
pnym. Oferty mogą składać przeds.lęblorstwa pań­
sbwowe. spółdzielnie pańsbwowe oraz spóldzietnie 
rzemi11ślnicze. Najchętniej byłby widzia.n:V oferent, 
który załatwiałby wszystk!ie obiekty z w.w. woje-
wództw. Przedsiębiorstwo zaswzega sobie prawo 
wyboru oferenta. tlO~k -
OGŁASZAJ SIĘ 

w 
DZIENNIKU 
POPULARNYM-
-~ 

DZIENNIK POPULABNY nr lf (UOI) f 



• 

W pobliżu uzdrowiska Hersfeld 
w RFN, na górującym nad oko­
licą szczycie · Knullkopfchen, stoi 
ponure zamczysko udekorowane 
widocznymi z dala hitlerowskimi 
flagami. T e n dawny hotel tury­
sty czny został zakupiony, i prze­
budowany ze składek członków 
i:ieof:iszysto\1 skie j party jki. dziala­
.iąceJ pod wodzą 46-le tniego ad­
wokata Ma nfreda Rod era. Prze· 
mianowany na „Pałac lv' Rzeszy " 
zameczek s tal się ośrodkiem pro­
p ;igandy l dywersji. ,.Ftihrer'-' 
Ma nfred g łosi: 

„Jestem antyd emokratą i anty­
semitą. Założyłem partię kadro­
wą. skupiającą kilkuset przeasta­
wiciel.i s tanu średniego. młodzieży 
l starych bojowników. Ale mamy 
też kilka tysięcy wpływowych 
przyjaciół i kilkaset tysięcy sym­
patyków w różnych krajach świa· 
ta . Tworzy my kolebkę IV Rzeszy 
i jesteśmy spadkobiercami jedy­
nego prawowitego rządu Adolfa 
Hitlera i jego następcy , admirała 
ponitza. Do ostatniego tchu bę­
dziemy zwalczali narzucony naro­
dowi ustrój demokratyczny i ko­
munizm na oderwanych ziemiach 
wsch'odnich. Udowodnimy bezpod­
stawność oszczerstw o rzekomych 
zbrodniach wojennych, . domagamv 
się uniewinnienia Rudolfa Hessa 
i unieważnienia aktu kapitulacji 
z maja 1945 r." 

W brµnatnej twierdzy drukuje 
się kolportowane masowo ulotki 
i broszury, fabrykuje się „bom­
by" ze smrodliwymi chemikalia· 
mi i farbami do atakowania dzia­
łaczy ruchów postępowyćh, szyje 
się sztandary i proporczyki ze 
swastyką. Ostatnio Pałac IV Rze­
szy " f~rmowal polakożerczą książ­
kę „Die AuschwitzlUge" Thiesa 
Chritophersena. · b. SS-mana, któ· 
rego ;:daniem obóz śm i erci w 0-
irwięcimiu w ogóle nie istniał. W 
okresie skierowany~:b przeciw ko­
mun istom „polowań na· czarowni­
ce" aktywność neofaszystów jest 
tol e rowana przei władze. choć 
Roder publicznie przezywa rza.d 
Scheela i Schmidta .. sprzedawczy­
kami i zdrajcami ojczyzny"_ 

Ciężkie czasy 

Reklama jest dżwignią handlu, 
jednakże zdaniem ekspertów 
zą.chodnich - arsenał jej form i 
środków zawodzi w kryzysowych 
czasach. 'l'rzeba już nie lada ·eks­
trawagancji. by przyciągnąć uwa­
gę szarych zjadaczy chleba, za­
absorbowanych powszednią · troską 
o wzrost drożyzny i bezrobocia. 
Bogatą inwencję wykazał pewien 
finansista w Uelzen, który w ra­
ntach remontu kapitalnego pokrył 
fasadę swej dwupiętrowej kamie­
nicy 4 tysiącami płytek z 22. i 23-
karatowego złota. W San Fran­
cisco, gdzie ruina budżetu m1eJ-
skiego, strajki pracowników ko­
munalnych i dewastacja wylud. 
niających się . dzielnic spowodowa­
ły inwazję gryzoni - biznesmen 
Sidney MobeH zafundował sobie 
szczerozłote pułapki na myszy i 
szczury. każda wartości ok. 3000 
dol. Przykład znalazł naśladow­
ców i w sklepach jubilerskich 

I 
San Francisco ostatnim krzykiem 
mody są szczurołapki wysadzane 
drogimi kamieniami. Szwajcarscy 
bogacze, którzy uczynili sobie 
sport z trwonienia pieniędzy, od-

Aktorka amerykadska - Pamela 
Tiffin. 

kryli nowy typ precjozów; na­
parstki, oczywiście nie ze zwykłej 
blachy. W Bernie sensację wzbu­
dziła aukcja. na której kilku pa­
nów tak zawzięcie licytowało się 
o maleńki naparstek, że osiągnął 
on rekordową cenę sprzedażną 
21.000 fr. Zamierzony cel - roz­
głos w prasie międzynarodowej 
- uzyskał amerykański multimi­
lioner naftowy Hunt. który za 
rasowego frebaka do swej stajni 
wyścigowej zapłacił najwvższą w 
dziejach światowego handlu koń­
mi cenę ćwierć miliona dolarów 
Gwi!!Zda filmowa Elizabeth Tay­
lor W2nieciła reklamowy srum w 
londvńskicłJ . ,gazetach · bulwaro­
wych, gdy _ na prezent noworoc~· 
nv od męża zażyczył"' sobie cacko 
w post,aci serca wykonimeg:o z sa-
i:nyc:h hrvl„ntĆ>w. · 

Kawior d!a ubo~ich 

Laboratol"ia- amerykańskich in­
stytutów badawczych nie ustaja 
w poszukiwaniach nowych źródeł 
białka zwierzęcego dla „głodują-

Tłum.: EWA. TORSKA 

Ni" doszedłem jeszcze do pierwszego okna, gdy zauważyłem 
pez„z 11ie błysz<!ząct1 skórzane cholE>WY poliejanta Trafiło to 
we mnie, jak cios w twarz. t.ak że zachwie1łem sie i cofnąłem 
aż do przeciwległej śi:iany Trafiłem przy tym na drzwi, pro­
wadzące do pokoju obok Była to umywalnia , oświetlona tylko 
iwyk łą żarówką zwieszającą się z sufitu nad pękniętytl'! lus­
t r em i um y wa !ką 

W ciągu ostatnich dwu nastu godzin tyle przesunęło się twa­
r zy przede mną I tyle się stało, że zapomniałem, że i ja sam 
mam jakąś t w arz. Gdy zobaczyłem się w mętnym lustrze, 
cofnąłem się przerażony Byłem blady I wybrudzony, a szybko 
odra.stający, czarny zarost na policzkach I brodzi.a sprawiał, 
że wyglądałem jeszcze bardziej blado. Na lewej szczęce mia­
łem szramę z zakrzepłą krwią Ale najgorzej wyglądały oczy, 
tak nabiegłe krwią i zaczerwienione, jakbym sp~dził noc na 
dzikich ori:iach. Moja twarz absolutnie mi się nie podobała: 
Nie było w niej śladu młodzieńczego uroku. Z czerwonymi 
plamami na koszuli wyglądałem, jak zbiegły, może nawet 
nienormalny morderca. 
Umyłem się w zimnej wodzie t uczesałem. Włosy w tyle 

głowy były zlepipne krwią, bolało mnie każde dotknięcie. 
Otworzyłem potem ostrożnie dalsze drzwi i zajrzałem do 
następnego pokoju. 
Była to pozbawiona okien komórka, wyposażona w otwarte 

szafy ścienne t wieszaki, na .których wisiały kapelu~ze i pła-­
szcze Pnymlerzyłem kilka płaszcr.y, aż w końcu znalazłem 
szary I zn oszony, który jako tako na mnie pasował Brudny, 
szary kapelusz, tego samego koloru co płaszcz, był wprawdzie 
na· mnie za duży . ale trzeba mi było koniecznie nakrycia gło­
wy, gdyż moje gdzi eś zgubiłem Włożyłem wiec kRpelusz, cno­
ciai rondo wpadało ml prawie na ~szy By uz•1pełnir to pne­
branle, wy:;zukałem w którejś z otwartych ~zaf znkurzone 
okulary hez oprawy , 11 w drugiej grubą ksiażkę oprawną w 
~kórę Widziałem wprawdzie przez , okulary b:;.rdzo źle, 11le 
mimo to ie wziąłem Ostatecznie zmi~niły mój WYl!'ląd. . 
Wróciłem do łazienki l spojrzatem sponad okularów w lus­

tro Mogłem się wprawdzie roznoznać. ale na obecnych spra ­
wiałem wrażenie ubogiego żydow!:kiego st•}denta Mogłem mieć­
ty lko nadzieję, że taszy zm w mieście nfe :i:akorzenił się na 
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cej potowy świata''. · Naukowcy 'Z 
politechniki w Pomonie pod Los 
Angeles opracowali metodt wyko­
rzystania dżdżownic dla celów 
konsumpcyjnych i na specjalnym 
seminarium zar-rezentowal-i wybór 
propozycji' urozmaiconych dan z 
tych pozornie niezbyt ·apetycznych 
robaczków · ziemnych. Jeden z do- · 
centów zajął się wyłącznie walo­
rami ' dżdżo,vnic \V· roli przysta~ 
wek do obiadu: „Serwowane .na 
suro't'.'O, uprzednio nasolone i po­
siekane, z powodzeniem naśladu­
ją kawior, są bo'\\'iern ·tluste i 
_iędrne". Zdaniem innego docenta, 
dzięki bogatej · 170 proc.) zawartn­
ści białka; dżdżownice · nadają się 
też do podwyższenia wartości od­
żywczej prostych pt>traw mącz­
nyc:h, np; rozpowszechnionych w 
1,rajach Trzeciego Swiata · placków 
z '\\1arzywami i owocarni: „Danie 
to wymaga wszakże pewnej inwe­
stycji, gdyż przed wmieszan.iem 
do ciasta trzeba dżdżownice pod­
dać obróbce termicznej w piecu o 
temperaturze 1000 st. C". 

Rzadki interes 

Między Reykjavikiem a Sztok­
holmem tocżą - si-ę pertraktację w 
spra't'.'ie zaprzęgnięcia islandzkich 
gejzeró\11 do ogrzewania miast 
szwedzkich. ,Mówi się o tym, że 

woda z gorąąych źródeł. o tem­
peraturze' niewiele ponitej 100 st. 
C, byłaby przewożona do Goete­
borga wielkimi · ' tankowcami. 
Zdaniem fachowców, ubytek ci-e­
pła podczas rejsu · nie powinien 
przekraczać 5-10 st. C. Po zawi­
nięciu statku do portu, rzadki -
dosłownie i w przenośni - towar 
eksportowy byłby pompowany 
bezpośrednio do rurociągu zasila­
jącego sieć ogrzewczą osiedli · mie­
szkaniowych. Trwają jeszcze tar­
gi o cenę 1 litra gejzerowego 
w~zątku. 

Podwójne dno 
Amerykanie Brytyjczycy 

pławią się w swoistym desz­
czu rekordow. W zamkniętym 
właśnie roku gospodarczym 
1974i75 w USA zbar.krutowały 
254.484 firrny. Na Wall Street 
informują, że jest to liczba 
plajt dwukrotnie wyższa ani­
żeli w 1932 r„ który by~ naj-
gorsł:ym r-okiem Ie:endar-
nego „wielkiego kf'yzys1J" 
oraz 20-krotnie wyższa, niż w 
represyjnym ostatnim roku II 
wojny · światow~j. Brytyjscy 
eksperci przewidują na rok o­
becny 7.500 bankructw przed­
siębiorstw przemysłowych. han­
dlowych i tina.nsowych, 
znaczałoby absolutny 
dziejowy. 

Niedawno prasa francuska do­
niosła o trudnościach finanso­
wych znanego paryskiego kaba­
retu „Cassino de Paris". W 01>­
liczu likwidacji lokal u zespół po­
stanowił zastrajkować. Na ~dje­
ciu: jedna z organizatorek straj­
ku, tancerka Llsette M a lidor. 

Myśliciele i idioci 

Zdaniem pisma ' manp.ge r sk lego 
„Capital'', dobrze poinformowane­
go w sprawach biznesu, długo­
trwałe załamanie koniunktury 
zdruzgotało nadzie je pokładane w 
komp·uterach, które do niedawna 
były a.sem atutowy m r ewolucj i 
naukowo-technicznej na · Zacho­
dzie. Od dłuższego już zresztą 
czasu, jak ustaliła redakcj a „Ca­
pital", przestano nazywać kom­
putery „inyślącymi maszy nami" i 
w języku branżowym zyskały so­
bie nowe miano „pożytecznych 
idiotów". Nie potrafiły przewi­
dzieć kryzysu i wskazać środków 
zapobiegawczych. Nie ratują firm 
przed bankructwami, bo w wa­
runkach bezplanowości i braku 
~tabilizacji na wolnym rynku do­
;mają poplątania swych elektro­
nicznych myśli. Czolow'e europe j­
skie koncerny sprzętu informaty· 
czne~o wycofują się z tej produk­
cji . badź ją przyhamowują. Mono· 
poi iści przemysłu komputeroweg-o 
jak IBM, Honeywetl czy Sperry 
Univac, od roku wprowadzili blo­
kadę ~tątów, i .zacz:ir.naja reduko­
wać personel - poczynając od 
ludzi najbardziej w sytuacji za­
stoju rynkowego zbędnych: dy-
rektorów, szefów marketingu i 
soeców od badań rozwojowych 
Przed „pożytecznymi myśliciela-

mi" gospodarki kapitalistyeznej 
rysują się równie marne perspek­
tywy, jak przed „pożytecznymi 

idiotami" . 

tyle, by policja uznała mnie za podejrzanego ty lko dlatego,_ 
że przypominam Żyda. 

Z.szedł-em znów na dół aż do podestu przed holem. Poli ­
cjant stał wciąż jeszcze odwrócony w drzwiach Byłem zd ener­
wc;iwany I wydawało ml się. że zwracam na sie bie uwa gę, 
~ak niedoświadczony pływaK:, który ma po raz pierwszy sko-• 
czyć z wysokiej wieży Uniosł<'m jednak ramiona, eo miałem 
nadzieję, nadawało mi w_ygląd uczonego I ruszyłem odważnie 

- przez drzwi. 
Otworzyłem ciężkie, szklane drzwi i mruknąłem za szerokimi 

plecami policjanta: - Niech mnie pan przepuści; sierża ncie 
- Przepraszam - Ustąpił na bok 
Zszedłem po kamiennycł) schodkach przed jego ocza m i, przy 

czym potrzeba mi było całej siły woli, by ni„ zac1.ąć ucie­
kać. Obok rynsztoka stał zaparkowany wóz policyj ny. w któ­
rym urzędnik w ubraniu cy'wilny m s.Jttchał radiowego meldun­
ku. Dwaj dalsi policja11ci l grupa cywilów stała 11a r ogu przed 
kościołem Przeszedłem ulicę obok wozu policyj n ego i szedl em 
dalej , po drugiej stronie uli cy. Gdy doszedłem d o następnego 
rogu, musiałem wstriymywać •ię, by nie odwrócić się za 
siebie. Potem skręciłem w stronę śródmieścia i ruszy ł em szy b -

- ~!iej .. Oczywiście, było to niebezpieczne iść głbwną ulicą, a le 
· Jedyny . człowiek, od lctórego mogłem spodziewać się pomocy, 
mieszkał przecież w domu Harweya, na drugim końcu dziel ­
nicy lj.andlowej. Nawet zresztf\ u niego nie · było dla mni~ 
bezpiecznego scbronienil1. 
MiriĄłem wielu ludzi, ale nikt na mnie nie zwrócił uwagi. Życie 

miasta szło .dalej. swoim trybem. jak gdyby Flora ine Wea ther 
nie umarła, jak , gdyby nigdy nie żyta. Na następnym rogu 
zatrzymał się autobus, jadf\cy w moim kierunku. Wsiadłem 
do autobUS\l. · -

.....;_, Ile? - spytałem Jfonquktor a. 
·- Do śródmieścia pięć centów. 
- Proszę. 
Znalazłem wolne miejsce i otworzyłem książkę. Było to la­

ciiiskie wydanie ,,Państwa Bozego" św. A'ugusiyna Na na­
stępnym pn;ystanku większość pasażerów wysiadła , tak że 
czułem się prawie opuszczony. Siedziałem dalej i udawałen1 za ­
głebionego w lekturę łaciński•d książki, której wcale riie ro­
zumiałem. 
' - Hej - panie! - nwołał konduktor. - Panie z ksiai ka ! 
Musi pan dopłacie jeszcze pięć centów, jeżeli chce pan j echać 
dalej! 

- nokad pan teraz jedzie? 
- Wzdłu7 bulwaru Fentona. A dokąd pan ch ce j echa ć ? 
Zamknałem ksiażkę i wyszedłem z autobusu. P olicjant na 

rogu obrzuaił mnie- ciekawym spojrzeniem; ale zaraz zwrócił 
u wage na ruch ulicr.ny. potem :moti.ru spoJrzał na m nie. W<zE>­
dłem 1'.lo pierwszego \epsZ!'gO sklepu Przy padkowo był· to ~klep 
r;~zjer~ki. 
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CZW ARTEi(. n ST'FCZMA 
PROGRAM I 

10 .00 Wiad . 10.08 Różne arie. 10.30 
„ Wpisani w Giewont •• - fra~. 
10.40 Przed festiwalem „ O ld Jazz 
Meeting". 11 .00 Chwila muzyki. 
11 .05 Nie tylko dla kierowców. ll .12 
Mozai ka melodii. 11.30 Szczecin na 
m uzycznej antenie. 12.05 z k ra J1.1 i 
ze ś wiata . 12.25 Szczecin na muzy cz 
nej an te nie. 12.45 Rolniczy kwa­
d rans 13 .00 P iosenki w stylu „Coun­
t ry". 13.15 Dom i my. 13.30 Katalog 
wydawniczy. 13.35 Spotkania z fol­
klorem. 14. 00 Zagadki m uzyczne (Ł) . 
14:20 Sport to zdrowie. 14.25 „Czło­
wi ek i śrOdo \\isko" . 14 .30 Rytmy 
młodych . 15.00 , Wiad . 15.05 List z 
Polsk i. 15.10 z polsk iej fono teki. 
15 ._35 Z l ekką muzą przez lata. 16.00 
~1ad . 16.05 InformacJe dla kierow­
cow. 16.06 u p rzyj a ciół . t6.ll An to­
log ia jazzu . 16.30 Aktua lności kultu­
ra ln_e. 16:35 Estrada p rzyjaźn i. 17 .00 
Rad1okuner. 17.20 Parada piosenk i. 
18.00 . ~Tuz. i ak tua l. 18.30 Twórcy pi o 
enk~. 19 .00 Dziennik . 19.15 z nagra ń 

Orkiestry PR i TV. 20.00 W!ad . 
20.05 Pytania. odpow iedzi. dysk us je. 
20.:!5 Utwory St. Moni uszk i.. 21 '.oo 
\~ iad . 21.05 Kron ika spor towa. 21.15 
.fo.ncer t ż~r czcń . 22. 00 Z kra ju i t e 
.. v~"iata. :?2.20 Karnawało·we ""Ytnly . 
22.30 Reportaż na 1.a móv1;ienle. 22-45 
Karna wałowe rytmy 23.00 Wi3d. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad . 8.35 Sprawy codzien ne. 

8.55 Muzyka spod str ZE'ciw. 9.00 G~a­
J ą , . . Aszkena zi i I Per lman 9 40 
Tu R_ad io - Moskwa. 1000 ,. Kocha­
na coreczka ' • - fr agm. pow . 10.20 
Mała muzyka na smy czk i. 10 .40 Nie 
ma marginesu. Jl .OO Sceny i a r ie. 
11.30 Wiad. 11.35 Choroby wenerycz­
ne nadal groźne . 11.40 Alkohol · a l­
koholizm. alkonol. 11.45 Od ·Tatr 
do Bałtyku. 11.50 Porad nia rod zi n­
Pa . 12.05 Terminarz muzyczny. 12 25 
„ Wyda rzenia. poglądy. reflel<~je" -
ma,!! az-·n ( Ł)_ 12.45 Utwory Hayd:'la. 
13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi I o wsi. 
13.50 Przeboje , dużego l małego 
ekranu. 14.10 Więcej . lepiej , ta nie j 
14.2~ _Muzy ka komp<izytorów .. Grupy 
Szescrn". 15,00 Radlofer ie. 15 .40 War 
szawska Orkiest ra PR i TV 16.10 
W młodziefowym stylu. IR .2o P losf'>n 
kl 7. musicalu. l~.40 Ak tua lności 
rlnla (L). 16.45 ., Za grani ca mi m iast" 
fŁ) . 17.00 Dźwi ękowe wyda nie m i'e­
s;ecznika .. Jazz" 17.20 Powi eść m ie­
siąca - .. 11.fakra. czyli cena orze­
t!rane j". 17 .40 „Radiolata rnia". l R.00 
Z nagrań solistów. 18 .~o Echa dnia. 
1 ą.40 Wypoczyne:.C I turystyka. 19.00 
A k•u " Jności muzyczne. ] Q :W Ma ga­
zyn literacko-muzyczny :W.OO Muz:v ­
k~ . an„;elska. 20 .30 Debiu ty ooetv­
ck1~. 20.40 R Strauss - Poema t •ym 
fon1 c•n:v. 21 .30 Dzienni\!'. . 21 .45 Wiad 

Powt6r1ta z rozrywki . l~.50 „~4 
wschód od Edenu " odc p ow. 
14.00 Symtonie Fr. Schu berta . 15.00 
Ekspresem przez ś'ł.iat. 15 10 Od 
pierwszego nagrania - Julian Clerc. 
15.30 Sezam pod Trójką. 15.40 Spi­
sek Sześciu przedstawia. 16.00 Roz­
szyfrowujemy piosenki. 16.20 „ Wy• 
buch„ - zespołu Focus. 15.45 Nasz 
rok 76. 17 .OO Ekspresem przez świat. 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .4,0 
Fotoplastikon. 18.00 "1.uzykobranie. 
18.30 Polityka dla wszystkicl1. 18.45 
Te legramy muzyczne ze świata. 19.15 
Ksi ążka tygodn :a. 19.35 Giuseppe 
Verdi .,Rigoletto". 19.50 „Panna B" 
- odc. pow . 20.00 Rock-jazz Larry 
Coryella . 20.3-0 „O todze o bro11cy" 
- gawęda. 20.40 Spotkanie iazzu z 
pi osenką . 21.00 Reminiscencje mu­
zy czne. Zl .50 Spotkanie iazzu z p,o­
s enk ą : Kury lewicz - Warska. 22.00 
Fak ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wiecwrów Le Zeppelin . 22.15 
.. Wie lkie wygrane" - odc. pow. 
22. 45 .• S tart" - śpiewa.ią The Temp­
tation 23.00 Interp retacje poezji. 

PROGRAM IV 
~ . oo Ma le recitale w1elkicll WY'ko­

nawcóv... 6.1 5 Lekcja Jęz. niem. 6 .30 
Zespół inst rumenta lny Henryka Rze­
źniczaka. 6-47 Aktualności dnia (Ł) • 
7 .02 Gra leningradzki .,Di>i:ielanct'• 
(Ł) 7.to .. Punkty widzenia'" - ko­
mentarz (t..) 7.20 Po iskie orkiestry 
rozrywkowe (L). 7.-1-0 w ludowych 
ry tma ch . 11 .00 „szczęśc;e I obowią-
zek". 11.30 Muzyka oper owa. 1.55 
Chv.'ila muzyki. 12 .00 W\ad . 12.05 
T ermina rz muzyC'l.ny 12.25 . , Wydarze 
nia, poglądy, re!leksje" - maga­
zyn Cf, ) . 12.45 Tańce ludowe. 13.00 Z 
radiowej fonoteki (stereo). 13.50 Dla 
szkół średni ch cykl „Gd ybym był... • 
czyli ekonomiczne ABC" 14 .2-0 Om6 
wienle programu . 14.22 Teatr PR: 
„ża busia" - słuch. 15.50 I. Xenakis 
- u twór na for tepian. 16.00 Wiad. 
16.05 Z estrad i scen operowych. 
16.40 Aktualności dnia CŁ) . 16.45 
.. za granicami miast" - magazyn 
(Ł) . 17.00 Kapela „Wesoteg.o Auto­
busu" (t.. ) . 17.10 Kompozycje lnstra­
men talne (Ł) . 17 .30 Gwiazdy polskiej 
estrady (ŁJ . 18.05 „Przed koncertem 
w Fllha rmonii" (Ł) 18. 25 Naukowcy 
- ro lnLkom. 18.40 •. W świecie wspoł 
czesne.i humanistyki" . 19.00 Porad­
nik i ęzykowy. 19.15 Lekcja jęz . ros, 
19.30 Znasz-li ten głos ? '!O .OO S 
Woytowicz i K . Szostek-Radk owa w 
repert uarze muzyki przedklasycznej. 
'!0.40 Echł muzyczne. 2'1.20 Portrety 
wybi tnych kompozyto rów. 22.05 Mu­
z:vka da wna . 22 .15 „Kraje i ludzle"-
22.35 Geografi a jazzu. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

•Pr>rtowe . 21.~0 Koncer t 22 10 Prome- 6:00 TV Techn i.lt um Roln:cze 
n ana 2? .40 13. Ładv'Z śpi ewa ~rte . Wskazówki rnetodycz:ne dla na u czy­
n OO F.cha Oitólnooolsk;e'?o Konku r - cieli (Szczecin) . 9.00 Telefe rie. 10.00 
su Altowlolis •ńw . 23 30 Wiad . ,,Dni zdrad)!!" _ cz.. II tilmu fa-

PROGRAM UT bularnego produkc.)i CSas (ko-
11 .00 życi e rodzinne . 11.30 J azz , lor, W). 12.30 Decyzje p1ętnastolat~ 

sfeminizowa ny. 12.0:i 'Z kra ju I ze ków ( W). 13 .25 T V Techmkum Rol­
świa ta 12.25 Za k i erownicą . 13 00 1 m cze (Gdańsk) 14.30 TV 't'ech.nlkum "'ll•••••••••••••••c:!l Rolnicze (Szczecin). 16.30 Dziennik ii (kolor, W). 16 40 Obiektyw - pro-

KOL, 

MIECZYSŁAWOWI 
WOJCIECHOWSKIEMU 

kler. muzyt"Znemu, 
wyrazy glęboklego w..pólcz,ucla 
powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

z 

DYREKCJA, RADA Z<\KŁA­
DOWA. POP PZPR i ZE'SPOf. 

TEATRU M:UZVCZNEGO 
W LODZl 

K.OL. 

LESZKOWI 
!MIŃSKIEMU 

serdeC't.lle wyrazy wspól-czucla 
z powodu ~mierei 

OJ C N 

skl:adają: 

WSPOLPRACOW"IICY „ OSRQDKA ETO 
POLITECHNIKJ LOOZKlEJ 

Dnia 20 stycznia 1976 roku zma· 
rla, przeżywsey lOJ lat 

ś. + p 
KATARZYNA 
PAWŁOWSKA 

z domu PIĘTA. 
Wy prowadzenie 7.Włok na"ąpi z 

domu ż:ałob:y w Anton1t•wie. w 
dniu 23 styczn ia br. o ~odz. 12 na 
cmen tarz w '11\rnlajewicaeh. o 
c ryn1 i a" ·ia da mia poe-rążona w 
głębokim s mutku 

ROOZTX \ 

Dnia 20 s t:vcznia !9i6 roku 7.marł 

$. ł P. 

WŁADYSŁAW 
MUSIAŁOWSKI 

emeryt, drugoletni pra.cownlk , 
LódzkJ.ch Fa.bryk Mebli. 

P<>grzeb odbędzie się dnia 23 
stycznia br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach. 

ZO, -A, DZIECI i POZOSTALA 
ft.Oll'ZINA 

Dnia 20 stycm.la 1976 r . zmarł 
po ciętkiej chorobie nasz ukO· 
chany Mąż i Ojciec 

$. ł P. 

KAZIMIERZ 
SKŁODOWSKI 

adwokat . 

Pogrzeb odbędzie sle dn ia ?3 
st:vcwia br . o godz. 15.30 na 
cmentaruu rzym .s ko katolick im na 
Dola.eh, o czym zawta-damia 

RODZINA 

gram WOJ. : szczeclnsk1ego, l<oszaliń­
sk iego. słupskiego (Szczecin). 17 .00 
V - Festiwal Wido wisk Lalkowych 
dla Dzieci . (W). 18.00 Rek lama (ko­
lor . . W) . 18.05 Pa trol (kolor _ W). 
18.23 .,Kaskaderzy" - fllm (kolor, 
W) . 18.45 Giełda reporterów (W). 
19.20 Dobranoc (W) . 19.30 Dziennik 
(kolor). 20.15 Wtad . spor t . (kolor , 
20.25 Przypominamy, radzimy (W). 
(W). 20.30 •• I nikt nie zdołał le j u­
ratować" film fab prod ang. 
(kolor, W). 21 40 Studio z Pegazem 
(kolor . W) . 22.40 Dziennik (kolor. 
W) . 22.55 Reklama (kolor. W). 

PROGRAM Il 

16.30 Oferty. 16.40 Język rosyjski 
- lekcja 15 (kolor) . 17.15 „Projek­
tuj z nami'! (Kat.) 17.45 Kromka z 
miasteczka Borowa - reportaż (k o 
lor) . 18.00 Ludzie z pierwszych stron 
gazet (Wrocław) . 18 30 Opowieść z 
zycia wyższych sfer. 19.oo Magazyn 
ku lturalny (z Łodz i) 19. 20 Dobr a­
noc (kolor) . 19.30 Dziennik (kolor>. 
20.15 w :ad. sport 20.25 tnfo rrna tor 
Turystyczny (kolor). 20 45 Teatr Ru 
chu - .. Zie lone serce" <Kat.). 21.15 
24 gopdny (kolor) 21.25 Fllm Do• 
kum en ta lny 22 05 •. N~ s'.y !< u epok'' 
- rep . filrn o w. (kolor) 21.35 Języl< 
fra nc. - lekcja ! !i (powt ). 

Kolr dze 

WŁODZIMIERZOWI 
LIPIŃSK IEMU 

wy ra zy współczucia z pow odu 
zgonu 

)IAT Ii i 
' sk la daJ'I: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z DZIALU DOKU ME ' TACJI 

TECH'ilCZSEJ 
„ ELTOR - LODŻ" 

/ 

nnia i o s t:vcmia tn G roku 
,.in arl nag Je, w ' r ieku ; :1 tar na"iz 
n a juko~ha ń,zy :\Iąż, p jc!ec. Brat 
i Dziad ziu ś 

$. ł P. 

MICHAŁ 
OLESZKIEWICZ 

emerytowany rad.-a kolei 
państwowych. 

Pogneb odbętlzie się dnia ! 3 
s tycznia 1976 roku o godz. tł z ka· 
Plicy cmentarza ll!'ZY ul , Kur~za­
~t, o czym zawiadamiają pogr." · 
zeni w gtebokim smutku 

ŻO'SA, DZIECI. W'.llUKI 
«>raz POZOSTA.LA RODZL"IA 

Dnia 20 stycznia 1916 roku zma­
rła w wieku ła •t 63 na.sza ukfl cha · 
na :uamusia, Teściowa i Babcia 

ś. + P. 

ANNA 
KIEŁBAS! r;J SK~ 

Pogrzeb odbedzle $ie w dn iu 
23 stycznia l>r. o go(lz Ił 30 
liapli r y cme ntarz.a n a Ra d o~o· 
• z:czu. o ceym z,awiad 3 mi ają po. 
grążeni w smutku 

SV'SOWIE, SYN OWE 
i W:'\iUCZKl 
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